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USTAPIENIE dr. HJALMARA 
SCHACHTA ze stanowiska prezesa 
Banku Rzeszy zdaje się stanowić 
„ów zwrotny w niemieckiej poli- 

gospodarczej. 
Schacht, nie bez słaszności ucho- 


dzc, 
lata faktycznym kierownikiem nie- 
nieekiej polityki gospodarczej, któ- 
Ta sukcesy swe zawdzięcza w wiel- 
j mierze jego ogromnym zdolno- 
sowym. Ale rzecz dziw- 
na: ten kierownik „planowej“ go- 
spodarki niemieckiej jest klasykiem, 


li chodzi o poglądy gospodarcze. | 
wadzie dzięki temu klasycyz- | 


mowi, opartenu na głębokiej wie- 
dzy ekonomicznej mógł być „cudo- 
órcą”. Ale równocześnie dzięki tej 
zy zdawał sobie sprawę z tego, 
cuda też mają swój kres; że mo- 
mocne w chwili nakręca- 
nia konjunktury do pewnych gra» 
hic, poczem trzeba powrócić do me- 
tod klasycznych i co w. 
koszta „nakręcania”, 
ze po bohaterskim 
ki niemieckiej musi przyjść okres 
p cmny. Zażądał oszczędności i 
enia podatków. 
Niestety, nie są to posunięcia zbyt 
mile widziane przez reżimy totalne, 
Bo reżimy te szukać jednak muszą 
Popularności i sukcesów. Francja po 
Boęałarn ch“ rządach ludowych, 
yła się jednak na niepopularne 
arnięcia min. Reynaud. Totalny 
s emiecki wprowadził za wola 
sd achta oszczędności, nie zdobył 
da na konieczne podwyższenie po- 
atków. Próbuje on ratować swe 
kocy dałszemi eksperymentami. 
zaa się to nda? 
|, 7%fpimy wraz z dr. Schachtem. 
owy okres gospodurki niemieckiej 
otwarty 
Manowezego zerwania z liberaliz- 
mem, ale równocześnie okres, w któ 
łym można się spodziewać kresu 
z cesów totalnej pospodarki Be- 
ia to miało oczywiście następstwa 
<a tylko gospodarcze ale i politycz- 
$ (w) 
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Rzeczy bardzo mętne 
Dyskusja w politycznej 
stratosterze 


b artykuł wstępny na str. $-0j) 


Sprzeczne z konstytucją 


Dekrety gdańskie 
R obradach genewskich w spra- 

e gdańskiej donosi PAT: 

Komitet trzech, mianowany przez 
radę Ligi Narodów, ażeby obser- 
d sytuację w Gdańsku, odbył 
więdzenia. 

soki Komisarz, zdając sprawę 

lą ztatnich wydarzeń w Wolnem 
eście Gdańsku, zwrócił uwagę na 
are ty ostatnio wydane przez Se- 


że 
Rą 


iedział on, 


zag stanowienia tych dekretów po 
(„stają w sprzeczności x konsżytu- 


Celem umożliwienia pełnego roz- 
ieni a wszystkich okoliczności 
cję emu oraz z uwagi na informa- 

, er wię tęgi komitet, iż od- 

s wymiana zdań, dotycząca 
2 da órych kwestyj, wynikających 
tano „ÓW, komitet uważał za wska 
Wem é dalsze rozważanie pro- 
Ja u i dalszy rozwój sytuacji roz- 
ko trzeć na nowem posiedzeniu, któ- 
ają rady, się przed następuą se- 


W i 
Wysoki Komi- 
waj, igi Narodów, który obecnie 
Pozostaj, 22 swój normalny urlop, 
zee w kontakcie z komitetem 
h za he ictwem sekretarza 


teneralnego Narodów, 


y za „cudotwórcę*, był dlugie! 


j ponieść | 


okresie gospodar | 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 22 stycznia 


R T, 


Wskazania św. Augustyna 
Plotki dywersyjne i rzeczywistość polityczna 


| 


Tydzień polityczny, nad któ- , stosowaniu tej właśnie niewybred 
| rym dominowały rezolucje ruchu | nej metody walki wielce wyprak- 
| ludowego, zakończył się serją pło| tykowani. 
| tek dywersyjnych. | Za narzędzie użyto mniej lub | 

Ruszyli do ataku przeciwnicy| więcej dyrygowanych  ageneyj| 
rzetelnej i uczciwej konsolidacji | prasowych. Tym razem w pierw- | 
narodowej, opartej na szerokich! szym rzędzie tej, której współ- 
podstawach, sięgając oczywiście | właścicielem faktycznym czy też 
po broń tak w naszych czasach | fikcyjnym jest dyrektor banku 
modną i śliską, jaką jest dywer-| państwowego, a której byt oparty 
sja. Komturowie, czarno- i czer-| jest na pieniądzach podatkowych. 
wono-krzyżacy, wojownicy i „ry-| Za pośrednictwem tej właśnie a-' 


1939 r. 


„„KOGWTEK" 
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Żądajcje os 
tiko w opakowanių higitaitytzy «t 


isttieniu „grupy Witosa” i o rze- 
komym rozłamie w Stronnictwie 
Ludoweni. 

Powiedziano tam, że „grupa 
Witosa” została rozwiązana, po- 
nieważ „występowała przeciwko 
obecnemu kierownictwu partji”, 
że niektórzy jej członkowie zo- 
stali ze stronnictwa wykluczeni i 
że innym, zagrożono wykłlucze- 
niem. Dla „smaku” dodano, że 
„grupa Witosa” operowała w 


dymisją Schachta, te okres | 


ne dniem komitetu, niektóre waże 


| „Czarodziej walijski* atakuje premjera 


| LONDYN. 21.1. (Telegram wla- 

sny). Wobec 3000 słuchaczy b. 
.premjer Lloyd George wygłosił 
|w Llandudno (Walja) gwał- 
łowne przemówienie, atakujące 
politykę zagraniczną Chamberlai- 
na. Z całą swadą, przy użyciu 
wyrażeń niebywałe ostrych, pod- 
dał krytyce metodę ustępstw wa 
bec dyktatur. 

„Gwałtowne pogorszenie się sy- 
tuacji międzynarodowej — wołał 
| b. premjer — jest bardziej prze- 
rażające od wszystkiego, co wi- 
| dzieliśmy od czasu wielkiej woj- 
Iny, Niepokój zamienił się w 
| strach, który ogarnął cały Świat. 
| Perspektywy zmieniły się znacz- 
| nie na gorsze od chwili, gdy pre- 
mjer przejął kierownictwo spraw 
|zagranicznych z rąk min. Ede- 


ina 


„Widoki na przyszłość stały się 
| jeszcze groźniejsze po pakcie mo- 
|nachijskim. Jak dotąd, ta noto- 
ryczna kapitulacja, za którą ku- 
piono uspokojenie, zachęciła tyl- 
(ko dyktatorów do okazywania 
większej bezczełności.” 

Dalej Lloyd George 


| 
f 
il 
| 
ł 


| 


wskazał | politykę jednostronnej 
na metodę państw łotałnych. po-! 


legającą na wysuwaniu coraz to 
nowych żądań. W efekcie po 
Monachjum wszystkie kraje za- 
częły się gwałtownie zbroić. „To 
napewno nie jest pokój.” 
Obecny rząd angielski jest, zda 
niem mówcy, współwinien upad- 
kowi Ligi Narodów. rozpowszeęch: 
nieniu 


zbrojeń. W. Brytanja wydawać 


go, że dyktatorzy uważają się za 
uprawnionych do wydawania roz 
kazów. 

„W. Rzymie Chamberlain skło 
[nit się przed tą bezczelnością 
| Zgodził się on, bez protestu, na 
| tę upokarzającą sytuację,” 
| -„Obecnie doszliśmy do punk- 


się agresji i=wyścigowi| tu, od którego demokracje nie mo! 


gą już ustąpić ani o krok bez 


Cena 10 gr. Rok XXIII. 


kończyn oruzpr catkashód 
ddmroboiie sesje słę oryś 
ginałną maść Gqstckiajo 


| 


|dził zawsze za główny ośrodek 
| wpływów Witosa”. 


Drobny incydent dywersyjnyę 
| zlikwidowany już dawnó bez bó- 
jlu i bez straty w Tarnowskiem, 
|urósł w notatce dywersyjnej da 
„wielkiego przesilenia”, do „ro%* 
|łamu” w ruchu ludowym. 
| Cel dywersji jest przejrzysty, “ 

Komturom, czarno- i czerwono- 
krzyżakom totalnym jest to bar= 


cerze” totalni, słowem ludzie wł gencji puszczono „informację” o | Tarnowskiem i że „Tarnów ucho! dzo a bardzo nie na rękę, že ruch 


»l©— mie jest pohój” 


|ludowy zgłasza się sam do przy- 
„gotowania obrony swojegea 
| państwa, że podejmuje inicjaty 
| wę koansolidacyjną narodu pok 
| skiego. Oni chcieliby widzieć na 
| wsi nadal zamieszanie, abstynen- 
cję. niechęć, nieprzejednanie, ca» 
łą „kramołę”. Mieliby wówczas 
ułatwione życie, drapowanie śię 
w suknie monopolu patrjotyczne* 
go byłoby więcej efektowne, a 
słanie na wieś „mechanicznych 
środków pacyfikacji” mogłoby 
dokonywać się nawet przy syms 
bolicznem załamywaniu rąk. 


Coś się niespodziewanie od- 


musi na zbrojenia przerażająca | poniżenia zbyt wielkiego nawet' mieniło, coś nagle wypadło z ra: 


sumę 4 miljardów funtów. 

Z Rzymu Chamberlain nie przy 
wiózł nie poza swym parasolem 
— kpił wódz liberałów. Zostawił 
tam natomiast wrażenie upoka- 
rzające. Tu mówca  przypo- 
mniał przedwyborcze oświadcze- 
nie Chamberlaina: 

„Musimy wybierać: albo zrobi- 
my w Genewie ostatni wysiłek, 
dla ratowania pokoju i bezpie- 
czeństwa, albo przed marną ka- 
pitulacją złamiemy dane słowo, 
przysparzając wstydu sobie, na 
szym dzieciom i dzieciom na- 
szych dzieci.” 

Mówiąc o sprawie hiszpańskiej, 
Lloyd George ostro zaatakował 
nieinter- 
wencji, która doprowadziła do te 


| dla najbardziej strachliwych mi- 

nistrów angielskich, czy francu- 

skich.” 
Wreszcie padł ust Lloyd 


Z 


mion komturów totalnych. Doko- 


| nało się coś z wielkiego zasko- 
| czenia. Stąd w odpowiedzi zgrzy« 


tanie zębami, wygrażanie pięścia« 


George'a atak na „wysokich urzęd| mi, stąd puszczanie w ruch apa- 
ników”, którzy z dziecinną naiw| ratu dywersyjnego. Znaleźli się, 
nością wierzą dyktatorom. Lloyd| odszukali się przy tym „sabacię 
George użył tu słów, których zej dywersji” nieomal wszyscy, któw 


zrozumiałych względów nie mo-| rzy 


żemy powtórzyć. 
„Czarodziej walijski” 


zakoń-| lizacji 


szukają dla Polski niewia* 
domo czego, byle tylko nie norma 
stosunków. Totalizm, fa 


czył swoje „J'accuse” następują-| szyzm, wodzostwo, dyktatura, dą 


cem patetycznem zdaniem: 
„Kiedy Mr. Chamberlain 
skał rękę Mussoliniego. 


ści- 


sał przyjaźnię tę rękę, która fak-| tyeznego, ale 


mokracja kierowana (wszystko ta 
w zasięgu wzorów sąsiedzkich}, 


potrzą-|ale nie normalizacja życia poli- 


nie dopuszerenw 


tycznie rzucała bomby, zatapia-| wsi da roli współgospodarza wę 
ła brytyjskie okręty. zabijała i| swoim własnym kraju. 


raniła angielskich marynarzy. 


(R.). | 


W pałacu francuskiego mieszczanina 


(Dokończenie na str. 3-027 


Przygotowanie wytwornej siedziby dia von Ribbentropa 


W cichym zakątku Placu Tea- 
tralnego mieści się piękny pałac, 
utrzymany w stylu przejściowym 
od rokoka do klasycyzmu. Na tle 
kremowych ścian odcinają wyso- 
kie okna, zdobne płaskorzeźba- 
mi, za niemi delikatnemi plama- 
mi barwią się portjery, powiewa- 
ją koronki i tiule firanek, górę 
zaś wdzięcznego tego budynku 
wieńczy piękna rdzawo-czerwona 
dachówka. Za kilka dni pałac ten 
gościć będzie ministra spraw za- 
granicznych Rzeszy Joachima 
von Ribbentropa. 

Co się dzieje w tym wytwor- 
nyin pałacu, przeznaczonymi o 
becnie przez Zarząd Miejski do 
przyjmowania gości z zuzranicy 
oraz mniejszych przyjęć? | 
Przez piękną klatkę schodową, ! 


ozdobioną na nowo monograma- 
mi „PB” (Piotr Blank), wchodzi- 
my do małego sałoniku zw. salo- 
nikiem „Bogusławskiego”. Stoi tu 
m. in. biurko, ofiarowane przez, 
króla „ojcu teatru polskiego”. 
Salonik ten służyć będzie sekre- | 
tarzowi ministra von Ribbentro- ! 
pa. Sam minister mieszkać bę- 
dzie w urządzających się dopiero 
apartamentach przyszłego prezy- 
denta miasta. Cały natomiast pa- 
łac Blanka pozostawać będzie do 
dyspozycji ministra dla celów re- 
prezentacyjnych. W dalszym cią- 
gu oglądamy prześliczne sałony, ! 
w których każdy rnebel został 
wybrany z prawdziwem zamiło- 
waniem. f 

Cały wdzięk tego niewiełkiego | 
stosunkowo pałacu polega na je-' 


go nadzwyczajnej intymności. 
Wydaje się, jakby dziś dopiero 
opuścili go jego mieszkańcy. W 
gablotkaeh lśnią urocze kryształy 
z epoki słanisławowskiej, na sto- 
łach leżą stare albumy z widoka- 
mi Warszawy; w jednej z sal stoi 
piękna marmurowa komódka, 
która należała do Szopena. 
Wszędzie pyszne perskie dywa- 
ny o delikatnych odcieniach, pa- 
sujących wybornie do pastelo- 
wych tonów obić ścian i czarują- 
cych mebli  słanisławowskich, 
sprowadzonych tu z całego kra- 
ju. Promień słońca zakrada się 
przez kotary i lśni w kryształo- 
wych Świecznikach o szlachet- 
nym kształcie, ślizga się po pięk- 
nyeh- sztukach kwiecistej potee-| 
lany, oświętła obrazy  Rourjoix, 


przedstawiający przyjęcie w am- 
basadzie polskiej w Londynie w 
siedemdziesięcioleciu XVIII w. 
oświetla wreszcie w głównej, 
„muszlowej”, sali, utrzymanej w 
uroczym  pastelowym odcieniu 
pervenche, medaljon, w którym 
widnieje rasowy profi! króla Sta- 
sia. 

Pośród- tego wszystkiego prze- 
suwa się tłum zemocjonowanych 
ludzi, przygotowujących lokal dla 
min. von Ribbentropa. M. 5. Z, 
zajmuje się wszystkiem z praw- 
dziwą troskliwością, Oto wytwor: 
ny pąn o historycznem nazwisku 
kłopocze się o nowe wtyczki le- 
lefoniczne do pokojów ministra, 
by mógł w toku rozmów swobod- 
nie porozumiewać się z Berchtes- 


gaden. (Dalszy ciąg ma sir 3-4]). 


Zainteresowani komturowie lę- | 
kają się, że wybicie takiej godzi- 
ny będzie równoznaczne z wypi- 
saniem. złowieszczego „Mane, Te- 
kel, Fares“ nad ich karjerami i 
ich wielkością. Niczego też teraz 
tak bardzo nie pożądają, jak wła- 
śnie tego, aby przez jakiś nowy 
rozłam osłabić ruch ludowy, wy- 
wółać na wsi wewnętrzne walki 
polityczne i wpędzić ją na kilka 
miesięcy, bodaj na rok, w jakiś 
ciemny zaułek bez wyjścia. 


przychylnie ostatnie rezolucje po- 
lityczne ludowców, zwłaszcza u- 
i chwały o bezpieczeństwie pań- 
śtwą | aspróbach totalnych. 
“Jeśli ta mocna uchwała, czytamy w 
„Siewie”, zie rozprowadzona wśród 
nuajszerszych mas członków Stronni- 
ctwa Ludowego, to opozycyjność lu- 
dowców będzie inna niż dotychczas. 
Będzie to opozycyjność patrjotyczna. 
Na podkreślenie zasługuje ostra od- 
prawa totalistom polskim, gdyż to, co 
niektóre grupy, zapatrzone na ustroje 
zachodnie (faszyzm) u nas chcą wpro 
wadzić, byłoby zaprzeczeniem zwyczaj 


Znawcy stosunków wiejskich Róży dozą człowieka i swobody roz- 
twierdzą, że ta gra czynnikom Powiedziano jasno wyraźnie 
dywersji się nie uda, jak nie u- 


dały się wszystkie dotychczaso:- 
we próby, noszące symboliczną 
nazwe „kadzichłopi”. 


Nie obeschła jeszcze farba na 
cźzcionkach drukarskich, głoszą- 
cych o „grupie Witosa” i rozła- 
mie w Stronnictwie Ludowem, a 
już inna agencja o charakterze 
dyrygowanym przyniosła dalszą! sił w Izbie wyższej dłuższe przemó- 
informacje z gatunku dywersji. wienie. Trwały pokój — mówił on 

Ogłosiła mianowicie, że przed-;-— jest niemożliwy do osiągnięcia, 
slawiciele „N.K.W. Stronnictwa dopóki Japonja, Mandżukuo i Chiny 
ludowego „w osobach prezesa nie połączą się we współpracy nad į 
Maciej Rataja; prof. Stanisława Arp apanya radain A iż 
Kota i Stanisława Mikołajczyka” remjer , Japoński Eg sg ayir SĘ 

Aa ia: "tórnq wizy. celem Japonji nie jest zwykłe zwy- 
wyicrają się z „powtórną wizy- cięstwo wojskowe, lecz odrodzenie ! 
t4 “do P. Prezydenta Rzeczypospo Chin i stworzenie nowego ladu w 
litej. } „ Azji Wschodniej, 

a E OO Kop Rzy Zkolei minister wojny Itagaki do- 

teras atudjencji przędłożą Głowie u ; K 
Państwa . postulaty tego ugrapowania konał przeglądu operacyj, tdk 
w sprawie obecnej sytuncji wewnętrz- 
nej i zagranicznej. | 

Gdyby wspomniana sudjencja doszła | 
ia skitku, będzie to dalszy etap rea- 
zacji haseł wysuniętych przez Stron- 
mictwo ' Ludowe: do szerszego zjedno- 


` TOKJO, 21.1. Dziś otwarto sesję 
parlamentu japońskiego. 
Premjer baron Hiranuma wygło- 


nietwa: Ludowego od went tai nà 
Zamku nie. była. 

P. Prezydent Mościcki przyjął 
coprawda na audjencji p. Sta- 
nisława Mikołajczyka, wicepreze-! 
są 5. D. ale w charakterze pre-| 
zeza Vęielkopotskieyo Tow. Kń. 
lek Rolniczych. Byli też u P. Pre. | 
zydenła w Spale na audjencji 
dwaj działacze ludowi z Małopol- BERLIN, 21.1. Minister propa-| 
ski, pp. Stanisław Madejczyk |(8Bandy Rzeszy dr. Goebbels ogłosił 
Franciszek Wójcik, alc było to W „Voelkischer 
przyjęcić ludzi prywatnych. 

Tak zątem. gdyby oficjalna de- 
legacja: Stronnictwa 


sta Vendrell i obsadzenie pozosta- 
łej części prowincji Tarragony. Na 
wszystkich trzech odcinkach fron- 


Czy ch 


meryka?*. | 


Autor występuje przeciwko anty- 
ACERO 


wizyta ludowców 


zyta taka hyłaby też niewątpliwie 
wielkiem wydarzeniem politycz- 
nem w życiu naszego narodu. 
Niestety, jak dotychczas, na wi- 
zytę taką się nie zanosi. Wszeł- 
kie wieści na ten temat nie od- 
powiadają aktualnej rzeczywisto- 
ci, a zatem ich szerzenie musi 
mieć na“ widoku jakieś cele dy- 
wersyjne. | 
Wzrost aktywności ugrupowań 
słojących poza t. zw. reżimem, 
wpływa dodatkowo na pogłębie- | 
nie się tych rozbieżności, które | 
w Ozonie i w szerzej pojętym o- 
bozie prorządowym już przed- 
ten sie-ujawnialy. | 
Wielki fragment lej walki we- 
wnętrznej w Ozonie 
YA, m. pięc! feraleisdp| o najmniejsze szczegóły przyję- 
mowym, 3 cia dostojnego gościa. Podobno | 
Już iniesiąc luty potrafi, jak! też pięknie oprawiony egzemplarz| 


W pałac 


reportera przyłapało znaną twarz | 
w rogowych okularach, należącą ! 
do sławnego poety, potomka rów- 
nież znakomitego poety w służbie 
dyplomatycznej króla Jana Kazi- 
mierza, zaś niedyskretne ucho | « 
reporterskie ułowiło  donoszącej i 


przepraszam, ale szczotek im 
trzeba, buty przecież im trzeba! 
czyścić, buty... 


Wskazania św. Aaa Ejay SK€g ma €H 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


W prowincji barcelońskiej 


„Szary, zajęte dotychczas przez prze i od miasta. 
ciwnika, 


Pisze Goebbels do Amerykanów 


| wewnętrzne, panujące w Ameryce, | wbrew pogłoskom, 
Beobachter“ arty- | Dlatego też Niemcy domagają się 

kuł p. t. „Czego chce właściwie A- takiego samego.. poszanowania dla | 
Biebie., Czyżby Ameryka chciała we- 
dług wzorów z wielkiej wojny wy- 
niemieckiej kampanji prasy amery- | głodzić Niemcy ? 


u P.'Prezydenta Mościckiego. Wi- ESY ADNET WPRO BC ET CARITAS 


tarinaa iedyskre torskiej, Gdy za8 wybudowano w koń- 
W przejściu niedyskretne oko Ga XVII W: na sbecian Slan teatral. 
| nym, Marywilu, coś w rodzaju. ówcze- 
snych centralnych hal targowych — 
| punkt, gdzie znajdował się pałac O- 
strorogów, si.ł się jednym z najbar- ka. 
dziej ruchliwych w Warszawie. | 


się słowa: — Proszę pani, bardzo | dłuższy czas. 
wianie Fil. 
król. i starosta, Stary dwór nie od- 
i powiadał już blaskowi ówczesnego ży- 
je 
Widać ze wszystkiego‘ dbałość! powstających nowomodnych ` magna- 

z | ckich siedzib. To też w latach 1762-64 
| przystąpiono do dokładnej przebudowy 
według projektu Zaga. 


Dyrnisje 
pomocników Schachta 


Przyjaciele Funka 
Odprawa dla totalniaków nie mo-| rym najsłuszniejszą jest uwaga, | w Banku Rzeszy 
że być więcej dobitna. | że „ła mała cytata z pism św.| BERLIN, 21.1. Kanclerz Bitk 

Równocześnie zaś organ zbli- | Augustyna jest dziwnie gzi wro członków Draka Banh 
żony do min. Poniatowskiego, cza | i to politycznie aktualna”; RA RL rig zaśtnowadi 
sopismo „Zespół , przytoczyło na; Istotnie, św. Augustyn, jeden Z | przez nich urzędów. i 
stępujące wskazania Św. Augusty- | wielkich Ojców Kościoła, jakby Równocześnie kanclerz mianofł 
na: proroczyn duchem przewidział! sekretarza stanu w ministersti 

W istotnych i koniecznych rze-| nadejście naszych czasów. Skoła- gospodarki Rudolfa Brinkman 
czach niech panuje JEDNOŚĆ, w |tanej ludzkości nie pozostawił członkiem dyrekcji Banku Rześi 


; z ; | jednoczesnem zatrzymağ 
mniej ważnych i“ wątpliwych|bez rady, bez pomocy. DRY 7 3 
WOLNOŚĆ, a we wszystkich! Dał nam wszystkim wskazów- | PECH dotychczasowego, stan 
MIŁOŚĆ. kę, która jak światło gwiazdy ` 


Minister gospodarki i prezes B4 
ku Rzeszy Funk mianował se 
rza stanu Brinkmanna wiceprezyć? 
tem Banku Rzeszy, 


Ofiary zjazdu gwiaździstefi 


Wskazania te podało pismo pod! przewodniej na firmamencie po- 
tytułem „Którą drogą?” i zaopa-| zwoli zawrócić zbłąkanym na 
trzyło je komentarzem, w któ- właściwą drogę. EX 


onien deni ratne iryw_JĘ_koginaryanikw, KiE vE |. GO 
„Główne siły muszą zostać w Chinach ` Maiormoir i Amansar 


Rząd japoński o zwycięstwach armji 


PARYŻ. 21.1. Samochód ma 
ra armji angielskiej Epstona, b 
rącego udział w zjeździe gwi“ 
dzistym do Monte Carlo, ul 
katastrofie w pobliżu m. Ami 
vieu. 

Major Epston poniósł śmierć” 
miejscu, towarzysz zaś jego, i 
merykanin Kypetve został pow” 
nie raniony. 


Rekonstrukcia rządu 
w Belgji 


BRUKSELA. 20.1. Rekonstrukt 
rządu została właściwie już z } 
czona. Nie zostali mianowani jé 
cze tylko ministrowie sprawiedli 
ści i rolnictwa. 

Skład nowego rządu będzie prze 
stawiał się w sposób następująd 
premjer — Spaak, roboty publiś 
ne.— Balthazar (socjalista), prad 


dzonych przez wojska japońskie w tys. 
Chinach. Itagaki oznajmił, iż Ja- 
pończycy zajęli w Chinach olbrzymi 
obszar, dwukrotnie przewyższający 
swemi rozmiarami obszar całego 
imperjum japońskiego. 

Straty chińskie są bardzo cięż- 


w Chinach północnych, 100 tys. 
w Chinach środkowych i południo- 
wych. Obecna sytuacja — zdaniem 
Japońskiego ministra wojny — wy- 
maga pozostawienia w Chinach 
głównych sił japońskich. 

Itagaki zakończył twierdząc, iż 
kie i sięgają 2 miljonów ludzi zabi- | musi być wywarty silny nacisk na 
tych i ranionych. |Czang-Kai-Szeka, w celu obalenia. 

Ważniejsze miasta i linje komu- | wrogiego Japończykom ustroju wl 
nikacyjne znajdują się w rękach | Chinach. | 
japońskich. Jednakże na sąsiadują-, Stronnictwa japońskie ogłosiły 
cych z niemi obszarach działają je-| deklaracje, z których wnioskować 
szcze partyzanckie oddziały, liczące móżna 6 poparciu przez nie gabi- 
ok. 400.000 żołnierzy chińskich, zo netu Hiranumy, 


5 , ji opieka społ. — Delattre (30) 

ereniń narodowego. | GB O WY CH serja ae al le | sta), RA wewn., — Morlot 9 

Nótując tę plotkę  agencyjną, BERLIN, 21.1. Niemieckie Biuroj tu wojska gen. Franco zbliżyły sięj Zdobyte przez wojska gen. Fran- cjalista), ; sprawy gospodarcze 1 

zaznaczyliśmy z rozmysłem sło- Informacyjne donosi z Salamanki: | znacznie do Barcelony. co ub. nocy m. Igaalada jest pierw sen: Bernich (socjalista), Spri 
waor, pawtórnej wizy- Komunikat dowództwa wojsk ge- Ataki nieprzyjaciela na froncie! szem większem mitstem, zajętem w zagr. Jonson (liberał), oś 

cie”, Wypada bowiem sprosto- nerała. Franco z piątku, 20 b. m. Estrąamadury zostały odparte. Pod- | prowincji barcelońskiej, Główne wal — sen. Sierck (liberał), ZO 
wać, że oficjalna delegacja Stron- wieczorem stwierdza zdobycie mia- | czas kontrataków wojska generała | ki toczyły się w piątek popołudniu publ. —- Jennissen (liborał), ko 


Franco zdołały obsadzić ok. 2 klm. na zachód nikacja — Marek (chrześć. dem 


Vojska „ludu barceloń- kolonje — De Vleeschauwer ad 
skiego“ stawiały tu zacięty opór. lik), finanse — Janssen (kato 


cą wygłodzić? 


nowe ob-| w odległości 


"a 
W kiiku stowac”. 


| — W pobliżu portu Koolung stał 
| „Jimmumaru* zderzył się ze statk 
włoskim „Granatiere Padulu* 

— Naskutek wybucha gazów W pi 
pałni Mgnita w Morgano kolo Spoks 
poniosło śmierć 8 górników. 

— W Lizbonie w procesie o i 
chy bombowe, dokonane w roku ub i 
głym na premjera portugalskiego: 


rodu amerykańskiego i  stosunki| koła polityczńe  oświadczają, iż 
Jakie ukazały się 
w prasie amerykańskiej, nie wiedzą 
one nic o rzekomem zerwaniu roz- 
| 20 rowadzonych pomiędzy rzą- 


dem niemieckim a prezesem mię- 


rybiasału sie ; 7 7 — zapytuje wkoń | dzynarodowego komitetu uchodźców 18 oskarżonych sąd uniewinnił t 
wybie się istotnie na Zamek, kańskiej. Niemcy szanują — pisze | cu min. Goebbels. | Rublee. skazując pozostałych na kary wi 
to byłaby to pierwsza, a Goebbels -—.poglądy polityczne na- Tutejsze dobrze poinformowane 
nie'..powtórna?” 


nia i deportację. 


BE OSETE TOYOTY OD YZ OPOCZNO 
irancuskiego mieszczanina 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Dzierżawił loterję í monopol tytonto- | dzy niemi małego Fryderyka Chopi 
wy, a także był osobistym bankierem 7 jan 5 wte”: 
króla Stanisława Augusta, który czę- skt AE eprani den 
©" | skromz WO p 

sto bywał na sławnych z elegancji I | został skonfiskowany 1 okupowB 
przepychu przyjęciach w pałacą Blan- | przez wojsko rosyjskie w ciągu JW k 
lat. Za pretekst posłużyło to, ŻE i 
którzy z mieszkańców jego bral 5 
dział w powstaniu. Okupanci z. PFR 

dziwym wanńdalizmem zniszczyli U 

dzenie wewnętrzne pałacu, które x 

chowało jeszcze wówczas całe mat” 
piękno z czasów Blanka. To też w 
ba było odremontować - pałac na ný 
we, co zrobiono w sposób h. skr go 
I bez żadnego wyczucia artystyczn? 


W' 1896 r. pałac nabył magistr 


Blank był nietylko świetnym finan- 
sistą, jednym z niewielu, którzy oca- 
leli po- olbrzymim krachu ckonamicz- 
nym po insurekcji — był też dosko- 
nałym zmawcą i miłośnikiem sztuki i 
dlatego pośredniczył przy sprowadza- 
niu przez króla jej dzieł. Swój własny 
pałac przebudował i ozdobił przepięk- 
nemi meblami, obrazami i rzeźbami. 
W wielkiej sali na pierwszem piętrze 
znajdowała się nieduża lecz starannie 
dobrana galerja obrazów, wśród któ- 
rych jaśniały dzieła Rembrandta | 
Van Dycka, jak również marmurowe 


W początku XVIII w. pałac prze- 
*hodzi na własność rodziny Załaskich 
odtąd zwie się ich mianem przez 
Następnie dostaje go w 
Szaniawski, szambelan 


da i wydawał się za skromny wobec 


Szymon Bogumił Zug, % pochodze- 


się zdaje, oświetlić w dużej mie- z e Kampf” ma lec 
MATOWE LJ stra... i 
rze kulisy tych walk wewnętrz- , z eta TT PL , |szawa zawdzięcza mu projekty wielu 
nych. Rozstrzygnięcie w tych | Zatem za kilka Już dni ten jak-| pałaców oraz kościoła Ewangelickie- 
zmaganiach, jeśli ono w czasie o-i Ż francuski pałac francuskiego | 8%: 
z +: 5 A EEE fd py POWDER TE jo.| (Siny wpływ architektury francu- 
> ;e se 7 r; i mieszczanin: szczerego pé z) A y 
becnej Sesji sejmowej zapadnie, í E ki s ` a RZCZCTESO, parrjo:| skiej zaznaczył się w tem nowem dzie- 
będzie oczywiście całkowicie pro- Y Polskiego Piotra Blanka, z CA: | le Zuga, zwłaszcza w zarysach dzie- 
wizoryczne. Walki toczyć się bę- | tym przepychem przygotowany, | dzińca i samem założeniu pałacu, 
dą dalej i rozstrzygną się z pew- Bodcić będzie gościa Rzeczypospo-| Wnętrze jego jednak jest już utrzy- 
nością nie na Wiejskiej, ale na litej, ministra Joachima von Rib. | ane całkowicie w stylu klasycyzmu 
innym, szerszym, ważniejszym Pentropa. 
4 t 


stanistawowskiego, (to też  przypr- 
szezalnie zaprojektowane zostało przem. 

dkt państwa terenie. Koła polity- | znanego ówczesnego architekta wnętrz 

czne są zdania, że decyzja zapad- p waw ów) 

nie, zapaść musi jeszcze w tym 

roku. 

Różnice poglądów w tej mierze 
zaznaczają się coraz wyraźniej, 
coraz jaśniej. Oto prorządowy 
wiejski „Siew” przyjął niezwykle 


na nocnym | nia Saksończyk, był wybitnym archi- 
j | tektem doby stanisławowskiej, — War- 


Już w XVI w., w ten 
stoi pałac Blanka, wznosiły się liczne 


dworki podmiejskie, a w pierwszej po- | Francuz z pochodzenia, bankier Piotr 
łowie XVII w. wybudował 


magnacki Mikołaj Ostroróg, 
poznański. Pałac był w do założył 
kowy; depozytowo-pożyczkowy 1 w 
a nie nałeży zapominać, że stał przy | krótkim czasie stał się jednym z naj- 

ul. Sena- potężniejszych bankierów w- kra ja. 


t miejscu, gdzie 


Blanc, 
Warszawy, 


kopje sławnych rzeżb. Gdzie się to 
wszystko podzinło potem, gdy pałac 
przeszedł w obce rece — nia wiadomo. 

Blank, osiedliwszy się w Polsce, stał 


g > Pu i toy n 
się gorąco oddanyru synem swej pray- | alu twowej. 


branej ojczyzny. Za jego. pośredni- 
ctwem Polska otrzymała pożyczki zá- 
graniczne, a gdy, zgodnie ionsty- 


tucją -go maja, uchwalone podhię- | rzyński, 


sienie ilości żołnierza do 100 tysięcy, 
Blank ofiarował na ten cel olbrzyznie 
sumy. Tak samo przysłużył się ban- 
kier krajowi podczus insurekcji, bio- 
me udział w pracach ekonomicznych 
nowego rządu. Zmarł niedłago po o- 
statnim rozbiorze Polski, której słu- 
Żył wiernie przez 20 lat. 

Po śmierci jego w 1797 r. pałac 
przeszedł w ręce szambelana Budzi- 
szewskiego, który przerobił go no nič- 
szkania do wynajęcia, Mieszka? ʻu m 
1803 r. Tadeusz Czacki, a w 1315 r. 
widziały te mury bawiącego się mig 


obrazów, czemnu stanęła na p 
dzię 'wojna. Po wyjściu Rosja j * 
ściły się tu biura milicji miejskiej y 
w r. 1918 komenda główna PO 


odradzające się państwo polsk M 
cento zabytok, który zaborcy Z T 
stowali w sposób prawdziwie a 
bo już w 1919 r. pałac Vo 
n$ ża objekt zabytkowy. w 1930: 
staraniem Zarządu Miejskicgo F y. 
prowadzono gruntowny remont, Prig 
wracając budynkowi i wnętrzu NIE 1 
z najpięłmiejszego jego” okresu ©, 
czasów Blanka. Usunięto ohydne „ję: 
leciałości rosyjskie, jak Ściany» op 
lące gale na małe pokoje, szpeć o anle 
ce, stosując zamiast nich ogrze pó 
centralne, odsłonięto wreszcie Z Swe 
tynkn Sliczne ornamenty Stu 
XVIL- wieku, przywrócóna 


oknom 
drzwiom ich dawne wymiary, py 


r 
r 


biono schody. 


gloso 
"50 sf 
konče 

Tyr 
drogi 
ne są 
ranig 
„dzani: 
którzy 
nują, 
kateg 

Mar 
prasę 
stkien 


tją, an 
tomiast 
najleps 
któryb, 
sprecy; 
i ha te 
do Pra: 
Nie f 
Powieq: 
Sliwa 
między 
ływanie 
i wiełki 
tych na 
Wolno 
kich pi 
drobne 


chta 


VET 


Bit 

Banki 
oraz l 
Dw: 


ianofł 
terst 
kmat 
Rzesń. 


stano 


RZECZY BARDZO METNE 


Dyskusja w polity 


eżeli normalizację stosunków | Otóż obie wymienione 


sunków. Wielka część obowiąz-. nej: umieszcza 
ków w tej dziedzinie ciąży na O-| sferze. 

zonie, jako na ugrupowaniu, któ- 
remu parlamentarny monopol dał | dwiema rzećzami: istnieniem sze. 
nietylko niedostępne dla innych regu ugrupowań politycznych i 


przez 
politycznych uznać zą postu- | p. W.I.L. negącję :określają po: 
ląt maksymalny, to minimal- | niekąd stosunek Ozonu:do otacza 
nym będzie wyjaśnienie tych sto- | jącej go` rzeczywistości! politycz- 
ją go w jej strato- 


Rzeczywistość fa odznacza się 


3 


Jutro — plenum 
Sejmu 
Min. Beck w komisji 


Sejm zbierze się: na posiedze. 
nie plenarne dn. 23:b. m. o godz. 
16-e]. 5 

Porządek dzienny“: zawiera 
punktów, m inn.: 

Pierwsze. ezyłanie ;tządawych prejek- 
tów. ustaw: o yporządkawaniu. sianu 
rawnego na ziemiach odzyskanych; 
zmianie ustawy w*'przedmioćie ły- 


czmej stratosiferze 


| 


a 
> 


cji w naszem życiu politycznem: | partyjno - totalnych praw uza- 
Bo gdyby Ozon zdecydował sięj sadnienia znaleźć nie sposób. 
na-wyraźne postawienie sprawy, 
że jest partją, to wówczas sta- 
nęłoby przed nim pytanie: czy to 
ma być jedna z wielu partyj, czy 
też jedyna — monopartja. 
Wybranie pierwszej ewentinal- 
ności prowadziłoby nieuchronnie 


|| 
Tem ta zapewne tłomaczy sie, | 
że p. W.LL. nie szuka uzasad-|? 
nienia dla szczególnych praw i|rułu inżyniera; o ztaianie m o 
. zz ił sśród| oddaniu „Francusko - Polskiemu To- 
szczególnej misji Ozonu Vra ten Kolejowemu”,  Sgółee Akcyj 
elementów naszej rzeczy WiStoŚCI | nej w Paryżu, kolei Herby Nowe- 
politycznej: ich uwzględnienie sta | Gdynia z odnogą Siemkowice —. Czę- 


| stochowa do eksploatacji órdz o udzie; 
loby się argumentem przeciw tym  leniu poręki państwowej. 


ugrupowań prawa, ale i obarczył | dążnością tych ugrupowań: do|do zrównania Ozonu w prawach szczególnym prawom i przeciw, „Pierwsze czytanie projektów ustaw, 
pro > ani bowiazkami 5łdziałani Ace a f > A Lzy" | złożonych przcz łów: aj Stawisława 
porcjonalnemi obowiązkami. współdziałania w imię ogólno-|z inemi ugrupowaniami, ewen- elitarnym tęsknotom. |Jóźwiaka o ochronie przymiotnika 
Chodzi tu przedewszystkiem o| Państwowych celów. tuałnie w ramach wspólnej koa- Z konieczności też inne uza.| "PSK: b) Ludwika Rątzkowskiego 


Przekreślenie przez p.W.I.L. tej 
rzeczywistości jest w pewńym sen 
sie uzasadnione. Sensem tym jest 
zachowanie przez; Qzon dominu- 
jącej, jeżeli nie wyłącznej pozy: 


obowiązki wobec wyborców. 
Wprawdzie mówi się o tem, że 
grudzień przyniósł zmierzch pra- 
wa wyboru, którego miejsce zaję- 
ło prawo głosowania. Ale nawet 
ono_ nie. zwalnia tych, na których 
głosowano, od jasnego i wyraźne- 
 S0:sformułowania swych zasad, 
koneepcyj i zamierzeń. 
Tymczasem dzieje się tak, że 
drogi jasne i konkretne nakreśla 
ne są: przez tych, którzy mają í 
śraniczone 


'atykan i na Papieża 
„Ponieważ 
dego — pisze organ hitlerowski — 
ciąż modli się za nas, a jednocześnie 
działa przeciwko nam; będziemy. mu- 
sieli przeprowadzić akcję, aby zmusić 
do milczenia kampanję nienawiści du- 
chowieństwa przeciw Niemcom“. 


możliwości 
„dzania ich w życie. Natomiast 
którzy temi możliwościami dysp 
nują, ograniczają się do rzęczy 7 
kategorji mętnych. 

Mamy na 
prase Ozonu. 


stłkiem powoł 
w 


wprow 


myśli w tej.chwil 
zamieszcza wiersz przeciw Papieżoż 
wi, w którym dowodzi, że w chry- 
stjanizmie tkwi judaizm, a widać to 


Bo ona przedewszy 
ana jest do precyzo 
ania ną użytek publiczny dróg 
ozonowych. Dla dodania” duchu 
lym, co słuszności tych dróg za 
Wierzyli kredyt i 
£ zastawu, I aby zjednywać nie 
dowiarków,których napewno jesi 
więcej, 


na słowo. na 


Zmienić szybko 
i Rację przyznaję sen.  Dębskiemu 
mż wierzących. „Dziennik Poznąński*, że przypom: 
Tymczasem ż tej właśnie stro- | nial o zmianie ordynacji wyborczej 


„Miał rację w szczególności, gdy cho 


ny 'k i i | 
y spotykamy sie z rzeczami nad | 
Wyraz mętnemi. 


1 Należy do nich również arty- 
uf w którym ön 


własnym projektem. ustawy 10 wyborze 
posłów i senatorów. W: kaźdym badź 


egdaj p. W.I.L 


star N „. Zwłaszcza, gdy obcenej. ordynacji wy- 
TABU SIĘ scharakferyzować borczej do parlamentu niema już ko- 
zjawisko Ozonu: Przeczytu. u wogóle bronić, wszak sam płk. Sła- 


wek wypowiedział się zdecydowanie za 


liśmy 
Y. go szybką zmianą obecnego stanu rzeczy.” 


i 
niezależnie 


i z dużą 

najlepszą wolą. Bo. 
Od naszego stosunku do tej orga- 
nzącji, zależy 
zdaniu sobie - 
Ozon jest. 


nWwgą z 


Nieunikniona 

konieczność 
Chrżeścijańsko - demokratyczny 
„Dziennik Bydgoski“ sądzi, że tą 
zmiana jest nieuniknioną  koniecz- 


nam bardzo na 


Í 
sprawy z tego, czem 


Bez odpowiedzi na to 


Pytanie równie trudno jest Ozon ToŚcią: j 

Popierać ai F z (2 „Nie wolno wykręcać się słanem od 

wiąć ” Jak mu się przeciwsia- załatwienia tej niesłychanie ważnej 
ać. sprawy także ze względu na szerokie 
Prób masy. myślące politycznie. Przeciwnicy 


A odpowiedzi, podjęta przez 


WI 


| 

|zmiany ordynacji wyborczej w kierun- 
ku demokratycznym głoszą, że taka or- 

7 ie dynacja przywróciłaby falę. pariyjnie- 

ny się z niej tyl-| twa. Płonue obawy i nicpownżna ar- 

z czem Ozon nie| gunentacja. Partje są w obęenym kli- 


p. : 
wypadła fortun- | 


est. A wiec 3 AM , | macie politycznym najlepszymi wyclio- 
LIP ans © że nie jest ani par-| wawcami społeczeństwa ` politycznego. 

"ADI koalicją stronnictw. Na-|4 co przy całem partyjnietwie jest naj- 
tomiast nie X AO X | lepsze, to okoliczność, że to wychowa- 
naj] $ potraliliśmy, mimo | nie skarb państwa nie kosztuje ani 

P epszej woli, odnaleźć klucza | grosza. Kto tdwierdzi, że partje to wy- 
itóryby w 5} 3 "| myst obcych agentur. 1 masonerji, daje 
sprecy; sposób pozytywny | świadectwo, że w polityce jest prosta- 
o "CyzZOwgł sł: ictwo O; | kiem i nieukiem.” 

at posłannictwo Ozonu | 


t na tem tle 


jego legitymację 
n pra > ú 4 r 
s w wyjątk 


|Czy: Sejm spełni swoje 
owych. | 


zadanie? 


Me Uwas > ; 
Powied; azamy przytem iza od- W tejże sprawie zmiany ordyna- 
liw £ wyczerpującą, ani szczę- | cji wyborczej pisze „Dziennik Lu- 
a P : p A ryf» 
między go lanie przestrzeni | "OY „ji adeżcić ie wi 
. „dł s je R z 
dzy dwiema KE | oświadczenia p. premjera nie w 


Wa 4 gacjami powo- | dać, czy rząd trafnie ocenia swoją ro- 
Ywaniem -; | > , h : 

"m się na wielkie tradycje |! Przy sprawie zmiany ordynacji wy- 
wielkie “e | borczej, Ponieważ zaś ze strony Sej- 
> autorytety. Argumentów | 


h mu i jego ozonowej większości niema 
adużywać nie wolno. I nie 


| woli przyśpieszenia * załatwienia tej 
} 

0 dew Gie sprawy, opinja publiezna słusznie ocze- 
kich ewaluować rzeczy wiel- | kuje od rządu sprecyżowania stanowi: 
d przez rozmienianie ich na| ski wobec lej sprawy i czynnego wy- 
robne frazeologii stąpienia przez zgłoszenie odpowiednie- 

„zeologji, czy przez | go projektu.” 
€ ieh w wir politycznych 


List platoeniczny 


O incydencie krakowskim donosi 
„ilustr. Kurj. Codz.*, że wydział 
Syndykatu Dziennikarzy Krakow- 
skich obradował o znanym komuni- 
kacie urzędowym z art, 30 dekretu 
prasowego i ogłosił uchwałę, w któ- 
rej czytamy: 

„Wydzial S.D.K. w. jednomyślnej a- 
chwale zwraca się do Wydziału: Wyko- 
nawczegą f NA Głównego: Związku 
Dziennikarzy R. P. o Interwencje ù wla- 
ściwych wladz wobec takiego zastosa- 


atomiast znaleźć 

ezic RYSY odpowiedzi na drę 

dwa zę Pytania w oparciu o te 

P.W, nkretne elementy, które 

to ema, wyłożył, Szkoda, że są 

nak p. |") negatywne. Są jed: 
Eonkretne. 


Głowa Kościoła EA 


Oprócz tego „Schwarzes Korps“! 


OC O O E aS S RRG 
{W Swietle prasy 


dzi o żudanie, aby i rząd wystąpił z. 


razie dyskusja na te tematy nie może! 
trwać w bezproduktywnej drzemec. —-| 


w sprawie zmiany rozporządzenia Pre 
zydenta R. P. o konwersji i uporząd- 
kowaniu długów rolniczych. 

Sprawozdanie komisji spezw zagra 
nicznych o rządowym projekcie usta- 
wy o ratyfikacji umowy gospodarczej ' 
z dnia 1 lipca 1938 r. między Polska a ; 
Rzeszą Niemiecką. 

Sprawozdanie komisji adminietrzcyj- 
no «- samorządowej 6 rządówym pro- 
jekcie ustawy o zespołenin szmorząda 
szkolnego z samorządem . terytorjał- 
nym. 


licji. Wybranie zaś drugiej — po- 
stawiłoby Ozon w zbyt rażącej 
sprzeczności i z opinją społeczną 
i z autorytetami i z zasadami u- 
strojowemi, w których dla mono- 


sadnienia muszą mieć charakter | 
stratosferyczny — rzeczy bardzo, 
mętnych. 

M. K. 


"Sprawozdanie komisji rolnej o rz- 
doówym projekcie ustawy o nabywznix 


Papież Pius XI użył wyrażenia ,„je- na własność Państwa nieruchomości 
pis: steśmy. duchowymi semitami*”, „Za. ziemskich, pozbytych w drodze egzekn- 
| „Papież traktuje świat białej i cear | druga“: wzywa swych czytelników, ©} 


W nadchodzącym „tygodniu od- 
będzie się posiedzenie sejmowej 
komisji zagranicznej, na którem 
min. Beck wygłosi expose o, po- 
łożeniu międzynarodowem:'""" 

Posiedzenie odbędzie śię praw. 
dopodobnie w piątek dn. 27 b.m, 

lzy min. Kwiatkowski 

odpowie? "<=" 

Rezolucje Stronnictwa «Ludowego 
zostały przyjęte przez prasę miogół 
bardzo życzliwie. Teraz wysuwa się 
zagadnienie: Kto da odpowiedź? 

Krakowski „Głos Narodu* pisze 
o tem: - ) 

„będą f(rudnośćj- w przyjęchi „óler- 
ty” S. L. Tworzyć [e będą ślepi i gln- 
si totaliści, których w żadnym obozie 
politycznym nic brak. I niema na, pieh 
innej rady, jak tylko zostawić ich na 
uboczu, by sobie dowoli używali ha 
marzeniach o „hiszpauizaeji”* Półski i 

„Ma snach o patędze.. wlashtj. Ludzie 
mający poczycie rzeczywistości, europe j- 
sklej I odpewiedzialności za losy. pań- 
stwa, przyjmą rezolucję $. L. fako je- 
dyne. rozsądne wyjście 'z  tradnej sy- 
tuacji wewnętrznej, w jakiej się Polska 
znajduje.” A ŻA 

W organizacji „Zarzewie”, zbliżo- 
nej do wicepremjera Kwiatkowskie- 
go, jak donosi „Czas uchwały lu- 
dowców przyjęto życzliwie. 


Projekt pos. Kieńcia ` 

O projekcie antyżydowskim . po- 
sła Kieńcia dońosi „A.B.U.*': 

„Pos. Kieńć nzyskał pedobno zapew 
nienie 18 młodszych posłów z Ozonu, ii 
podpiszą jego wniosck w' Sprawic ży- 
dowskiej,. - Natomiast, jak słychać, ` ko- 
ła kierownicze OZN są. bardzo: niczado- 
wolone, iż pos. Kieńć treść swego wnia- 


| Tym napaściom  bitleroweów na 
Papieża wtórują w Polsce niestycha 
ne wystąpienia błazeńskie „„Zadru- 
gi“, organu t. zw. słowian — nacio | nem przez Arcypasterza — duchowym 
|nalistów polskich. W ostatnim nu- semityzmem, słowo zaś katolik — du- 
| merze tego czasopisma, redagowa- | chowym semitą*, 

nego przez Józefa Grzankę, zapropo, "Ten wybryk swojskich naśladow- 
jnowano „ankietkę*. Tak dosłownie | ców poganizmu brunatnego powi- 
| nazwano tę imprezę. Powołując się |nićn spotkać się z należytym odpo- 
na to, że w jednem z przemówień rem. 


| wania art. 30 dekretu prasowego oraz| sbliżyły się do graniey 


Portnzalji na 
|o zwołanie Zarządu Głównego Zw. 


Dz. odleglość 145 kim. W tem położeniu za- 
| R. P. dla zajęcia się tą sprawą.” | znaczyły się wyraźnie dalsze stralegicz 
|. W sobotę, dù, 21 b. m. do uchwa | ne możliwości natarcia gen. Miaja. Je- 
|ły tej przyłączyło się walne zgromajŚli oddziałom crerwónym udałoby się 
dzenie Syndykatu Krakowskiego. | powiększyć wybrzuszenie frontu, to 
O tymże komunii. „ie pisze spra- | wówczas mogłyby one natrzeć albo w 
3 DE s ipu | kierunku linji kolejowej Sevilla — Sala 
He odu parlamentarny „Polonii | manka Burgos, której przerwanie 
e A Re ię eleda Formai byłoby ciężkim celosem dla powstańców, 
» s | albo też w kie i d ` 
komunikatu urzędowego, dalety od my- | dale Śp fedey mtd 24 


dnim, z rejonu Vilłaharta ros 
éli rozirzasania jego meritum. Zresztą | zoplanco), na z arpan gaada 
nazajutrz starostwo grodzkie krakow-| m, Cordoba. Powodzenie ofenzywy czer 
skie powiadomiło czytelników „II. Karj. wonych na froncie Andaluzji t Estra- 
Codz.” o zajęciu tego pisma z powodu madury mogłoby stworzyć dla gen. 
atol Me EAT TIER WAZA AJ Franeo ciężkie położenie i mogłoby w 
KMK p 3 «| aapa eers aiea olii 
tykułów 127 i 170 k. k. Pisma wolnoj "37" stopniu zniweczyć owoce jego 


| ą ; u 
wnieść przeciw zajęciu zażalenie, DE | yEcstwa w. Katalonii 
dzie, więc jeszcze dosyć sposobności do 


| lestaneat Codreanu 


zapoznania się z zapałrywaniami au-| Z Bukaresztu donosi Agencja Te- 
je i © . » za d SI 
tora Tełjetonn I redakeji „IKC” na me legraficzna „Express“ (ATE): 


rituw zawarte w komunikacie urzędo» | ~ 3 

wym. Nam chodzi o co innego. Chodzij „7 W testamencie Codreanu rozporzy- 
6 refleksje, czy zwykłe sprostowanie | 928 Swym majątkiem w sposób nastę- 
urzędowe, które referent władzy admi- | PUIACY: Urządzenie domu zaptuje ża. 
nistracyjnej l instancji Jubi. przesyłać nie. » kektreową posiadiosé hę miejsco 
redakcjom, nie byloby posłużyło spra- | wości taae zapisuje w rówiiej esr- 
wie może lepiej, aniżeli uroczysta for: | ŚCl ons) p Ashe I matee. Tak sa- 
ma, w jaklof pojawił się po raz pierw. | 19 rozdziela RE o powierzchni 54600 
szy komuulknt nrzędowy, napisany po | Ir kw. w miejscowości Predeal. Tytuł 
myśli nowego dekretu prasowego. Czy) "I"suości | wszelkie dochody z książki 


aby nie należało w*śwolm czaqja" u-|$w*l zapisuje po połowie żonie i màt- mz ATE Fiai bez zezwolenia swoich 

ié trzeżań izacyj dzien- | 6: A samochód, który otrzymuł w darzę WE saia e oisi s Aż > 

Sh a wytyk 2/4 | erę TE a PIER WEST Apna "| 
. Sze: TE 


wierszy, lecz zasadniczo i radykaľnie | 


Kpt Wiede $ 
przez usnnięcie z ustawy postanowie: pi * iede RAMIE W San 


„Projekt” nadawałby się raczej. do 


` ię aktowania, jako „euriesnm”, które o- 

nia o komunikatach urzędowych, które Francisco tra jako „euriesam”, 
dY ń » > A , sa „ Badu siè w jakiemś múzeom niesamo- 
niepotrzebnie wodzi na pokuszenie. SARE informacji „I-K. C.“ z wejtości. Nadawalby się, albo bedzie się 
. > erhna: nadawał kiedyś. Obecnie: jest raczej do- 
Dziwny komunikat „Kanclerz Hitler zamianował jedne- kumentem chwili. W;zysey jesteśmy za 


Komunikat omawia „Czas“ w prze | go ze swoich osobistych adjutautów, 
gladzie prasy: |rnanego kapitana Fritza Wiedemanna 
„Komunikat ten wywołał w świecie! generalnym konsulem w St. Francisca, 


dziennikarskim ogromne -© poruszenie. | Coś się święci 


Nie dlatego, że ukazał się w prasie pol Z i 
W całej prasie prowincjonalnej 


skiej po raz pierwszy, ale dlatego, Że 
znajażły się w nim dość dosadne okre-| m, in. w „Kurjerze Poznańskim”, 
ukazała się wiadomość: 


ślenia pod adrescm Nowakowskiego.” 
„że do Prezydenta Rzeczypospolitej 


Polska i Wielka Ukraina ma się zwrócić delegacja ludowców į są 


S. K. pisze w „Warszawskim | SJalistów, wraz z gronem przedstawicieli 
Dzienniku Narodowym“ o Polsce i| nauki I ster gospodarczych, w sprawie 
Wielkiej Ukrainie: Ś i zmiany ordynacji wyborczej do parla- 

4 c ; +,,: | mentu,” 
zę” jeleny anaienak patiti] „yWądomość te podal takżo „Dzien 

y steś w c F g ański* ale wraz y nt: Sa 
równowagi między Niemcami a Rosją! nik Poznański bc y RS Z AE 
i utrzymania na wschodzie takiego stu- drukował , umieszczoną w DA? 
nu rzeczy, jaki jest obecnie. Sadzimy, | warszawskiej wzmiankę p. t. „Coś 
że jest to system polityki. polskiej, wi Się święci...', donoszącą, że 
przeciwstawienia do systemu polityki; „Jak słychać Szereg osobistości ze 
niemieckiej, która vmierza do roxbicia sier politycznych, dyplomatycznych, r- 
Rosji I ntworzenia Wiełkiej Ukrainy.” tystyeznych | najszerszych kół towarzy- 


unarodowieniem żyela gospodarczego, 
wszyscy chelelibyśmy widzieć wydatnie 
«*zmożoną emigrację żydowska. a na 
micjsen elementń żydowskiego w mia- 
stach wycmantypowane.z warstwy. chłop 
skiej polskie mieszezaństwo. Jesf to swe 
go rodzaju koni-r ność, wynikająca z 
sytuacji gospodare ij z €lasnóty na ryn 
ku pracy, z przeludnienia rolniczego 
Dla jej umotywowania rasizm I antyse 
mityzm są całkowicie zbędne. Niestety, 
jeżeli chodzi o koncepcje zabarwione 
tak jaskrawym anl$semiiyzmem, jak 
omawiany projekt. ule sposńk nie pu- 
stawić Im zarzulła demag 
O autorze proj :xtu dozosi agen- 
cja „Kabel: ; 
„Poseł Kieńć jon o komrydanis#,. p- 
kręgu wileńskiego Zniąrku Mlode: Pol- 
ski, ma łat 52, z wyksztaleenia wraw- 
nik (magister prawa). Przed wzyska- 
niem mandatu poselskiego, p. Kieńć był 


wj 


skich stolicy, zmienił swój pierwotny pejerentem wojewówzniega: „urzędu 
Ofenzywa zamiar wyjazdu na week-ęnd śówiątecz- Wilnie. 
Pheng | ny-i pozostaje 1-go lutego W Warsza- | zosman AANS 
republikańska | wie tylko,w tym eela, nby mieć moż | 


— %/m. „Batory“ odjechał z Nowo- 
go Jorku do Gdym, Na pokładzie jego 
znajdują - stę m. iñ. przedstuwicieke 
Polskiego Monopolu Tytoffowezy pp 
| Uzdowąkł t Zawistowski, którzy” ba- 
| dali uprawę 4 produkcję. tytojia. w 
| Słaaach Zjednoczonych. 


Fachowy Sprawozdawca „Polski ność przybyć na..?277 sg” 
Zbrojnej" pplk. dypl. Józef Hałaciń- | Wzmianka ta. jest zapowiedzią 
śki pisze o ofeńzywie frontu ludo- | wieczoru. Syndykatu Dziennikarzy 
wego w Andaluzji | Estramadurze:| Warszawskich, a nie, sensacyjnych 

„W elagu trzech dni oddziały repa-| posunięć pólitycznych, jak przypusz 
bliksańskie zajęły ponad 609 km, kw. I czańo w Poznaniu, 


£ 
D 


eee ZJ AD OZZEZA JA E O DOBE NUDZA AA YZ ŻE 


, loterja, zapałki 


no ką 


Po ` przyjęciu budżetu M. S. Z. 
komisja przeszła do budżetu mono- 
poli. Jak wynika z referatu p. Sob- 
smyka, yńónóopole państwowe stano- 
wią jedną z poważniejszych pozycyj 
dochodówySkarbu Państwa gdyż wpła 
ta jch zgodnie z preliminarzem na r. 


1939-40 wynosi niemal 30 proc Wszy | 


'xtkich dochodów rwyczajnych i nad- 
zwyczajnych i wyraża się sumą 
725.018.700 zł. W porównaniu do wpła 
ity w” budżecie za okres 1938-39 jest 
oha wyższą o kwotę 32.809.700 zł. 
Najbardźiej 'dochodowym dla Skarbu 
Państwa - jest Monopol  Tytoniowy 
(950.400:000 zł.), dalej idą Monopole 
Spirytusówy' (291,250.000 zł), Solny 
(46.500.000 zł), Loteryjny (23.250.000 
'zł.) oraz Zapałczany (10.616.700 zł). 

W porównaniu z budżetem zeszło- 
rocznym przewidywane wpłaty Mono- 


polu Tytóniowego są wyższe o 2,52 | 


" proce. Spirytusowego 0 — 8,19 proc. 
Sołnego.0 — 2,87 proc, oraz Zapał- 
erancgó 0 — 7,70 proc. i 
” Omawiając sprawę Monopolu Solne- 
go 'referent stwierdza na podstawie 
cyfr porównawczych, że koszty pro- 
dukcji w małych, żupach są. stosunko- 
wo niezwykle wysokie. 

'Referent' zwrócił ponadto uwagę 
na zbyt niską cenę soli wywożonćj, 
a mianowicie 14,63 zł. za tonnę, co 
się jaskrawo uwypukla 'w swej dys- 
proporcji, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
8e, Że „przeciętna cena wewnętrzna 
sprzedawanej soli wyniesie w roku 
budżetowym : 1939-40 — 205.70 zł. 

Przy omawianiu Monopolu LŁoteryj- 
nego _ referent podkreślił „potrzebę 
zmniejdzeńia ilości najmniejszych wy- 
granych, a powiększenia średnich. 


ZAPOWIEDŹ PODWYŻKI WYRO- 
BOW TYTONIOWYCH? 

P. Barański, Obóz Zjednoczenia Na | 
todoweżó 'zamierza zgłosić szereg 
wniosków. na zwiększenie wydatków , 
w. „poszczególnych  resortach. Mówca 
prosi więc p. ministra Skarbu, żeby 
„dał możność przeprowadzenia rozmów 
na temat podwyższenia w przyszłym 
roku wpłaty do Skarbu Państwa z 
„Monopoli  Tytoniowego. í 

wipt PIJMY, WIĘC RIJMY:!.. | 
<P. Główacki: Niepokój budzi stały ; 
wzrost spożycia spirytusu, t. z. wzrost | 
alkohojizmu, a, co za tem. idzie dege- | 
peracja fizyczna i osłabienie poten- | 
cjału, obrony. Jeszcze jeden niepokoją | 
cy objaw. jest. ten, że właśnie na tym | 
„ddelnkau jedynie wyrównaljśimy różnicę | 
„między Polską A n Polską B. W Po 
śnańin Spożycie alkoholu. wynosi 1,65 
itra. 100-procentowegóo, a. w woj. 
„Nowogródzkiem i Wileńskiem nawet 
1135, (Głos: Jeszcże przychodzi sa- | 
Mmógonka). Mówiono tu o sprzedaży 
„buteleczęk spirytusu.. Może należa- 
loby ograniczyć, -a -nawet zupełnie 
zlikwidować sprzedaż. tych buteleczek. i 
Niewątpliwie pożądane .jest skierowa ' 
nie spożycia. spirytusu. na szlachetniej- ! 
sge tory, a więc na, cele „przemysło: 
we. 1. napędowe. 

Sfery kupieckie, szczególnie na te-| 
renie ziem wschodnich, skarżą się na 
Politykę rabatową przy wyrobach md- 
nopólowych. Wiem, że ciągle jeszcze 
stoją na przeszkodzie względy budże- | 
towe, ale stale słyszymy od.sfer po- 
ważnych, gospodarczych, że polityka 
ta jest niewłaściwa i Że należałob 
kupcómfi * przyznawać większy zaba 
Może najbardziej przykre to jest | 
wey Momópołu: Solrym. | 


BDLĄCZKI NAFTOWE 


P. Wyszyński: Polska, jako Pań- 
stwo, pósiadające własną. ropę, nie | 
byłą w tej sytuacji, aby musiała u- 
żywać mieszanek spirytusowych, boś 
eksportowała benzynę, mając jej dó- 
stateczną.„jlość, po. cenach niższych 
ad cen tynku wewnętrznego. Nie prze- 
widywano wówczas, -że” tak "szybko 
zabraknie. dostatecznej ilości "benzyn 
i. be produkcja: będzie. w dalszym cią | 
gu. spadać. Gdyby. . wówczas - równo- 
cześnie z eksportem zastosowano mie 
szanki napędowe, wówczas. byłoby to 
celawem z punktu widzenia samowy- 
starczalnośćci “środków napędowych, 
Dziś przerniysł naftowy musi sam się 
gat po rezerwy i uciekać się do mie- 
śzeńek spirytusowych,. bo w niedłu- 
gim-czasie możę nam: zabraknąć ben 
żyny. Dlatego nie należałoby na prze 
myst, ten „wywierać jeszcze /nacisku 
w kierunku forsowniejszego „podnosze- 
nia procentu spirytusu w mieszan- | 
kuch. Przemysł naftowy sam zobowią- | 
zaf jsię do zastosowania 15 proc. mie 
szańćk. Jest tö granicą celowego uży- | 
cia spirytusu, gdyż spirytus zastosó- | 
wany: w mieszankach -w wyższym pro | 
cenóie «przestaje być ekonomicznym. | 
Niecelowem. byłoby wywieranie na- | 
cisku ną rząd, aby zmuszał przemysł | 
naitowy do zwiększenia procentu spi 
rytusu w mieszankach. Odbiłoby się 
to niekorzystnie na przemyśle nafto- 
wym, który znajduje się obecnie w 
bardzo ulekorzystnej syttńcji. 


BOŻYWOTNI MINISTER SKARBU... 


F. ka. Padacz. Rząd powinien wy- 
stąpić z ustawą przeciwalkohołową, 


i 


Tytoń, spirytus, sól 


Dyskusja o budżecie monopolów państwowych 


j przyszłoroczny charakteryzuje zwyżkę 


|francuskich z r. 


,nowiska Francji w szeregu naj- 


| Bonneta 


| yckoważa społeczeństwo we |za walką z alkoholizmem. 
wstrzemięźliwości. Należy powiększyć | Skarbu, który to poprze, 
sumy przeznaczone na walkę z alko- 
holizmem., Mówca apeluję, aby zgod- 
'nie z art. 48 dekretu z 1932 r.: wpro- 
,wadzić przymus mieszanek spirytuso- 
| wych dla celów napędowych. Spiry- 
tus winien: być używany dla celów | W 
arczo - technicznych. Gdyby u- 
| rządzić plebiscyt, to okazałoby się, | 
że-prawie wszyscy wypowiadają się | 


na wesołość), 


TRZY REZOLUCJE 


sprzedaży alkoholu ..w 
mniejszych, niż półlitrowe 


Długi państwowe 


, Z czego na F. O. N. 
42 miljony, a na inne inwestycje 170 prosi: o umożliwienie. konwersji. 


Sprawozdawca p. Hitpech: Na obsłu | 212.000.000 "zł. 
ge długów tej części preliminarza wy 
znacza, się 225.706.000 zł, z czego na 
obsługę długów wewnętrznych 
158.763.680 zł, długów zagranicznych 
52.024.880 zł. i z tytułu poręki pań- 
stwowej 14.917.440 zł. Kwota ta sta- 
nowi ok. 9 proc. całego - budżetu i 
jest wyższa o 706.000 zł. od prelimi- 
nówanej na rok bieżący. Preliminarz 


milj. zł, ' 


sie trzeba. się liczyć ze 
kosztu obsługi długów wewnętrz- 
nych ze 130.180.200 zł. na 158.763,680 
złę oraz znaczne zmniejszenie obsługi 
długów zagranicznych, sięgające 
33.080.930 zł. Zmniejszenie to spowo- 
dowane ‘jest zakończeniem akcji Kon- 
wersyjnej, nię należy . więc: spodzie- 
wać się dalszego wydatnego oddłu- 
żenia obsługi, a raczej zwiększenia, 
a: to' w związku: z obsługą długów 
1938. 
Sprawozdawca podkreśla, że w ʻO- | 
gólnej: kwocie -225,706,000 zł. 'nie mie- 
ści się całkowita, obsługa długów 
Skarbu Państwa, gdyż niektóre pd- 
życzki, szczególnie inwestycyjne, “znaj |' 
dują. obsługę 'w poszczególnych bud- 
żetach tych instytucyj. sis 
Ogólny zatem koszt obsługi długów 
w r. 1989-40 wyniesie zł.: 405.060;496, 
zł z czego na obsługę dłigów nie- 
inwestycyjnych ok. 193 milj. zł, zaś 
na obsługę. długów inwestycyjnych, 
zaciągniętych zarówno w. administra- 
cji, jak i przedsiębiorstwach wraz: z 
koleją, monopolach i funduszach ok. 


wdopodobnie w r. 1940-41 
489 milj, w r. 1941-42 ok. 539 milj. 
oraz w r. 1942-43 ok. 569 milj. ` 
Obciążenie długami 
przeliczone na jednego mieszkańca, 
wynosi obecnie w Polsce ok. 142 zł. 
na głowę i jest jednem z najniższych 
w Europie. Małym jest jednak rów- 
nież'”ł nasz dochód budżetowy. (ok. 
71zł na głowę w r. 1030-40). 
ZAPYTANIA I DEZYDERATY. 
P. Barański zapytuje, czy w zwią- 
zku z wiadomościami, o skonwerto- 
waniu pożyczki dilonowskiej nie dało- 


dziane] na. spłaty tej pożyczki. 

P. Wagner: Konwersja Pożyczki 
Narodowej nie dała w swoim czasie 
spodziewanych rezultatów, mimo . że 
była operacją korzystną dla Skarbu 
Państwa į dla obywateli. Obecnie po- 
życzka konwersyjną ma. wyższy kurs 
na giełdzie. i bardzo wiele . osób 


neeesa e a Sy vero > == sov 


jaźń polsko 


Przy 


Trwającą od. kilku dni w. Izbie 
Deputowanych. debata nad po- 
lityką zagraniczną Francji, deba- 
ta naogół chaotyczna, będąca wy 
razem _ścierających - się. poglą- 
dów, „ale. .nie, wvjaśniająca sta- 


mistas Bonneta.*do krótkiego o- 
świadezęnia, że „min. Beck: przed 
udąniem. się do Rerchicsgaden 
poinformował o swej podróży 
rząd francuski, komunikując je- 
dnocześnie, że przyjaźń” polsko- 
francuska stanowi jedną z pod- 
aktualniejszych zagadnień, przy-, staw polityki rządu polskiego. 
niosła w dniu wczorajszym do- | Min. Bonnet dodał, że jest to 
niosłe oświadczenie ministra | również stanowisko rządu fran- 

w kwestji stosunków | cuskiego”. 
polsko - francuskich. ! 

Jak donosi P.A.T.: 

„Wielu mówców atakowało po| ławach poselskich burzą oklas- 
litykę zagraniczną ministra Bon-| ków. jest wydarzeniem niemałe- 
neta,. przyczem jeden z nich; de-| go. znaczenia. Kładzie ono kres 


Z 
> 


putowany Pezet, poruszywszy krążącym od dłuższego czasu róż 
Sprawę wizyty min. Becka w| nym wersjom i plotkom na te- 


Berchtesgaden, sprowokował mi-! mat stosunków polsko - francus- 


w 


Nowy „fakt dokonany“ 


LONDYN. 20.1, Oficjalne kola w. 
Londynie zaskoczone zostały urzę- 
doweęm ogłoszeniem w- Berlinie. wia 
domości, że nowy, liczący. 10: tys: 
ton. wyporności, krążownik niemiec” 
ki „Seydlitz“, „który wczoraj spusz- 
czono na wodę, uzbrojony będzie w 
8 dział ośmiocalowych. W traktacie 
anglo - niemieckim Niemcy zgodziły 
się ograniczyć budowę. ciężkich krą 
żowników do trzech, które znajdują 
się już. na wodzie, a mianowicie: 
„Hipper',.„Bluecher" i „Prince Eu. 
gene“, „Seydlitz“ natomiast należy 
do dwóch krążowników, co do któ- 
iż Niemcy zgodziły. się, iż ka- 
liber ich dział nie przewyższy .6 ca- 
li. «Nota Niemiec wystosowana do 
W. -.Brytąnji w grudniu ub. roku, 
z zawiadomieniem, -jż pragną one 
zmienić obowiązujące postanowienia 
traktatu morskiego i rR] 


ga. montaż: dział oraz odpowiednie 
przekształcenie wind amunicyjnych 
i magazynów dia zwiększonego ka- 
libru: dział, pi 
W Lòndynie przypuszczają, że 
wskutek. posunięcia Niemiec inne 
mocarstwa. morskie, które przyjęły 
ograniczenia traktatu londyńskiego 
domagać się będa- również zmian 
tych- postanowień. Oznaczałoby :to 
koniec t.-zw. „wakacyj morskich” 
w odniesieniu do ciężkich krążow- 
ników, zaopatrzonych w. działa 8- 
calowe, cò- do których cztery 


BERLIN, * 20.1. Dymisja preży- 


jeszcze dwa ciężkie krążowniki :za- 
opatrzone «w działa 8-calowe, zrozu=! 
miang-była w Londynie, jako do- 
tycząca okrętów, które będą wybu- 
dowane w przyszłości. Obecnie wy| w sprawie cwentnalnego sfinanso= | 
daje się, że Niemcy stworzyły fakt, wania emigracji żydowskiej z Nie-/ 
dokonany przed tą notyfikacją, po- 


miec. 
nieważ jest nie do pomyślenia, aby Przewodniczący delegacji, p. Ru- 
w ciągu 4 tygodni, cały plan kon- 


blee, który opracował wczoraj ob- 
strukcji krążownika mógł ulec ra- 


szerne memorandum, zawierające 
dykalnym zmianom, jakich wyma-' punkt widzenia Niemiec i wszyst- | 


zaskoczyła przebywającą w. Berli- 


która prowadziła już od dłuższego 


Minister niesienie rabatu „na tytoń.i sól. Mali 
zostanie. na-|! kupcy muszą zarabiać i wyrabiać "się. 
pewno. dożywotnim ministrem. (Hucz-, 


P. Jóźwiak zgłasza trzy rezolucje., lojalni wobec 
pierwszej domaga się zniesienia 
naczyniach | rawskiego budżet: monopoli przyjęto. 


Druga rezolucja ma na celu pod- 


Na okres 'najbliższych lat należy się | szyć kurs papierów. pożyczek państwo 
czyć z dalszym wzrostem zadłużenia, 
a tow związku z projektem ustawy 
inwestycyjnej. Ustawa ta przewiduje 
kredyty -w ciągu trzech lat na sumę 
2 miljardów zł., a więc w tym cza- | 
wzrostem 
zadłużenia do ok. 6,7 milj. zł. w zwią- 
zku z tem wzrosną, również kwoty 
przeznaczone na obsługę dłuzów, prze | 
widziane «w. budżecie, osiągając pra-| 
— ok. 


państwowemi | 


by śię obecnie obniżyć sumy przewle , 


"irancus 
fundamentem polityki obu krajów 
Doniosłe oświadczenie ministrów Becka i Bonneła 


Oświadczenie to, powitane nà! 


_ B-talowe działa na krążowniku niemi :ckim 


zaskoczył Anglię 


Co będzie z emigrac a żydowską 

po dymisji Schachićw 

denta Banku Rzeszy dr. SŚchachta | 
nie delegację Komitetu Kwviańskiego, | 


czasu rokowania z dr. Schachtem | dum. Memorandum p. 


— 


H kd 
on partią 
-| „Przybysze! na tzo'awyii 
| stanowiskach 
We wczorajszym numerze „Ó* 
|zety Polskiej” (W.LL.), który ji 
wypowiedział się na łamach tel 
piśmd' przeciw koalicji stróńńicih 
wraca' do tegó zagadnieniąę w 8" 
tykule p. t. „Koalicja a O.Z: N.W 
wstępie wywodów autor oświedce: 
„Chodzi w pierwszym rzędzie o pre 
ciwstawienie się wszelkim  próbć 
redukowania Obozu Zjednoczenia M 
rodowego do poziomu. „jednej ”z p 
tyj/, walczącej rzekomo z konkur 
tami o wpływy. Albowiem Obóz ZJ 
dnoczenia Narodowego nie jest i. 
chce być partją.* 


W., trzeciej. Pezolucji. mówcą doma- 
ga się, aby „koncesje, które są przy- 
| wilejem, były..udzielane tylko tym, 
(którzy nato zasłużyli, którzy są 


twa. ò 
Po przemówieniu wiceministra Mo- 


Rezolucje będą głosowane przy trze- 
ciem czyte.niu. .. 


AA W- toku dalszych rozumowi 
chciałoby ją. skonwertować. Mówca (W.I.L.) informuje, że ` i 
„Obóz. . Zjednoczenia - «Narodow 


Domaga się również, aby podwyż- już dzisiaj składa się z wychowe) 
ków rozmaitych szkół ideologiczny 
Przyznajemy chętnie, że wychowani? 
wie kierunków, nie wywodzących: 
z pnia legjonowego, znajdują się 1 
nim — jak dotąd, — w mniejsz 
Jednakże — ze 'strońy owej „mać 
szości* nie słyszeliśmy dotąd, p 
żywo, najmniejszych: skarg na 

ryzowanie,. spychanie ..Jub mpośledź” 
nie. Nikt owych „przybyszów wt 
bozie nie krzywdzi, nie maltreti 


wych wewnętrznych przy przyjmowa- 
niu ich jako kaucje itd. przez władze 
| państwowe. 

| Wreszcie; zapytuje, czy Francja 
wpłaca według ustalonego planu raty 
pożyczki z 1936 r. 


i + WYJASNIENIA 
„ PRZEDSTAWICIELA RZĄDU 
Podsekretarz Stanu Grodyński: Go | NIA i 
się tyczy: pożyczki: dilonowskiej, to|nie uważa zá odc ej kiah 
punktację z wierzycielami były zawar | Wręcz przeciwnie, w SOTO t E 
te i Rada Ministrów przyjęła oipo: | padków właśnie, owi préybyste-=i 08 
wiedni projekt ustawy przed wniesie- | mują w Obozie I erownicze, Jub 
niem budżetu, tak że suma przewi- web: czołowe stanow ska.‘ 


dziana na ‘òbsti tej pożyczki: zo- AAA 
stała: już. w ArenA reaS bidżotniyma Zmiana W Szef.stwie 
 Iwowskiezo Qzoru 


| obniżona. 
Pożyczka francuska jest przez Fran ; 

Na „stanowisku szefa lwowskief! 

Qzonu zaszła zmiana. Ustąpił 


cję realizowana ‘doskonale. 
Jeżeli chódzi '© konwersję pożyczki 
i > konwersji $ > r ; 
agnita Ur Waży bajkę” konwersji | of. Kolankowski, a jego raiejś 


ustawowo, | $ Aby 
Sprawa wymaga zastanowienia, gdyż | ObJął b. poseł Bronisław  Woję” 
nie jest pewnem czy ludzie chcieliby | chowski, í 
konwertówać wysoko oprocentowaną i ; 
pożyczkę narodową. “ ' Laureatkonkurm 


Kurs papierów pożyczek wewnętrze 
nych przyjmowanych jako  kaucje 
przęz władze państwówe był niedas 
4 iesiony i dlatego dzisiaj ta w 
aluran YA Karcz | ea : | Naczelny: Instytut > Akcji Kat 


X: „skusję zakończono ` | kiej w Poznaniu konkurs na 1 
ZOE y | wieść. katolicką, nadesłano ogół 
60 prac. „ ay JAN 
Jury odrzuciło 59 prac, jako 
ódpowiadających wymaganiom, w 
kursu lub też! nienadających się. 
nagrodzenia. e 


na powieść. katolicki 
Na ogłoszony przed rokiem p 


ka- 


tonówa `òbietnica“ opatrzońą É 
dłem - „Gryf“. Powieści 'tej" postati 
kich, .stawiająe fo zagadnienie w a e E RE Ir DASTOJY te: «VS 
pełni  autorytatywnego oświetle- | sal natrodzońej powieści: t 
nia. i wydobywając: je z mroków | kazał się po otwarciu koperty zg 
niepównośti. AK | dłem „Gryf“: p. Jan Dobraczyński 

Opińja polska przyjmie oświad | Warszawy: Nagrody Ii OI nię prz 
czenie kierownika: francuskiej pó | znano. j : i 
lityki zagranicznej z- szczerem i 
głębokiem zadowoleniem: wolno | 
twierdzić, że i pó-: francuskiej 
stronie znajdzie to równie żywy| v A iacu 
oddźwięk, "Z "Francją Piezy, nas| aoa s ceremoni ma a 
nietylko śojusź, wiążą nas WCzły| parnk I został uroczyście obiyolai 
prawdziwej sympatji, wspólne | „kafifem Islamu". > à 
umiłowania pewnych ideałów, | W uroczystości wzięli udziśł Ia: 
wiąże tradycja históryczną. kłó- | emir Yemenu Husscin, emir Ara 
rej promieniowanie inie straciło | Saudzkiej Feysal oraż. jego ia 
na sile: To z obu stron w iteżę| mir. Khaled. 


drogi, które znajduja zawsze Nowy rząd sawahi. 


punkty styczne. PEA 
| | PRAGA:* 20,1: Oficjalnie Kori 

"4 n p ` ER Ro) 
*"|nikuja,; że prez, Hacha: mjaa ich 
| rząd. słowucki w następujący! ax 
| dzie: premjcer i minister spri gy 
—— Tiso, oświata. SĘ 
; j -< Teplánski, konn ig 
'główne: mocarstwa morskie zgodziły | kącja j rabóŁy „pUDI „os URO 
ski, handel, przemysł, RZENMOŚ ię 
uj 


4 


Nowy kalif slaru 
król Egiptu Faruk I 


ji 
b 
e 


będą 5, Francja wobec wzmożenia 
się sił morskich osi napewno sko- 
rzysta z ódpowiedniczo paragrafu 
traktatu londyńskiego dla uzyzkania 
wolnej ręki w sprawie budowy wiel 
kich krążówników. 


karpątoruskiego.. .. RY 
PRAGA, 20.1. Dziś o godz: 
odjechał do Berlina minister ia 
zagr. .Chvalkowsky w towarzy s 
szefa gabinetn radcy Masarzira 


tanów 


kie dotychcżasowe propozycje i po-| Przedstawiciel ambasady $ niste 
stulaty, niemieckie, umówił ślę- na | Zjedn. uda* się "dziś “Qo mini po 
dziś w poładnie z p. Schachtem, ce-| stwa spr. zagr. Rzeszy, celem 4 
lem omówienih i sfinalizowania o0- | informowania "się, czy ust wył” 
statecznego tekstu tego memoran- dotychczasowych rozmowach wać 

Rubies przed | czne żachowały jeszcze „BRR * 


stawić miat w poniedziałek na po-|tóść i czy dr. Schächt weźmó _y 
siedzeniu Komitetu Eviańskiego. jdział w ewentualnych przy brá 

Przed udaniem się do Banku | rokowaniach. Jak słychać Z: pafil 
Rzeszy, p. Rublee zaskoczony zo- poinformowanych KÓŁ, amer i 


stał nadesłanem mu oficjalnem po- | skich, Wilhelmstrasse. nie „b odpo 
wiadomieniem o dymisji dr. Schach | możności dania konkretnej Wez 


ta i przerwaniu rozmów, wiedzi, j : 


|OQzon nie chce być 


5 : TEA N y 2 0 
Wyróżnióno jedynie 'powieść „Ol N 


wyd! 


ze „Gw 
ory | 
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| Prorectwe z przed stu laty 


Renryk Helne o rewolucji narodowo-socialistycznej 


(W chwilach zadumy... 
_Czyjegoś głosu brax 


116. Czyjegoś głosu brak: Ktnś 
milczy uporczywie. —. i 
Nie myśliciel żaden, nie genjusz, 


nie odkrywca jakichś miełkich prawd, 
Niema dzisiaj w Niemczech na-| "olej, która sraży się jm w pań-, dowszystktem w Niemezrech, © zre-| trwajcie spokojnie na pozycjach x Tylko owo dziecka z. bajki Anirrser 
kadaa ialist R ty | stwie ducha. Myśl poprzeðss csyn,| azt}  miehardro jest zrorumiałe, je-| bronią na ramieniu. Mam dla was na, którę powiedziało, że król jst 
mo Socjalistycznych, poety jak hłyskawica poprzedza piorun. Nie | zteście bowiem godni przyjaźni a pod wiele przyjażni i przejęła mnie prze- nagi i wszystkim zdumione ofuorzy- 
łak znienawidzonego, twórcy tak: miecki pioran madciągnie, a kiedy | czas waszego pobytu w Niemczech, | rażeniem wiadomość, iż wasi mini-. ło. oczy... . 
wykłętego, jak Henryk ‘Heine. nałyszycie, iż udęrzył,: wiedźcie, iż | radaliście sobie: wiele trndn, ahy po- | strowie mają zamiar rozbroić Fran- , Może odezwie sin wreszeir. 
Jego piekne liryki wygnane są ' osiągnął on jmt awój "eel. dohać się lepszej i piękniejszej części | cję..." Emmy = ią 

na zawsze z i ddreczników szkol- ! Chwila ta nadejdzie. Jak na stop- | narodu niemieckiego. Ale ta część nie Tyle wyklęty dzisiaj Henryk . 117. Jakto? Więc i iten gra rola 
e, aak „POdrĘCcz ntsc: imach wiełkiego amfiteatrn zgrupują | nosi breni i przyjaśń jej nie na Heine j - ; polityczną? Jakież ma. ku stenn. da- 
nych. Przepiękna „Loreley“ figu- | się tudy wokół Niemiec i przygłędać | wielo wam preyda.. Kiedyś w zz Jet ne? Czem góruje nad innymi? Prze- 
"Fule'w nieh jake utwór autora | się tym walkom. Radrę wam, Fran-|piwiarni w Getyndze pe- Pisane sło lat przed objęciem cież nie ma rozumi. Raczej moina 


alonimowego. Kiedy pewien pro curi, zachowujcie się wtedy bardzo 
SES i - a é spokojnie i n Boga strreżcie 
fesor uniwersytetu berlińskiego, kosków. Moglibyśmy to łatwo alis 


wien młedy wszechniemiec, iż trzeba 
zemścić się na Francuzach, ścięli bo- 


władzy przez narodowych sócj 


listów. W Paryżu. Na sto cztery 


"się było spodziowąć, 
najzręczniej chodzili 


a- że śłepi będą 


po linie i naj- 


3 > RAR A | wiem w Neapoln Konradyna Hohen- Ą ras trafniej mówili o kolorach; niż, 'żę 

Jeden: z najwybitniejszych cna. ela i w nasz niegrzeczny sposób | stanfa. Zapomnieliście już napewno o| lala przed wizytą ministra spraw tacy jak on, będą zabieraji głos w 

słów niemieckich. zapytał studen- | trochę brutatnie przywołać was do | tem, ale my — my nie zapominamy zagranicznych Rzeszy Niemiec- sprawach politycznych. Gdzież t4jem- 

Ma na egzaminie: doktorskim o | porząńku...* Strzeżcie ‘set...  Wyrwo-| o niczem. a 3 kiej w stolicy francuskiej, nal nica tej niedorzeczności? 

twórczość Heinego — rzypłacił | |on3ch Niemiec powinniście bać się Musicie być czujni: Niech się co sto łat przed tem, jak wc Fran- „W tem najwidoczniej, ża: trudno o 

oo: SACO przyprae | Więcej niż całego świętego przymie- | chee dzieje w miech doj >i "eF nat "M, | DE głupca, od którego już głupszych zna- 
przeniesieniem do trzeciorzęd- rza ze wszystkimi Krostami i Koza- | władzy dorwie”mę prmęki książę, czy|Cji mówić zaczęto o konieczno- [że nie mom 


hego uniwersytelu prowincjonał- | 
nego. 


kami. Nie lubią was bowiem prze- 
jej Przyczyny? 

Czy tylko to: iż Heine był ży.| 
dem? Być może — chociaż na-| 
wet ji to nie wyjaśnia ostatecznie 


Jed 


SPRE rawy i całego zasięgu nie Literatura szwajcarska: jest in-| wszystkiem i tyłko 
Aawiści: » |teresującym fenomenem. Trójję-| Podobnie, utalentowany powie- 
G; 


"4 życiu jego ciąży nieje- 


d I |zyczną a przecież nie pozbawio-| ściopisarz włosko - szwajcarski 
"e piama (Heine był 'przecież | na trzonu jednóści narodowej, li-| Francesco Chiesa jęst anektowa- 
©4dczą5 i 5 


sw ojej przymusowej e- 


£ A i lerałura''ta samęm- swem istnie- 
Migracji w Paryżu 


przez dłu- niem obala szereg przesądów: 
Sie lata na żojdzie francuskim)? | między innemi ten, według które- 
z Može wchodzi tu w gre jesz- go nieodzownym atrybutem wszel 
AA cos Innego, coś, co nie mie- kiej literatury narodowej jest je- 
2 SIę w ramach ani rasowej dnolitąa. mowa. * Pisarze franko- 
przynależności Heinego, ani na- szwajcarscy, pisarze* niemiecko- 
sA rejestrze jego istotnie wiel- szwajcarscy i pisarze włosko- 
fa może nawet i niewyba- | szwajcarscy stanowią zwartą ro- 
Rt nych bledów... Zródło tej nie- dzinę, zazdrośnie strzegącą odręb 
„AM płynie móże poprostu z| ności swego wspóljnego dórobku 
BO, iż socjaliści do- | przed zaborczemi roszczeniami oj 
spuściznę: literacką czyzn Goethego, Racine'a i Dan- 
Wiedzą, iż są w niej: ta. 
gie strony z punktu wi- Ciekawe, że spośród tych trzech 
ich poglądów i ich po-| patronów, Francja, tak chętnie 
. Poprostu zabójcze. , wcielająca zazwyczaj do swego pi 
. ine był bowiem  człowie- | śmiennietwa wszystko co jest pi- 
Boy który niemal dokładnie sane w jej języku, bardziej niźli 
BA A temu przewidział. proro:| Niemcy i Włochy „skłonną jest 
i; > właśnie, co dzieje się dzi- szanować odmienność: literatury 
j I w Niemczech. który bada- | szwajcareskiej. Jan Jakób Rous- 
KE A Ackę i życie narodu nie- | seau, Benjamin Constant, pani de 
R iego, ujrzał naprawdę: „o- | Stahl, Amiel, włączeni coprawda 
Elim duszy Ę do czego zmierza do francuskiego obsząru jezyko- 
iek zna Kanta i Goethego. Ta-, wega, byli jednak zawsze i są 
Cza” „ęroczych wizyj nie prze- | ciągle wygradzani przez filologję 
sa się nigdy nikomu na-|i krytykę francuską w oddziel- 
sto po ich opubliko-|ną grupę, naznaczoną- specyficz- 
inem piętnem helweckiem. Naj- 
: | większy z żyjących pisarzy fran- 
Y  przedemną słynna Ko ~- szwajcarskich, C.-F.- Ramuz, 
religii i filozofji , w ma we Francji zaciętych przeciw- 
" Heinego. Pisang wi ników, „którzy radziby zamknąć 
"r. 1834. Dlaczego nikt 89 % re granicach kanto- 
mnia 5 i _ nu Vaud. 
wizyj ARCANIA O wiele: bardziej zachłanni są 
wh "Niemcy, dla. których . Gotfryd 
zatytułowana Keller" i Spitteler, Burkhardt i 
anta do Hegla”. Nicchże | Pachofen, Jeremjasz Gotthelf i 
i K.-F. Meyer to pisarze przede- 


ny przez totalne Włochy. 
Otóż, łak sama jak francusc 


kierunku 
żaden z 


dzają w 
Jeśli 


językowego, to równocześni 


Szwajcarami. 


Irwalszą jest tradycja protestanc 
ka, sięgająca Reformacji i spo 
krewniona z angielskim puryta 

nizmem. Rzęcz znamienna, trady 
w Szwajcarji franeuskiej, niź! 
niemieckiej. Genewa, miasto Kal 
wina, różni się mocniej od Lyo 


no literatura jak 
kim, jego 
jego nieufnością względem wszy- 
stkiego co można 
zmysłowość, jego 
tych form sztuki, które mogą się 
wydawać zbyt natąrczywe pury- 
tańskiej świadomości. 

Inne, równie mocne, spoiwo 
trójdzielnej literatury szwajcar- 
skiej to — tradycja wolności de- 
mokratycznej: niezależność- pań- 
stwa i aułonomja kantonów, fe- 
deralizm | swoboda: jednostki 
Włoch z Tessinu i Francnz z nad 
jeziora Genewskiego są tak samo 
przesiąknięci tą tradycją, jak mie 


Teine mówi sam za sie- 
Oman: 

"mawj , 
SA 3 w 


R nim Heine działal-} 

iząc anta. Fichtego, przecho: 

tji Dastępnie do t. zw. filozò- 
Przyrody, į pisze: 


vFiloz, 
hoys af Przyrody dlatego przede- 
wy a jest tak groźny, iż nawią 
CZOŚĆ z pierwotnemi ita- 
it może wywołać de- 
doły  starogermańskiego Mimo ędnego 
że wskutek tego hndzi i 7 do ”bko,. tak 
ta miłość walki którą Fu 7 r Ry à 
, Starożytnych Niemców; 
nie poto, 
BZCzyć, aj 7 żeby 
acz a e pato tylko, żeby 


zakaz cen-|na Pragę ostry nacisk, domagając 
słę zastosowania w Czechosłowacji 
ustaw rasowych. Są to oczywiście 
„przyjacielskie“ rady „przyjaznego“ | 
sąsiada, który daje najlepsze rady, | 
mające na :eelu rozwój, dobrobyt i | 
szczęście republiki czechosłowackiej. | 
I tu właśnie spotykamy się z dwo- | 
jaką interpretacją słowa  „dobro» | 
yt". | 

Bo pertrąktacje w Londynie nad 
przyznaniem Czechosłowacji obieca 
nej już dawno pożyczki 30 miljo- 
nów funtów, z których dotąd o- 
trzymała tylko 10-miljonową zali- 
czkę, natrafiają właśnie na trud- 
ność ustaw antyżydowskich. 

Jest to pono warunek sine qua 
non Anglji: 20 miljonów — tak — 
totalizm i rasizm — nie! 


downią święta przyjęcin 3 tysięcy 
niemieckich studentów, przybyłych 
rzekomo. z Sudetów. W wielkiej šā- 
(li wisiał wśród swastyk portret A- 
dolfą Hitlera, zebrani wyshuchiwali 
podniosłych przemówień, witając 
mówców. podniesieniem «rąk i okrzy- 
kiem: Sieg, Heil! 

Uroczystość ta wzbndriła tu. wiel- 
| kie zaniepokojenie. 

Ponieważ uniwersytet niemiecki w 

Pradze w przeznaczeniu dla studen- 
tów niemieckich —— obywateli cze- 
chosłowackich, nie miałby racji ist- 
| nienia, powstał wypadek bez prece- 
densu. Oto państwo utrzymywać bę- 
dzie w stolicy wyższą uczelnię, prze 
znaczoną wyłącznie prawie dla cu-|' 
dzoziemców. 


yt 
hi „starych 


tórej śpie- 
wieszczowie nordyjscy. 
już spróchnia- 
„w którym się 
amienne hogi pow- 
z nopiołów, otrząsną 
' powstanie 


w á 
Wez 
1 Las 


z trzech sfederowanych. krajów] 
Drugiej Republiki ustawy antyży- 
dqwskie wprowadziłaby 
Słowacy 
Czy 


cie się i 

o è 
natów, które za 

+» w 


nie mieszajcie 
łatwiać będzie- 
omu niemieckim. 
to wystarczy 
tóry ostrzega 
Kaata, Fichtego, glikom ? 

Tymczasem rozpoczynają się: już 
prace nad budową pierwszej auto- 
strady na trasie Wrociaw — Wie- 


Śmiejcje sio „.Najwaźniejszym ORK 
„Sie z fantasty, k 6 je obecnie 
złowiak oczekuje ijira. A a 


; nad 
sprawa żydowska. Rxemza wywiera 


wrogowie Ramuza w jednym kie- 
runku, Włosi i Niemcy przesa 

przeciwnym. 
wymienionych 
twórców nie może być usunięty 
poza obręb odnośnego obszaru 


wszyscy oni są przedewszystkiem 


Ich spójnią najgłębszą i naj- 


cja ta jęst bardziej wyczuwalna 


nu, niż Bazylea od Lipska. Ten 
odcień nie zmienią jednak fak- 
tu, że w całej Szwajcarji zarów- 
i sańo życie 
są przepojone duchem profestanc 
fluidem moralnym, 


posądzić o 
niechęcią do 


Totalizm i rasizm czy 20 milj 


Znamienne stosumki w Brat 
(Od naszego korespondenta) 


[80 — 100 tysięcy - bezrobotnych, 
,kierując ich do Niemiec, gdzie hę- 
| dą zatrudnieni przy budowie fsrty- 
|fikacyj na wschodnich 
Istnieje zamiar kompromisowy: | państwa. 


si Podkarpackiej Niemcy zaczyna- 
oficjalnie | ją odgrywać coraz 
i Ukraina Podkarpacka. | Najjaskrawiej ukł 
Niemcom ? Aj w Bratysławie, 
zwłaszcza, czy wystarczy to An- Słowacji, 
szym. porywie ' radosnej -twórczości 
powyrzucali-. urzędników 
nauczycieli, 
uciekać i Żydzi, co się okazało? 


ści rozbrojenia się. 


niemieccy. | szkaniec pierwszych leśnych kan- 


tonów. To poczucie wolności 
godności ludzkiej ma w 


N. 


Ykąd tyle nienawiści? Jakie sa| ność narodowa trzech jezyków 


© literaturze szwajcarskiej 


Szwaj- | hędzie wojna? 
carji swoisty odcień, nieco pry-| 


Więc'i on'ma po- 


słuch. 


118. W swietle przyszłych działań 
| wojennych dzisiejsze uroczysto wizy- 
| ty i rewizyty niektórych mężów sta- 
inu są pełno. wdzieku. Brawo- pano- 
| wie! Dobre wychowanie, — do p» 
statniej chwili... 


119. Pytanie: czy beñzje, wojna? 
— brzmi już niepoważnie. Tytanle roz 
sadne. brzmieć może jedynie: kiedy 
Nadejdzie nieuchron- 
nie, ponieważ państwa zbroją się nie 


mitywny, wiejski, ale zato bardzo PO to, żeby STRY WERE WARCI: 


autentyczny. Z tego źródła cze 
pie swe. soki żywotne 


y 


jak i rubaszny kult wolność 


osobowości, cechujący 


ej postacie Ramuza i Chiesy. 


który wyczuć można 
zdawałoby się, 


u 
nawskroś 


czynnym współudziale 
I ten bezpośredni kontakt z ży 


w niej oschłość puryłańską, za 
pobiega owej jałowiźnie artysty 


na umysłowość obywatelska. 
Każdy pisarz szwajcarski nale 
ży równocześnie do dwu 


szarem panowania jężyka, w któ. 


patrjotą szwajcarskim i nacjona- 
listą w stosunku do swej litera- 
tury i jej języka. 

Czyż taki właśnie nacjonalizm 
nie jest współmierny z pojeciem 
Europy? I czyż nie ządaje kłamu 
kanonom absolutyzmu narodowe- 
go? 


Wsz. 


TERA 


deń. Rozpoczęte są już też pertrak- 
tacje w sprawie budowy * drugiej 
autostrady, któraby łączyła Pra- 
se ze wschodniemi kresami Czecho- 
słowacji: 

Przy budowie 'autostrad będą za 
trudnieni przedewszystkiem Niem- 
cy, co wywołało tu tak wielkie wra- 
żenie, że Niemcy widzieli się zmu- 
szeni wynaleźć nowe obietnice. Boć 
przecie jednem z głównych haseł 
propagandowych, tłumaczących ko- 
nieczność budowy autostrady, był 
moment rozwiązania palącego zaga 
dnienia bezrobocia. I oto zmalezio- 
no coś nowego. Rzesza zaangażuje 


granicach 
Tymczasem w Słowacji i na Ru- 


większą : rolę. 
adają się stosunki 
stolicy ` dzisiejszej 
Oto gdy Słowacy w pierw 


czeskich, 


kupców, gdy zaczęli 


zarówno, tin o 
europejski liberalizm Constanta, ' Ben Akiba mocne 


właściwy bohaterom Kellera, albo 
ten niemal anarchistyczny zmysł 
niektóre 


Tą drogą docieramy da trzeciej 
siły, jednoczącej literaturę szwaj- 
carską: jest nią ziemia, przywią- 
zanie-do gleby, jej rześki oddech, 
takich, 

miej- 
skich pisarzy, jak Amiel lub K.-F. 
Meyer. Poczucie natury w twór- 
czości Szwajcarów opiera się nie 
na czystej kontemplacji, lecz na 
w żywi. 


wem i prostem życiem koryguje 
cznej, jaką grozi zbyt schematycz 


nar». 
dów, z których jeden pokrywa sie 
z jego ojczyzną, drugi — z ob- 


rym pisze. Jest on równocześnie, nieswaku. Należy w 


onow 


cjalistyczne, poznacie 
szej organizacji. Młodzież niemiec. 
ka w Czechosłowacji będzie wsnół- 
pracować z młodzieżą słowacką * |: 
kraińską nad wspólną”budowa* i- 
wej ojczyzny!" oc ki 


T-| "120. W: książce 


Henryku 


Antoniny * Valen- 
Heinsi  znalazłby 
potwierdzenie ywo- 
jej tezy. Naprzykład: ; 

„18 pażdziernika 1817 r., w rotzni- 
cę Walki Narodów, nowe otgawiza- 
cje studenckie zjeżdźają się w Fise- 
nach. Zebrąło . się . kilkuset studen- 
tów i.kilkn profesorów z „Jeny, przy- 
"był ojciec Jahn i jego wierny wy- 
znawca Massnian, otoczeni groma- 
dami brutalnych gimnasfyków, Mass- 
man proponuje poddać pod xai pi- 
sma znieważające ojczyznę. * Ćzem- 
prędzej rozpalono stas, zniesiono z2- 
wsząd pisma i książki, a "że ` nie 
miano pod ręką całej wykłęfej li- 
teratury, pisano na papierkach ty- 
tuły książek skazanych i rznówno” w 
ożień... Pochodnie płoną, ogień ar 
stosu wzhija się pod niehiosz, młode 
gardła: zdzierają się, Krzyczgr: npe- 
reat“... Oto święta godzina. zńi<r- 
częnia wrogów ojczizny.. Narajnter 
to wielkie święto znajdnje „entaiz ja - 
styczne echa, zrównoważeni skądinąd 
ludzie piszą, że „ta manifestacją jest 
wydarzeniem, 0 którem Indy niemijec 
kis będą z dnmą wspominały jeszcze 
po wiekach“, 

Ponieważ jednak pamięć narodów 
nie jest qoskonałą, powtarzaja się ca 
jakieś sto lat wydarzenia podobne. 


121. 
| na to, 
kach 


l, 


La  Rochefoncauld dał sposób 
żeby, błorąc udział w wàl- 
politycznych, nie mieć nigdy 
tym oełu '6o- 
dziennie, 7 samego rana, naczeżń zjeść 
talerz ropuch. x y 4 
Szkoda, że to taki trudny” sposób. 


132. Najłatwiej o zachowanie tajam 
nicy w mieście- plotkarskiem: dość 
puścić pogłoskę fałszywa, która ' za- 
kryje: prawdę. 


128. Nię. wstydź 'się, żeś powiedział 
rzecz szlachetną. Jeszcza qle wszyscy 
| się śmieją... Wędrowiec. 


4 


w funtów 
awie | 


Nastąpii potężny wstrząs i trud. 
ności. gospodarcze. nie dały - długo 
na siebie czekać, a na tem tle wy- 
kwitła nowa rzeczywistość: Braty- 
sława w nowych warunkach naro- 
dowościówych posiada dziś mviej- 
szość niemiecką, liczącą ni mniej, 
ni więcej tyiko 45 proc. Indności, 

Korespondent praski „Berliner 
Tagehlattu", pisząc niedawno o tem 
zaopatrzył artykuł swój w wiele 
mówiący tytuł: „Pressbńr bleibt 
immer dentsch!* (Bratysława pozo 
staje zawsze niemiecką!). Gdy do- 
dać jeszcze, że stolica słówącka le- 
ży na samej granicy z'Trzecią Rze- 


szą, to. można wyciągnąć. cickawe - 
wnioski na przyszłość, 


Niemiecki  podsektetarz stanu, 


inż. Karmasin, przyjmując delega- 
cję 
udającej' się 
Niemiec; powiedział: 


młodzieży 


„Słcz”, 


do 


ukraińskiej 
na przeszkolenie 


„Porzacie ideały narodowo - so- 


zasady na- 


mf, 


w świecie tal raa as 
anean o A 


Kinematografja polska 


pracuje luzem i poomaciau 


t 


| 


głównych rolach, przez tych samych 
aktorów. Skutek: publiczność miała 
złudzenie, że pokazano jej trzy ra- 
zy jedno i to samo, każąc za każ- 
dym razem płacić oddzielnie. Nie 


branży nieodpowiednich żywiołów. | dy nazywanej „planowaniem. Za- 
To dobrze, ale to jeszcze nie dosyć. | miast czekać, aż „planowaniem“ 
Zkolei powinien Związek zająć się | zajmie się państwo, przemysł fil- 
koordynacją produkcji, począwszy | mowy powinien podjąć koordynację 
od wyboru i wstępnej cenzury sce- | na własną rękę i we własnym za- 


b. r. było jeszcze jedną wzniosłą i z 
czytną kartą dziejów Polsk$, świadczącą, 
że tak długo musiały 


wyświetlających filmy polskie, i si-| porządku w obsadzaniu  zeroekra- i uniknąć niektórych błędów. jeźdźcy trwały dość długo, 


przypuszczać, że wzrosła jeszcze li- i augustowskiem 
czba snobów, omijających , z za- 
sady“ filmy krajowe. 

Gniewa się na nich, w prasie fa- 
chowej, ruchliwy producent, b. dzien 
nikarz, p. Józef Rosen. „Panowie ci 
rózgłaszają wszem wobec i z o0- 
sobna, że na film krajowy „z zasa- 


- Czapskiego; 
twie — Sierakowskiego i na Rust — Ró- 
życkiego i Miłkowskiego. Być może, gdyby 


Premjery filsmowe 


„Dwaj rywale* (Kino .„Rialto*) 


Udały się filmowcom amerykańskim | „czarownika” 
te kpiny z publiczności i z samych sie| go rywal 
bie. Ale tylko do pewnego stopnia, | 


filmując przybycie swe- 
a w towarzystwie swojej na- 
rzeczonej, co pozwala mu zkolei „na- 


dy" nie chodzą, bo nie chcą się „de | poza którym zaczynamy czuć niesmak.| bić w butelkę” i konkurentów i pu- 
nerwować", patrząc na twory rodzi- Bo „Dwaj rywale” to nie są, pomi: | bliczność kinową... Pomimo wielkich 
mego przemysłu”, mo udziału Myrny Loy, dzieje walki kinowych zalet akcji, utrzymanej w 


A i teryjny 
wym. Dwaj operatorzy filmowi do YJ 
zdjęć aktualnych i dwie agencje tygod- 
ników. aklua!ności utrącają się na- 


nie pewnej części bywalców kino- 
wych do produkcji krajowej, trze- 
ba podnieść jej atrakcyjność. Inne- 
go sposobu niema. Gniewy i dą- 
sy producenta na klientelę, która 
nie chæ nabywać jego wyrobów, 
są zawsze trochę śmieszne. Jeśli 
piekarz z ulicy Warszawskiej robi 
gorsze bułki, niż jego konkurent z 


ustawicznych szantaży i tego wzajem- 
nego „nabijania się w butelkę”. Mo- 
że to wpływ poważnych, a nawet tra 
gicznych nastrojów, jakie przeżywamy 
teraz w Europie, ale jakoś nie możemy 
zdobyć się na podziw i sympatję dla 
tych amerykańskich zuchów, którzy 
narażają się co chwila na śmierć lub 
dla zdobycia pewnej ilości 
dolarów, lub dla pogrążenia konku- 


wo. Zasadnicze warunki zostały 
podane w prasie i każda odpo, 
wiedź, która czyni zadość tym 
warunkom, będzie rozpatrywana 
dokładnie przez sąd konkurso- 
wy. którego skład już podaliśmy 
przed kilku dniami. 


wzajem, oszukują i szantażują. Kobie- 
ta staje się również bezwiednem ną- 
rzędziem walki. Jak dawniej odsła- 
niano w podobnych filmach rodza jo- 
wych kulisy prasy czy nocnych loka- 


tu pewne wątpliwe pod względem c- 


= 
a| So 
W polskim przemyśle filmowym | sen jest zbyt inteligentnym filmow- powołani do udzielania rad prze- za Ż=B — 

hic nowego. W produkcji, wynaj-! cem, żeby nie przyznać nam racji. mysłowi filmowemu, który zresztą z z s Y ZE EBOR 
mie i eksploatacji, to jest w wy-i x lekceważy sobie rady nawet najży- = SĘ =| e ao a 
twórniach, biurach i kinach, panu- Jeśli przez jego usta skarży się czliwsze i najlepsze, wtrącając się ra gaj= Z Zak = 2 
je w dalszym ciągu rażący brak produkcja, że jednak nie jest tak, ze swej strony często do spraw 2 2a 5| uu SSE e 
koordynacji. Oto mały przykład: wl jak być powinno, to, naszem zda- krytyki filmowej, sądzimy jednak, > zos] 2| zaza 
bieżącym styczniu wypuszczono je-| niem, sama temu winna. Panuje w że byłoby dobrze, gdyby pod egidą = woa) —| zza © 
dnocześnie 6 filmów krajowych na | niej bowiem — powtarzamy — dziw Związku powstał jeden wielki kon- AE ZE E| u o ZU T 
zeroekrany warszawskie. Z tych sze ny chaos. Związek Producentów bro cern, któryby kierował produkcją i 2| SSa| al 2 = Oz 
ściu — trzy były osnute na tema-| ni interesów zawodowych, stara się eksploatacją filmów krajowych. Ży- | = |=| zj 272 7E 
tach podobnych i obsadzone, w|o różne ulgi i tamuje dopływ do jemy w epoce koordynacji, niekie- YN EJ Ea s — kM | 


Powstanie styczniowe, którego 76-tą rocz 
nicę obchodzi Polska w dniu 22 stycznią 


wybuchać zbrojne 


Przygotowania do powstania przeciw na- 
tworzono par- 


AŻ > s r 4 z tje — na lewym brzegu Wisły pod do- 
ły atrakcyjnej tym ostatnim nie| nów. Nie Jesteśmy, rzecz prosta, L. B. wództwem Langiewicza; na prawym brze- 
przysporzyło. Przeciwnie, wolno gu Wisły — Lewandowskiego; w płockiem 


na Li- 


powstanie. wybuchło o pół roku później — 


KP o względy pięknej kobiety. Miłość ma szalonem tempie i obfitującej w nie-| © PIZErOZNE szczegóły, dotyczące 
a iu znaczenie podrzędne, epizodyczne. zwykłe efekty (świetna reżyserja Con-| rozpisanego 
Żeby rozwiać niechęć i uprzedze- Walka toczy się na terenie zawodo-! way'a), mamy już w końcu dość tych konkursu. Trudno nam 


odpowiadać każdemu  szczegóło- 


tycznym „chwyty” reporterów filmo. 
wych. Widzimy więc, jak w Sżangha- 
ju, taki reporter (Clark Gable), sam 
strzela do samolotów japońskich, żeby 
sprowokować represje, bo jego wydaw 
ca w Nowym Jorku domaga się 
„bomb i krwi"... A nie mogąc pomi- 
mo wszystko, sprowokować prawdziwe 


ulicy Paryskiej, czy Nowojorskiej, 
to choćby głośno łzjał odbiorców, | 
oni jednak będą woleli tamto pie-| 
czywo. 

P. Rosen powołuje się na to, że 
u nas producent pracuje w gor- 
szych warunkach, niż we Francji 


Ryż — pi. go bombardowania, bohater filmuje, 
e id żył Toana Nering że gd: przy pomocy wynajętych Chińczyków, 
b iski pak ik fil $ z R sfingowane „okropności wojny”, czyli 
y po pracowni UMOWY mia postępuje, jak pospolity  „kanciarz”. 


do rozporządzenia te kapitały i te 
warunki techniczne, jakiemi rozpo- | 
rządza jego kolega amerykański, 
niemiecki, czy rosyjski — tworzył 
by filmy, stojące na najwyższym 
poziomie artystycznym.* 


ra wykryła podstęp, szantażując san 
swego wydawcę, który odpowiada w po 
dobny sposób, nasz amerykański bo- 
hater znajduje wreszcie wyjście „ho- 
norowe”, oszukując plemię dzikusów w 


wych wynosi 5 proc., a od filmów 
zagranicznych 37 proc., więc w sto- 
łecznych kinach zeroekranowych fil 
my polskie wyświetlane są nieraz 
całemi miesiącami przy stosunko- 
wo niewielkich kasach. Stąd, pod 
względem czasu, owe 10 proc. wy- 
dłuża się często do 20 i 30. 

To w Warszawie, a na prowin- 
eji? Na prowincji szerokie masy 
publiczności chodzą prawie wyłącz- 
nie na filmy krajowe, bez względu 
na ich jakość, ponieważ słuchanie 


— Płujemy w twarz Francji i| 

uzów! — oto słowa, które je- 

| dno z pism włoskich uznało za moż- 
j liwe wydrukować. 


p i zue Gdyby to się zdarzyło w dawnych, 
djalogów obcojęzycznych i jedno-| przedwojennych czasach, bylibyśmy 
czesna lektura napisów — to dla | świadkami protestujących not, zbio- 
nich zbyt męczące ćwiczenie, rowych  demonstrącyj i awantur. 


| Ale wielka wojna oswoiła nas z nie- 
gedong, do niejednego przyzwyczai- 

a. Pamiętamy, jak Niemcy zniewa- 
ili wszystko, co an- 
jak słowa „Gott strafe 


X 
Na rzecz fiłmów krajowych prze- 
mawia jeszcze jeden ważny motyw: 
patrjotyczny. Snobizm lgnie do za- j 
granicy, ale instynkt przeciętnej ły przez lata codzienną 
publiczności ciągnie do swojszczyz- | StTawą pu ystyki niemieckiej, A 
ny. Publiczność chce słyszeć w ki- EJ po wojnie, ileż to obelg pod 
: i p 4 adresem mocarstw Zachodu padło 
nie mowę polską i chce widzieć na | Petersburgu, w Moskwie. Jeżeli 
ekranie „swoich“ aktorów, bo ich! ; ża Ay 
„8 A SOTO | zaś chodzi o Włochy, świeże są je 
zna, lubi i ceni, Jeśli więc premie | szcze w pamięci czasy, kiedy to z 
podatkowe równoważą szanse pro-, okazji wojny abisyńskiej, pluto w 
dnkcji krajowej z zagraniczną, to; twarz tej*same Anglji, której przed 
predylekcje swojskie  przeważnej| stawicieli dziś przyjmuje się nad 
części kljenteli równoważą z na-| Tybrem z wielkiemi onorami, z ol- 
wiązką uprzedzenie stosunkowo nie- | brzymią pompą, właściwą widowi- 

licznych snobów. skom — monstre, 


li na Broadwayu, tak demaskuje kalectwo 


Szantażowany przez konkurencję, któ- | 


rencyjnej firmy, To nam już nie im. 
ponuje... 
Myrna Loy wygląda prześlicznie, A 


Żadnych ograniczeń specjal- 
nych niema. Każda odpowiedź 
byle tylko była napisana dobrze 
po polsku, nie przekraczała jlo- 
|ści 25 słów i odpowiadała na py- 
| tanie: „Co to jest miljon?” — 
będzie dopuszczona do konkursu. 


le nie ma żadnego pola do popisu. 
Clark Gable Je? zwykle, pory- 
wający, brawuro i nieco gruboskór=- 
ny. Chcielibyśmy pochwalić zdjęcie z 
lotu ptaka tonącego statku, który wy- 
latuje w powietrze razem z ludźmi, m 
siłującymi go ratować, ale dalibóg, Każdy ma prawo podać tyle od 
|skich efektów: aga a, do Amerykań: | owiedzi, ile zechce. Każda od: 
| skich efektów: a-nuż to wszystko „li- iedź edrk bys reedi 
pa, puc i nawalanka”, mówiąc po war| POWiedź jednak musi YĆ DTZESIA- 
szawsku?.., na w oddzielnej kopercie. Nie na 
|. Więc poprzestaniemy tylko na stwier| leży zapominać o podawaniu na 
| dzeniu, że „Dwaj rywale" to zajmują- kopercie uwagi: „Konkurs Lote- 
[cà i niewybredna „bujda” dla doro- 2800099 
| stych dzieci, jakimi są Yankesi. ryjny . 


| 


Tu znów nasuwa się porówna- dżungli brazylijskiej i w przebraniu! B. Odpowiedzi nadsyłać można 
nie z piekarzem, który usprawiedli- | 
wia defekty swoich wyrobów bra-! 
kiem odpowiednich urządzeń, z ja- Z 
kich korzystają konkurenci, Ten ar- upa cytrynow 
gument, oczywiście, klienteli nie EONIA E ar TLE, Na 4—5 osób. 
przekona. Nikt, mając do wyboru, 
erze gorszego, chyba Bod przy najrosole z "tee wody, dą mat, kk 
musem, łyżek śmietany, cukier, sok z cy- 
X ego tryny, tarta skórka cytrynowa. 
Motyw przymusu wyświetlania fil Sonko 
z: ` Do rosołu z wrzącej wody i Maggiecgo 
mów krajowych w stosunku 10 Pac A kostek bulionowych dodać śmietanę 
do varerne ae kinách, istnieje od k O st ek buyli on D ch rozbila z maki i zagotować. Do sma- 
paru 1 równowąży w wnym wy u dodać ru, soku z cytryny i tar- 
stopniu szanse produkcji krajowej I] at Bór SA koda a? 
z produkcją zagraniczną na na- ° : ać rozbite żółtko. Podać z grzanka- 
stopa podatkowa od filmów krajo-' 1 


RSU] 


Niedzielne zygzaki 
PLUCHE NA KOMENDE 


Ale sprawa ma podłoże głębsze, | prądów i nurtów, naprawdę prze- 
istotniejsze. Dowodzi ona, że w u-| pływaj cych przez rządzone po dy- 
strojach dyktatorjalnych twierdze- | ktatorsku społeczeństwa. 

nie, jakoby te ustroje odzwiercia- Bo czy można mówić poważnić o 


inny byłby jego przebieg i wynik. Oi 
szenie jednak poboru do wojska r 

skiego zmusiło przywódców tajnych zwit” 
ków do szybszego wystąpienia zbrojnefń 


powstażik 


sprowadzając jednakże szanse 


y 3 yrsa yt przeciw zaborcom, póki nie| do minimum. 

mogło to, oczywiście, wpłynąć do-| narjuszy, na co zwracaliśmy już | kresie, Pozwoli mu to, w każdym | odzyskała Polska w pełni niepodległego | Przez rok trwały większe lub mniej 
A d » i ; koń y REAT: z pd: >. <B> bytu, walki poszczególnych partyj z wojska 

datnio na frekwencję w kinach, | nieraz uwagę, kończąc - na jakimś; razie, zmniejszyć koszty handlowe 


rosyjskiemi. Brak pomocy z zewnątrz, © 
którą początkowo liczono, konwencja Raj 
z Niemcami, a potem z Austrją w spr: 58 
zduszenia powstania, ja pod koniec 1 

roku przesądziły jego losy. Mimo to jedn 
j Traugutta walc 
polskie i dopiero 


jeszcze po straceniu 
topniejące oddziały 

maju 1865 roku mogli powiedzieć Rosjanis 
że powstanie polskie zostało zduszone. 


Wyjaśnienia w sprawie konkursu | 
„Co to fest smól jom 


Liczni czytelnicy zapytują się| albo pocztą pod adresem „Monć 


pol Loteryjny”, Warszawa, Dług 


przez Monopol Lo-| 50, albo też składać w którejki: 


wiek z kolektur loteryjnych. D% 
dajemy, że nie musi to być kolek 
tor, u którego odpowiadający FW 
puje losy. Nawet i ci, co nie 4M 
ją na loterji, mają prawo złoży 
swoją odpowiedź w jakiejkó” 
wiek kolekturze, gdzie komu IM 
dzie najbliżej i najwygodniej | 
Termin konkursu pływa dna 
5 lutego r. b., odpowiedzi jet 
nak nadsyłać można już tén 
Ciągnienie głównej wygram 
czwartej klasy 438-ej Loterji, K 
re odbędzie się — jak wiadom 
— we wtorek, dnia 24 b. m: j 
godz. 8-ej rano i wedle zwy 
ju transmitowane będzie pr 
radjo, ma tylko o tyle coś wsp 
nego z niniejszym konkursem, 
„nastrój miljonowy” może „ul 
twić komuś dobrą odpowiedź. 
Nagrody (pierwszą 1000 zł. ! 
czternaście dalszych) będą wyp 
cone przez Dyrekcję Monopo 
Loteryjnego natychmiast po 0% 
szeniu wyników konkursu, co % 
sląpi do dnia 18 lutego r. b. 
Nie jest wykluczone, że | 
trakcie trwania konkursu będze 
my podawać napływające cieka? 
sze odpowiedzi, oczywiście be 
podawania nazwisk autorów: 


w 


Bajeczki elektryczne 


Ukazały się „bajeczki elektr 
czne” w opracowaniu popular 
go malarza Marjana Walentyf” 
wicza i Janusza Odrowąża P- 
„O dzielnym Jurku” oraz » 
Zosi Gosposi”. s 

Grzeczne dzieci, które w toe 
rzystwie swych rodziców „Od 
dzą Salon Elektrowni Miejski 
w Warszawie przy ul. Marsz 
kowskiej 150, otrzymają te M 
sołe i barwne bajeczki bezp! 
nie. 


NZ 


dlały nastroje mas, jest jedną z 
wielu fikcyj. Z chwilą, kiedy nie 
istnieje swoboda słowa, ani mówio- 
nego, ani pisanego, popełnia się kar- 
dynalny błąd, kiedy takie, czy inne 
oświadczenie przypisuje się społe- 
czeństwu, lub choćby jego pewne- 
mu odłamowi, To poprostu ten, któ- 
ry rządzi, wyraża taką, czy inną o- 
pinję, zależnie od konjunktury lub 
taktyki. Dlatego też jest conajmniej 
nieporozumieniem, jeżeli takie, lub 
inne głosy prasy w państwach to- 
talnych uważane są i rozważane 
jako przejaw zbiorowych uczuć, po- 
glądów, czy nastrojów. To przecież 
tylko i wyłącznie komunikaty, enun 
cjacje tych, którzy sprawują rządy. 
asy, ich uczucia, sympatje, anty- 
patje, pragnienia, marzenia, tęskno- 
ty, nic z temi enuncjacjami, z ich 
tonem, nie mają wspólnego. 
Właśnie dlatego, że sprawy tak 
wyglądają, a mie inaczej, wszystko 
zmienia się tutaj błyskawicznie, po- 
zbawione jest konsekwencji i logi- 
ki, która byłaby odpowiednikiem 


tem, że nagle, z dnia na dzień, zro- 
dziła się ta rzekoma nienawiść Wło- 
chów do Francuzów, że naprawdę 
przeciętny obywatel włoski nie ma 
trosk większych, cięższych, niż za- 
stanawianie się nad tem, jak to nie- 
jaki Napoleon Bonaparte dostał się 
do francuskiej niewoli, jak to temu 
rodowitemu Włochowi ci podstępni 
Francuzi kazali właśnie armję wło- 
ską rozbijać na miazgę. I czy na- 
prawdę, ktoś jako tako przytomny 
może uwierzyć choćby na chwilę, że 
Tunis, Korsyka, Dżibutti, to dla o- 
bywatela włoskiego sprawy życia i 
śmierci, najistotniejsze, najkapital- 
niejsze ?... 

Nie przejmujmy się więc zbytnio 
tem, kiedy w państwie totalzem zry 
wa się huragan nienawiści, kiedy 
zaczyna wchodzić w grę jadowita 
ślina. Pamiętajmy, że w każdej 
chwili może się to zmienić i to na- 
wet kardynalnie, bo nie ma nie 
wspólnego ze zbiorowemi uczuciami, 
pozbawionemi możności przejawie- 
nia się. ack 


Auto maharadź! 
na podróż po bezdrożach 


Jeden z maharadżów hinduski 


z DAP r 
zamówił dla siebie auto w fa 
ce General Motors. pyle 

Wóz musi mieć wymiary nie 24r 


8 
jakie, gdyż maharadża postaw" t0 
bryce warunki następujące: gobł 
ma pomieścić wygodnie jego o ad: 
(140 kg. wagi), obu braci WZ 
cy (163 i 175 kg.), pięć osób Ze 
ty; wóz musi rozwijać szyb dio 
do 140 km. na godzinę na bemi 
żach, gdyż od siedziby maha? gii 
do Bombaju niema ani 5205); 
ujeżdżonej drogi. k 

Przypuszczać należy, iż konstri 
torzy amerykańscy dadzą sobie ass 
z wymaganiami maharadży, Zwi“, 
cza, że i ceną samochodu będ iu 
powiednia do stanowiska i maj 


nabywcy, 
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Tyle się jeździ nad to polskie mo- 
kze, na ten nasz kochany szary Bał- 
lyk. Każdy do tego morza z takim ni- 
by to sentymentem, a potem okazuje 
$ię, że mu spowszedniało. Niby, że 
Wszystko tu zawsze takie same, że nic 
owego, że woda jednakowo ni to słona, 

to gorzkawa, że piasek na plaży 

(0 roku w letnie południe parzy, a 
Wieczorem ziębi, że i towarzystwo... 
tego, nieszczególne, że jakoś nudna- 
Wo, że właściwie możeby było lepiej 
prać gdzieś zagranicę, zobaczyć 

e morze, ocean — panie — ciepłą 
Riviere z figami, pomarańczami, gra- 
latami. 

Krótki sentyment, płytka miłość i 

wcale nie głęboka, prawie żądna 
Majomość. Bo, tak Bogiem a praw- 
** proszę państwa, czy my znamy 
» nasze polskie morze, ten nasz ko- 
hany, szary Bałtyk? Gdzie zaś! 
amy kąpielisko morskie, olbrzymi 
en pływacki, którego nazwa brzmi 
tu Hel, tam Jastarnia, a jeszcze 
Edzieindziej Jurata. 

I na tych nazwach, na tych nalep- 

h kończą się właściwie nasze wia- 
domości o tem ukochanem, wyśnio- 
lem, wymarzonem polskiem morzu. 
wiemy coś o Kaszubach? — Nic. 
ompletnie nic, prócz tego, że wy- 
jmują swoje „checze'* na letniska, 

w wolnych chwilach łowią ryby, 
że kurzą fajki i nie lubią się kąpać 
¥ morzu. 

Nasza literatura, jeśli już wypusz- 
się na marynistykę, to lubi bu- 
gdzieś na morzach egzotycznych. 

Nawet ta konkursowa i — przyznaj- 
My szczerze — bardzo dobra powieść 
i Karczewskiej o „Ludziach z pod 
łani, nagrodzona przez Elemkę, też 

eje się hen — żeby użyć fachowe- 
Bo, choć może nie bardzo ścisłego ter 

U — o tysiąc węzłów morskich od 

elu, i traktuje o marynarzach, prze 
ych grzecznych nacyj, tylko nie 
olakach, tylko nie o Kaszubach. 
tych Kaszubach, o polskiem mo- 
E — nic i nic. Jakby to nie był 

den temat. Jakby tu nie można Bię 
ło dopatrzeć żadnych ciekawych 
_Badnień, motywów, zdarzeń. Od 
tzasów Żeromskiego nikt z naszych 
ani się tknął tej prawdzi- 
na ugorze. | 
Pierwszorzędnych motywów, cie- 
wych wydarzeń co nie miara na tej 
za helskiej, "Toczą się po „strą- 

e niczem te kulki piany w burzii- | 
i dni. Tylko brać i wybierać. No 
9 zdarzyło się nareszcie, że ktoś! 
Tzyszedł i wybrał. Pani Wanda Brze 

— młoda autorka, proszę mi wy- 
R, ale pozatem nic o niej nie 
EM, więc nie powiem — pewnego 


h kawila się na wybrzeżu, podję- | 


dają 
Emin 


i p 


Wej orki 
A 
ka 


doskonałą rzecz p. t „Sprawa ! 
$ Y Ceynowy“ — coś w rodzaju 
A romancee, powieść o czarownicy, 
ita ynowce, która oho, to już 

re dzieje... | 
po to, jak dobrze boczę, w ro- 
8 sge. osemset i szesc trzedze- 

1 prawie w żniwny mniesąc'" 


ybaków opowiadanie o samosądzie 


tę nowka; 


poe- | 
jak sam 
Temu zdarzeniu po- 
łą „piesn* w swej przepy- 
pełnej humoru, rymowanej e-/ 
„Jak pon Czorlińsci do 
A e jachał”. | 
oemaciku w sprzedaży księ 
zk bodajże już się dziś nie znaj) 
lowie aroda, bo można się z niego 
S e wiele, Poczciwy „łgorz* 
Berót swej; epopei lokalnej jakby 
jów iw orji Wybrzeża, opis zwycźa- 
lie POR erzeń kaszubskich, przyczem 
yz eat, oczywiście, i tamtej he- 
Pomingé zownicą. Jak że zresztą mógł 
he, żę ch To było przecież takie sław 
próbuj oć minęło zgórą sto lat, a — 
jcie popytać — wszyscy do- 


siedlenie 500 Czechów 
Powiedź na akcię 

9. j*wek ma Zaolziu 

mle zono urzędowo: 

; i 20 b. m. w powiecie cie 
saziżkim bojówki czeskich dywer- 
Rały „»Slezskiego Odboju" doko- 

Penownie 2 napadów. Między 
owicami a Łyżnicami ranili 
Policjantów, W Ligocie Gór- 
granat na leśniczówkę, 


ej, 
Popi p. t, 
Pucka Po sec 
Tego 
iej 


tkie 


x temi napadami pol- 


ladzę bezpieczeństwa wysiedli 
wiątów cieszyńskiego i frysz 
ywateli terytorjum czeskie 500 


mat, poszperała, popracowała ij $ 


szeroki. 

Młodzi może mniej, ale starzy? Ci 
jeszcze i dziś opowiedzą dokumentnie, 
z wszelkiemi szczegółami, jak to Cej- 
nowka czarowała w Chałupach, jak 
od jej uroków po checzach rybackich 
marły „mały dzece”, jak schnęły ow- 
ce, jak krowy krwią doiły i jak wre- 
szcie nastał tym „czarowstwom'” kres, 
kiedy mądry „dochtór*, co zdaleka— 
bagatela! — aż z samego Gdańska, 
przyjechał wyleczyć pewnego rybaka 
z tego paskudztwa, które mu zadała 
Cejnowka. 
| Wtedy stała się rzecz niesłychana 
,— w połowie 19-go stulecia, wieku 
pary, a potrosze już i elektryczno- 
ści, o kilkanaście kilometrów od wiel 
kiego miasta, sołtys ludnej wsi, Cey- 
nowy, czyli Chałup najwyższy oficjał, 
miarodajnem swem orzeczeniem oddał 
l nieszczęsną, Bogu ducha winną ko- 
,bietę temu przybłędzie, a ówże „doch 
| tór“, przechwalający się wobec Ka- 
szubów, że jest nie byle łatek, ale 


ju kontrolera od 


czarownic, 


bacy z Chałup pławią czarownice 


Wielce ponura sprawa gaminiu Ceynowy 


brze o tem wiedzą, jak Hel długi i „Oberhexenmeister“ — coś w roza- szu“, którą to nazwę gwara pobrzeż- 


wspo- | na ukuła sobie z niemieckiego bai- 


magany przez zgraję podbechtanych | risch Bier, w jędrnych słowach, bez- 


uprzednio ciemnych bab i wyrost-| trosko, po chłopsku, 


ków, urządził regularny 
czarownicą. 
Odległe wspomnienie 


Zabłąkany, spóźniony powiew głębo- | jedna z wielu pieśni folklorystycznej | 
Owszem, | epopei. 


kiego średniowiecza? 


owszem. 


opowiadają o 


sąd nad  tragicznem pławieniu czarownicy ry- 
|bacy z Helu w piwiarni 
inkwizycji? | Muży. To tylko taki sobie epizod,, — Jakie żądania stawiasz 


grubego 


Ale co Derdowskiemu wystarczyło 


„Chciele społec babę zą wsą, kęne zaledwie na kilkadziesiąt rymów — 


je modzieła 


— ale ona od zmęcze-| to pod piórem pani Brzeskiej roz- 


nio sama odwaleła'* — powiada wciąż | rosło się do rozmiarów powieści, dla 
ten sam  Derdowski, zacny „łgorz” | której sprawa Cejnowki jest wątkiem 


kaszubski. 


Udręczona „czarownica bez dalszej | kiego ludu. 


pomocy wyzionęłą ducha. I tylko dla 
tego obeszło się bez auto da fe. A 
stos był już przygotowany. Na tem 
samem miejscu, gdzie dzisiaj w lip- 
cu czy sierpniu wesoło dancingują 
sobie letnicy. 

Derdowski, jak to Derdowski. Na- 
wet tak przejmujące w swej grozie 
zajście, podał w sosie... humorysty- 
cznym. Przy kuflu tęgiego „bejr- 


na pysznem, barwnem tle życia rybac 


że napisanie „Sprawy gminy Cey-|! 
nowy“ wymagało głębszych studjów, 
drobiazgowego podpatrzenia miejsco- | 
wych zwyczajów, wierzeń,  zabobo- | 


nów i wnikliwego skojarzenia ich z! 


historją kaszubskiego plemienia — to 
chyba nie ulega wątpliwości. 


twe. 
Jerzy Marjusz Taylor. 


il 


To zadanie nie było wcale takie ła- | 


JEST W TYM EPOSIE 
RZECZ O PSIM NOSIE 


Z pewnej krainy, niezbyt odległej, 
Psy się do sądu gromadą zbiegły, 
RowYWiesrały, po pas języki 
I%lyszą ciężko kundle, jamniki, 
Teriery, wyżły, charty i pudle. 
A sąd przed nimi, jak mysz 

na pudle, 
Dzwoniąc zębami pyta uprzejmie: 


psi sejmie? 


| Odpowie na to gromada pieska, 


(A w jej poszczeku smętna drży 
łezka): 
— Wysoki Sądzie! Grodzieński 
łowczy 
Zainicjował jakiś pęd owczy, 
| Który o pomstę woła w niebiosy, 
| By psom bezpańskim obcinać nosy, 
A obrzezane nizać na druty 
Każe gajowym ten łowczy laty! 
Jak się gdzie trafi piesek-włóczęga, 
To łowczy zaraz po 
| A pies jest przecież stworzenie boże 


|I w pole wybiec czasem też moża, 


Coś mu zapachnie, coś go przynęei— 
Ogon do góry i bez pamięci 
| Sypie w konkury do wdzięcznej 


2 2 nem TEE RY TĄ ESEE KOTOR Nie wsmak nam takie krwawe 


Í 
Í 


| Gdy oddajemy sprawiedliwość 
Szwajcarji, jako siedzibie najlepiej 
rozwini?tego przemysłu zegarowego, 
opartego w dużej mierze na chałup- 
nictwie (!) i przodującego świato- 
wemu przemysłowi zegarowemu, to 
nie bez uczucia głębokiej dumy przy 
pomnić sobie musimy, że pioniera- 
mi nowoczesnego przemysłu zegaro- 
wego w Genewie — zwanej kolebką 
produkcji zegarów — byli dwaj na- 
si rodacy: Antoni Patek i Józef Cza 
pek, b. oficerowie Wojsk Polskich 
z 1831 r., którzy po nieszczęśliwem 
zakończeniu kampanji wojennej wy- 
emigrowali do Szwajcarji. 
Przybywszy do Genewy, zastali 
tam szeroko rozpowszechniony, ale 
| stojący na niskim poziomie rzemieśl 
niczym wyrób zegarów i zegarków, 
który ciągle jeszcze polegał na in- 
dywidualnem opracowaniu każdego 


poczęli produkcję zegarków nową 
własną metodą seryjną. Zegarki 
Patka znane były ze swej doskona- 
łości i słynne na całym świecie. 
Najnowsze czasy przyniosły dal- 
sze udoskonalenia tego niezbędnego 
już człowiekowi artykułu, Na schył- 
ku XIX w..skonstruowano już pier- 
wsze zegary z naciągiem elektrycz- 


nym. O palmę pierwszeństwa w fa-| 


brykacji zegarów 
precyzyjnych a tanich, walczy A- 
meryka (U.S.A.) zarówno z Niem- 
cami, jak Szwedami i Szwajcarami. 
Własne typy zegarów elektrycznych 
(z naciągiem elektrycznym i syn- 
chroniczne) posiąda również Szwaj- 
carja, Anglja i Francja, a ostatnio 
Italja. 

Ale twórczy duch Patka ucieleśnił 
się znowu w Polaku, i Polska wkrót 
ce nie będzie już kopciuszkiem w 


egzemplarza. Nasi rodacy wkrótce | gronie państw produkujących ze- 
zabłysnęli jako zegarmistrze i roz- gary. 


Szlifowanie 


Fragmenty produkcji 
trycznego 


Rynek polski chłonie znaczne ilo- 
ści tanich zegarów t. zw. typu lu- 
dowego, to też zaokrąglona liczba 
2.000.000 “zł. przekazywanych za- 
granicy za artykuły zegarowe ni- 
kogo nie może zdziwić. Sumą tą po- 
kryte są nie tylko zegary gotowe, 
ale i mechanizmy, które otrzymują 
następnie obudowę w polskich mon- 
towniach zwanych szumnie „fabry- 
kami*. Podana powyżej liczba nie 
może być jednak uważaną za ścisłą, 
i nie należy zamykać oczu na fakt, 
że statystyka importu wykazuje je- 
dynie artykuły zakwalifikowane ja- 
ko zegary lub części zegarowe, a zu- 
pełnie nieuchwytną jest na razie li- 
czba importu składowych części me- 
chanizmów zegarowych, przekrącza- 
jących polską granicę ceiną jako 
wyroby z „drutu“ i „z blachy“, któ- 
re korzystają z teryty celnej znacz- 
nie niższej niż wyrażnie zakwaFfi- 
kowane mechanizmy i elementy me- 
chanizmów zegarowych. 

Jeżełi jednak mówić o polskim 
„przemyśle* zegarowym, to zaled- 
wie ić można wytwórnię ze- 


części 
elektrycznego 


motorka zegara 


Nacinanie ząb- 
ków na kółko ze- 


„ Dziurkowanie o- 
tworów w płycie 
zegarowej 


garów wieżowych, która istniała do 
niedawna w jednem z największych 
miast wojewódzkich, Wyrabiała ona 
solidne zegary wieżowe, ale mistrz 
zmarł, następcy nie pozostawił, a u- 
rządzenia kupili handlarze na szmelc 
i nikt nie ratował wartościowej tra- 
dycją spuścizny. Ówdzie znów pro- 
dukuje się tanie budziki, ale zadaw- 
nionego już typu. Gdzieindziej ze- 
garmistrz jakiś produkuje po jed- 
nym rocznie zegarze wieżowym. Je- 
szcze tu i tam, po starych dzielni- 
cach miast Polski słyszy się, że ja- 
kiś mistrz „zrobił* piękny zegar. 
Piękny, i bezwątpienia dobry, ale 
napewno też kosztowny, bo poje- 
dyńczy tylko egzemplarz zegara kal- 
kuluje się bardzo drogo. 

Setki tysięcy tanich i precyzyj- 
nych zegarów różnego typu może 
produkować jednakże tylko należy- 
cie zorganizowana fabryka. Warun- 
ki takiej produkcji w Polsce nie są 
wszelakóż łatwe, gdyż brak u nas 
fachowców, a zdobycie odpowiednich 
surowców połączone jest z dużemi 


trudnościami. Zwykli zegarmistrzeł Zasługi. 


elektrycznych, | 


Produkcja zegarów w Polsce | 


nie są fachowcami masowej produk- 
cji tanich zegarów, a surowce do 
produkcji znane i sprzedawane na 
polskim rynku pod standartowemi 
nazwami, nie odpowiadają temu, 
czego się po ich właściwościach o- 
czekuje. Jedynie utarta już metoda 
montownia zegarów z części 
sprowadzanych z zagranicy, powo- 
łała tu i ówdzie do życia drobne 
warsztaty dokonywujące składania 
zagranicznego mechanizmu z krajo- 
wą obudową. 

Dopiero ostatnie siedmiolecie za- 
znaczyło się przełomem w polskiej 


produkcji zegarów. Znalazł się bo-| 


wiem dziedzic tradycji Patka, który 
bez kapitału z zupełnie małych za- 
wiązków zaczął tworzyć fabrykę. 
(Porzucił spokojną i dobrze wyna- 
gradzaną posadę i rozpoczął pracę 
ze świadomością, że dzierżąc w ręku 
motykę, kroczy z nią przeciw słoń- 
cu). Ten nowy „Patek“, który już 
kilkanaście lat temu rozpoczął eks- 
perymentować, kupił jedną maszyn- 
kę na Bagnie i zaczął tworzyć, ale 
droga upartego pioniera, pragnące- 
go wyprodukować tani polski zegar, 
nie była usłana różami. Zączął od 
wyrobu fornitur. j 

Fornitury — to takie drobne czę- 
ści mechanizmów zegarowych, na 
które jest stale duże zapotrzebowa- 
nie zegarmistrzów. Z czasem przy- 
szła kolej na inne rzeczy i skromny 
zrazu inwentarz pomnażał się z ro- 
ku na rok, a jednocześnie „war- 
sztat* zaczął się przeprowadzać, 
gdyż co drugi rok było mu już za 
ciasno. 

Dzisiaj „wytwórnia“ Kazimierza 
Żelazkiewicza i Spółki jest już fa- 
bryką, która produkuje znakomite 
zegary elektryczne - synchroniczne, 
precyzyjne i bardzo tanie. Produku- 
je także zegary mechaniczne, zega- 
ry dla kolei i dla przemysłu elektro- 
technicznego, wyrabia dużą ilość ar- 
tykułów opartych na mechaniźmie 
zegarowym, a ponadto wiele maso-| 
wych artykułów niezbędnych dla, 
instytucyj publicznych i POWESYJ 
go użytku, k 

Produkty wytwórni cieszą się o0-! 
pinją znakomitą, wyroby jej wcho-| 
dzą coraz głębiej na rynek prywat-; 
ny. Fabryka pracuje również coraz 
więcej na potrzeby instytucyj pań- 
stwowych i samorządowych. 

Fabryka jest niezależna od surow 
ców zagranicznych, gdyż przystogo- 
wała zarówno swe urządzenia, jak 
i produkcję, do surowców polskich, 
jest niezależna od fachowców obco- 
krajowych, gdyż wyszkoliła sobie 
znakomity personel polski, jest nie- 
zależna od jakichkolwiek zagranicz- 
nych licencyj, posiada bowiem wła- 
sne konstrukcje mechanizmów zega- 
rowych i własne patenty. 

W tych okolicznościach, mając na 
uwadze zapotrzebowanie . polskiego 
rynku na artykuły, jakie wyrabia 
fabryka, jej perspektywy rozwojo- 
we usprawiedliwiają duży optymizm 

Zwykliśmy narzekać, że ludzie za- 
służeni w Polsce doczekują się uzna 
nia dopiero po kilku pokoleniach. 
Tak było w niejednym wypadku, a- 
le współczesność daje inne prykła- 
dy, + jednym `z nich jest właśnie 
Kazimierz Żełazkiewicz, który za 
swą niezmordowaną prion: aaea 
ską otrzymał niedawno y 
Dr. A. Z. 


nauczki, 
Bo kto się zdrowym kieruje głosem, 
Dlaczego płacić ma za to nosem? 
Więc zanosimy protest stanowczy, 
Niech satysfakcję da nam ten 


łowczy, 
Jedni nam radzą Ligę Narodów, 
Ale nie chcemy doznać zawodu, 
Bo ten trybunał, pożal się Boże, 
Dzisiaj już nawet psu nie pomoże, 
Więc rada w radę — my 
do Warszawy; 
Przed forum sądu wnosimy sprawę, 
Niechaj w obronę weźmie nas prasa, 
Aby ten łowczy z nożem nie hasał, 
,A sąd stołeczny niech wyrok wyda, 
| że nosy rzezać psom—to ohyda!— 


Tak przemówiła psia delegacja, 
A stado groźnie zawyło: Racja! 
| Będzie rozprawa. Już sąd się zbiera, 
|Może sądowi trzeba suflera? 
| Podsuwam wyrok: È 
| -že sąd orzeka, 
| Iż kto zawinił, ten niech odszczeka*.. 
/A dodatkowo bym proponował, 
|Aby psa jeszcze w nos 

As. Pik. 


O wysiedleniach 
mie mogla mówić 


Rada Naczelna Światoołu 


W związku ze wzmianką o Świat» 
| polu, umieszczoną w czwartkowym 
| numerze naszego pisma z dn. 19-go 
b. m., czujemy się w obowiązku wy» 
| jaśnić, że Rada Naczelna Światowe< 
| Zo Związku Polaków z Zagranicy, 
| reasumując wyniki pracy centrali 
stwierdziła, iż metody tej pracy cał- 
kowicie harmonizują z założeniami 
| ideowemi instytucji. 

Równocześnie zaznaczamy, że 
Światowy Związek Polaków z Zam 
| granicy, jako organizacja społecz- 
,na, w myśl swego statutu oraz za» 
jłożeń pracy typu wyłącznie kultu. 
ralno-oświatowego i ideowo-wska- 
zodawczego nie chce i nie może pos 
ruszać spraw, mających z natury, 
rzeczy aspekt polityczny (wysiedłes 
nie), a leżących poza programem 
działalności Światpolu. 

Z tych względów również i spra» 
wy ostatnich wysiedleń w Niem» 
czech nie mogły być przedmiotem 
obrad, ani protestów ze strony Ra- 
dy Naczelnej Światowego Związką 
Połaków z Zagranicy, 


Konczyński contra. Boy 


Proces w apelacji 


Sąd Okręgowy uznał w swoim 
czasie winę zniesławienia, popełnio- 
ną przez T. Boya-Żeleńskiego za tu- 
dowodnioną i skazał go na 10 dni 
aresztu z zawieszeniem na dwa la- 
ta, 50 zł. grzywny i wydrukowanie 
wyroku w dwóch pismach. 

Obie strony wniosły apelacje. Ska- 
zany Boy - Żeleński wniósł o uchy- 
lenie wyroku, a pełnomocnik T. Kon 
czyńskiego adwokat Bitner od nis- 
kiego wymiaru kary, dowodząc w 
apelacji, że zniesławienie T. Kon- 
czyńskiego nie jest aktem oderwa- 
nym w działalności pisarskiej Boya- 
Żeleńskiego, lecz wynikiem metody, 
stosowanej przez niego nietylko wo- 
bec niedogodnych dla niego pisarzy 

Sąd Apełacyjny przyjął do akt 
dowody, złożone przez adwokata 


„ Wieś kresowa w ujęciu nowelistycznem 


(jmt) Obuci w mocne, ipowe | 
łapcie, przywiązáńe do kostek nóg 
grubemi sznurkami, odziani w par- 
tiane, szare spodnie -— z przeprosze 
niem przypominające co nieco: po- 
prostu dołną bieliznę, w baranie ko- 
żuszki,,zawędrowali za zarobkiem 
hen, aż dò samego C.O.P-u, pod 
Sandomierz, pod Rzeszów, do Sta- 
lowej Woli. 

Pozabierali ze sobą swe Sarria] 
ty pracy“ —- dziwaczne, małe; nie- 
zdarne wozy, zaprzężóne w odpo- 
wiednie do-ich wielkości śmieszne, 
kudłate, jakby wiecznie ze strachu) 
zjeżone koniki, no i pracują, wożąc | 
cierpliwie co się da — tu żwir, tam! 
kamienie, ówdzie cegłę. W C.O.P-ie 
ciągle się coś buduje, więc rohota 
zawsze jest. t 

Woźnice w łapciach przeżywią się | 
' byle czem — najlichsza machorka, | 
to jedyny luksus na jaki sobie wi 
C.O.P-ie pozwolą, o „setce'*' niema 
mówy, nie piją — aby jak najmniej | 
wydać. Zarobki skrzętnie chowają ii 
po paru miesiącach wrócą do siebie, | 
na Polesie, na Kresy, spokojni i cisi, 
mie kumający się z nikim, nie dha- 
jąc o to, że ten i ów z COP-owych 
robotników, zwłaszcza bywały, taki | 
co sługiwał wojskowo, a może doj 
cywila z belkami podofićerskiemi | 
«wyszedł, uśmiechnie się na ich wi- 
'dok, wzruszy ramionami i powie: 
'*-— Czubaryki, ech czubaryki... 

Bo tak ich przezywają w wojsku. i 

Czubaryk -— taki wieśniak z. zapa- 
dłych Kresów — to coś jeszcze gor 
„szego od ofermy. Stawi się w .kom- 
panji, do "której go przydzielono 
wprost z tych jego Wilezych Dołów 
i tylko oczami łypie na wszystko i 
„ni ezytaty ni pisaty". Ucz go od 
początku, jak małe dziecko. 
*Spójrzmy jednak na tych ezuba- 
ryków od innej strony. Od ich wła-, 
snego, żęby się tak wyrazić, pod-, 
wórka. Nastręcza do tego sposob- | 
ność tom nowel, wydany przez zna- 
nego publicystę red. Juljana Podo- 
skiego pod intrygującym tytułem. 
„Jeden samowar, a nowel trzyną- 
ście”, 
/ Ponure, nic wesołe opowiadania. 
Tak samo jak ponurą, nie wesoła 
jest dola takiego kresowego wieśnia 
ka, czubaryka, poleszuka. 

„Kto bywał na Polesiu — ten wie. 
Ale warunek -— do poznania: Pole- 
sia nie wystarczy jedna- czy: dwie 
wizyty w Pińsku, w dużem bądź co 
'bądź mieście, z jakiemiś małemi wy 
Padami w najbliższą okolicę: Pene- 
tracja musi być głębsza, Trzeba 


t 


4 


B. Kellermann 


Błękitna 


Przekład aytoryzowany Bolesława Jacka Frühling» 


"Ewa i*Wit usiedli na górnym | 
pokładzie w pobliżu radjostacji, 
owinęli się: płaszczami, Og, czasu 
do czasu -padało jakieś 'słowo. 
Policzki Ewy płonęły ód iwiatru, 
który rozwiewał jej włosy, chwi- 
lami unosiły się w górę jak pło-' 
mienie pochodni. 

Wpatrywała się w morze z nie- 
mym zachwytem. . Była "szczęśli- 
wa, że miała już koncert za sobą, 
że czekały ją dwa tygodnie wy-: 
poczynku i spokoju. Obok „niej. 
siedział Wit. Czyż to mie dosta- 
teczny powód, aby się czuć szczę- 
śliwą? 

— Mewy! Widzi pan! ZA- 
wołała. — Znowu się pokazały! 

Skrzydła mew Iśniły na falach, | 
jak znaki nakreślone kredą. Ja- 
kie mocne, odważne muszą bić 
w tych ptakach serca, że”się nie 
lękają zapuszczać tak daleko! W 
jaki sposób odnajdą drogę do 
brzegu? Wit uśmiechnął się. nie 
umiał dać na to odpowiedzi. c Wi- 
dok Ewy, jej” włosów, rożwia- 
nych na wietrze, pochłaniał:go o 
wiele silniej niż to, co się działo 
ma wzburzoy$m oceanic, Nie 


mógł od niej oderwać óczn,' wy- |' 


dawało mu się, że widzi ją po 


pójść do okolic mniej wypolerowa- 
nych, gdzię żaden policjant nie pil- 
nuje czystości, porządku, do wsi, 
zapadłych kątów.l to właśnie pójść 
na piechotę, per pedes Apostolorum, 
bo tu niema podróży koleją czy au- 
tobusem. I o samochodzie też szko- 
da marzyć. Lokomotywa, autobus, 


ną, własnoręcznie sporządzoną „du- 
szehubkę'* przeprowadzi wśród nłą- 
taniny kanałów, rzeczek, strumieni 
poleskich? I kto wreszcie wytrzyma 
to iście pieskie życie zgubionej 
wśród rozlewisk, niezdrowej, niesy- 
tej, nie mającej nic z wygód nowo- 
czesności, wsi kresowej, wsi pole- 


, samochód — to są dziwa, na któ-| skiej? 
rych widok taki chłopek z zapadłe- Zgoła zdumiewająca jest zdolność 
go przysiółka kresowego staje jak tego cichego, cierpliwego ludu do 


wryty i otwiera usta z przerażenia, 


A samowystarczalności, do obywania 
robi się „czubarykiem'. 


się bez wszystkiego, co każdy chłop 


Na drogi, albo raczej bezdroża po-| z Mązowsza, już nie mówiąc o Kra- 
leskie, kresowe, dobre są tylko te| kowskiem czy Lubelszczyźnie, a — 


niezdarzone wózki, 
cudaczne koniki, 
cji w COP-ie. 

A sam Poleszuk ? U siebie nie jest 
już „czubarykiem". Któż mu dorów 
na w trudnej kośbic siana na mo- 
kradłach i jeszcze trudniejszej zi- 
mowej zwózce licznych „zbiorów“? 
Któż z równą zręcznością wywrot- 


te „rozkudłane, 


broń Boże — o Pomorzu czy poznań 
budzące tyle sensą- 


skiem, uważa za rzecz najzwyklej- 
szą w świecie. 

Nowele red. Podoskiego są bar- 
dzo dobre i świetnie odzwierciadla ją 
życie kresowe, a że herbata z jego 
„oSamowara* nie ma ani milego 
smaku, ani przyjemnego aromatu, 
to już nie jest wina antora. 


11 mu WASY y mapy 


Z Częstochowy. 
Syn, córka i matka otrucih 


Tajemniczy dramat rodzinny 


Nagle wydało mu się, że przez| dziennie o szóstej (jak Ewa jej 
wzburzoną powierzchnię wód,| zazdrościła) i była czynna do 


Czubaryki, czubaryki... | 


Z kodzi 


(iężky walkę z hamdyłq stoczyła policja 
Rannego bandytę przewieziono do szpitala 


Od pewnego czasu ścigany był lista- 
mi gończemi na terenie całego kraju 
zuchwały przestępca, 28-lclni Jan Pta- 
siński, z zawodu tapicer, stale zamie 
szkały w Kaliszu przy ulicy Polnej 12. 

Łódzkie władze śledcze otrzymały p- 
stalnio wiadomość, że Płasiński wraz 
ze swą kochanką ukrywa się na terc- 
nie powiatu łódzkiego. j 

Dwaj wywiadowcy powiatowego wyr 
działu śledczego. w poszukiwaniu Pta- 
sińskiego wkroczyli do mieszkania Sia 


się kochanka bandyty rozbiła palącą 5% 
naftowa lampę. , 

AY pokoju zapanowały ciemności. W 
wiadowcy, szamacąc się z bandylą, wy 
wali mu z rąk rewolwer, który upa 
ną ziemię. Broń chwyciła kochanki 
Ptłasińskiego i wymierzyła do wywie 
dawców. W rewolwerze nfe było jet 
nak nabojćw. Wówczas kochanka bał 
dyly, nie wypuszczając rewolweru 
rąk, w koszuli i boso wybiegła na M 
licę i niebawem znikła. 


nisławy Kowalczykowej, zamieszkałej W miedzyczasie Plasiński chwyd 
na Żabicńen przy ul. Granicznej 2. | jákieś tępe narzędzie i zaczął nief 
W mieszkaniu wywiadowcy zastali zadawać ciosy wywiadówconmi, 


śpiącego Ptasińskiego. —- Obecną była W. obronie własnej jeden z wył 
również jego kochanka. Na widok wy | dowców strzelił do bandyty. Kula 8 
wiadowców, Ptasiński wyskoczył z łóż| godziła Płasińskicgo w krzyż. 


ka, chwycił leżący na krześle rewol- Ciężko rannego- bandytę  pogoltow 
wer i oddał do nich szereg strzałów. | przewiozło do szpitala. 
Na szczęście chybi. — W międzycza- Ptasinski wałczy ze śmiercią 


Z Wilna 
Groźna banda przemytników pod. kluczem 


Narazili skarh na pół miljona strat 


Od dłuższego czasu ergena walki z „driałali” ojciec i syn Szopowie. 
przemytem przy K.O.P. roztoczyły ob Pejszew zorjeniowawszy się, te 
serwację nad bandą przemytników, skor dzą dbserwują g0, sam zo 1 pd 
dającą się z 30 osób, a trudniącą się! placówki K.O.P. i chcąc odwrócić 
wie zaczął informowii 


cia miłosnego. A może, zanim po- 
znał Ewę, kochał tylko matkę? 


dziewczynki. . 


(p. c 3) 


mysłov 
robotn. 
szerzej 


AU" 


Odne 
Szybko 
Porząd: 
wani 


Przed paroma dniami dom w Ćzę- syn. W chwili przebudzenia usłyszał | przemytem tówarów z Niemiec, szczegól dejrzenie od siebie, tnikóć | r 
stóchówie przy ulicy Kilińskiego 43, nałarczywy dzwonek i ostatkiem sił| niej zapalniczek i kamyczków do za- włądze o, poczynaniach prsams uć ] 
był widownią wstrząsającej tragedji. zwłókł się z łóżka, wpuszczając do mie- | palniczek. l |Jak się jednak okazało, ky Na Niemiec 
Mieszkanka tego domu, 44-letnia Marja szkania posługacza Mieczysława Stem- | Banda była podzielona na trzy gru: | łował wpląlać w aferę wiele zys nie 
Misiewicz, emerytka, wdowa po kapi- pniaka. | py: Centrala znajdowała się w Wilnie, nych. osób. 7: niel na syty 
tanie, współwłaścicielka rozlewni wó Zaalurmowany dozorca sprowadził ka| w Warszawie zaś i w Katowicach były. Mejszewa: aresztowano, OBET0 tndsd śżarów 
dek w Radomsku, z nic wyjaśnionych otkę pogolowia, która przewiozła o:l oddziały. Na czele „szajki stał niejaki | zań rnalarło się „Ród AO: I% a i 6 e 
dotychczas przyczyn otruła jakimś pły- bie ofiary olrucia w stonie ciężkim | Nuta Pejszew, zamieszkały w Wilnie, | osóh. Straty, jakie poniósł s 1 zał $ lem 
nem, a barwie mleka, 18-lelniego syna da szpitala przy u). św. Barbary, gdziej kłóry zasilał bandę gotówką i towu-| stwa wynoszą według prowizorycze: wchłon: 
Konstantego, I5-letnią córkę Elżbietę i po błisko 48 godzinach śpią w dalszym | rem. Na Slasku na czele szajki stał | obliczeń poł miliona złotych. Jonową 
siebie. Dzieciom samobójęzyni dała tru ciągu. nie odzyskując przylmności, niejaki Jan Góral, w Warszawie zaś| zastano 
ciznę pod pozorem lekarstwa, które Pozostawione przez Misiewiczową s d Jęcia, 1 
pomoże na przeziębienie. trzy listy, które przekazano prokura- Wieloletni Spór Z zakonem zaxończony ugo ą Produkc 
Po wypiciu żagadkowego lekarstwa, | torowi, świadczą że wdowa chciała nieczno: 
zapadli wszyscy w kamienny sen, z swoje dzieci i ebiw vożbawić życia. je . e 2% wi ` 
którego po. całej. dobie „obudził sie | (5). Nie będzie muru od ulicy Trockiej (AE 
Ę j ; ak fer PST zakot > 
s > Trwający od dłuższego czasy spór| Od decyzji Zarządu Miejskiego i 44 „Magaj | 
Ona miala 20 lat. on 16 między ząkonem 00. Franciszkanów a| nicy odwołali się dò Urzędu Wo nie "ju SA 
. +. ; Zarządem m. Wilna o ogrodzenie po-; kiego, który anulował zarządzenia g „Może b 
Jego ojciec uważał to za mezal ans sesji, należącej do zakonu przy wl. słą i zezwolił oo. Franciszkanom ? sh 
„ ; ; s MEK „ | Trockiej, został ostalecznie zakończo: | ogrodzenie ieh posesji. al W X 
Niecodzienna sprawa znalazła się ma panna Melanja lakonicznie odpowiedzia | ay, pó przyznaniu t. zw: murów po-|-.W zwiazku z tem zakonnicy 9d aby czej 
wokandzie Sidu Okręgowego w Czę- | ła; „Dla „niłości nawet królowie XY- Franciszkańskich zakonowi, 00: Fran. | ka Franciszkańskiego zbudują my | WSzystkĘ 
stochowie. À j rzekają się korony „ slary Wachowicz ciszkanie postanowili teren ogrodzić| wyskości 2 mtr. zaś od stron? Chege 
Na ławie oskarżonych żasiądł Alek-i strącił cierpliwość. Wyciągnął WONSZAĆ parkancm. Magistrat na tó nie zezwo-|! Tryckiej teren zostanie ogrodrony * mu plar 
sander W achowicz, „oskarżony 0 ża: buteleczkę z kwasem solny m i chlus lit i rozpoczęte prace polecił przerwać ` uhełami glada x 
mach na zdrowie i życie Po-letniej nął w kierunku Czyżówny. Na szcze l ed ni ną 
Meląnji Czyżówny. ście Czyłówna zawczasu zdołała uciec e LJ e e e j ~ || 
Jak wynika z akty oskarżenia, Wa- i gryząca zawartość flaszeczki wylała Lubie zaik posiedzi rok w wiezien apa się 
chowicz niechętnem okiem patrzyl na się na ziemię. | > SAN èj grief tycz! 
zaloty swego I6-letniegó svna dò słar-:' Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności Sąd Apelacyjny rozpoznał sprawę kup sunku de przygódnie spotkan 1 kinić Pomysly; 
szej od niego o dilata Melanji Czy-| łagodzące. a przedewszysikiem to, że ca wileńskiego w starszym wieku, Fajn, czyny, siedzącej obok niego 0 it czych 
żówny. Czyżówna nie odniosła żadnego szwan: berga, skazanego przer Sąd Okręgowy Sąd Apelacyjny wyrok Pe w m0] Bzkoleni: 
Gdy nie pomogły wszelkie prośby 'i| ku, skazał oskarżonego na 8 miesię-| w Wilnie na 1 rok wiezienia za czyny. stąncji zatwierdził, zaznaczają > dzie! Mniej n 
perswazje, gdy: nawet Da argumeht, żoļ cy więzienia z zawieszeniem wykona-! lubieżne. ; | tywach, że daje wiarę zeznanio się jed 
o ile syn nie zerwie z nią, to rodzi-| nia kary na 3 lala. (s). | Fajnberg, iak jaż o lem w swoim rej czyny, dziś już nieżyjącej. thowe n 
będą zmuszeni go się wyrzec sie pisauśmy, użył przemocy w sło- 1 
ce będą E ) i ; nanych 
; u Wyd; 
h è : : A ` 5 si 3 k. +7) z "hłód, któń nika y 
46) | nad któremi pędziły chmury, do-| późnego wieczora. Ewa lubiła il Był w nim pewien chło za jes 
strzegł płaszczyznę włastiego ży-| podziwiała tę kobiete o siwych|się Ewie- podobał. A ei Rt 
cia, skąpaną w biasku. włosach i dziewczęcem sercu. Pą- NOA LE (no alszy | 
; Czy był szczęśliwym wybrań-| ni Cranach wyglądała raczej na| gotowa -7 mówił Wit. — rju | innie isz 
cem lósu? Nie wąlpił, że Ewa go| starszą siostrę Wita. Kochała go laboratorjum. Jego laboratC cf tiążenie 
kochała, był pełen wiary i spo-| nad życie. Po powrocie urządzi je: spólnć rhe z 
H w i cl; ,. r . . . i H 3 ir 1 ws 14 » 
koju. Czuł się” szczęśliwy. Wit mówił o matce z uniesie.|cie nie będzie miał nic A S RE 
Ewa próbowała uporządkować | niem, jak mały chłopiec, z za- ||BO z. handlową RA świ JE A 
2 mal „< | niesforne włosy, odsuneła leżah | chwytem i czułością. Nieczęsto biorstwa, będzie RADIR. 
raz pierwszy. To czoło, wysokie, | w głąb pokładu. Zwinęła się wi można spotkać tak kochającego | 5I% pracom laboratory Inun „bę Polityk: 
wyraziste, ten nos wspaniały, te kłębek. miała ochotę porozma-| syna. Qjciec Wita, ZANO ZERA a s ją* i 
wilgotne usta. Nie, ust tych- niej wiąć. z Witem A N i | prostym ślusąrzem. Założył < a wesw 
> or a A E "m. . | — A pańskie plany, pańska e PASE IAD S reperacyji brors i 
morna OPISAC. ; Nie opowiedział mi pan je-| praca? Nie mówił mi pan o tem zeczodł do Fabry ai Bysło 
W. szlachetnej twarzy Ewy by- dieta sza czeł : potem sam przeszedł .do Ie"; ży] p ssłowy, 
i } > DI- +,» |szcze o swojej matce zaczęła.| ani słowa. kn ! „gy: i ki omplek 
ło coś nieskończenie prostego, JAAS Nelta ] ; ; A cji.bateryj, akumulatorów *. Neke 
3 ; Przecież przywiozłem ox SEn PASS e! . aaar a cio gó 
T : STA; Oh ~ To nie takie ważne — odpo- ; - Zaczał z pies w. 
skromnego. Śledziła pilnie ruchy niej pozdrowienia dzial Wi TAR? . | buratorów. Zaczą ; ję GA budow] 
A b A. . A Us p æ- — D. : e cz ró ©” 
mew, które rzuciły się na upa- ke ala nie noii: i redzat it z uśmiechem JE*| ślusarzami, a dziś zakłady ial Bo realiz 
trzôną ofiarę, oczy jej Iśniły jak] 7.00 M: Ras! upan, 4 |szcze o tem pomówimy. | nacha w Heidelbergu zatruć. wą hie na pl 
stal. Otworzyła usta, była w teji it Ul Mam mecze, že Co-| Ewa lubiła go słuchać. Był| dwa tysiące robotników. ore | Patne, m 
chwili jak jedna z tych mew, któ- brze? Inie_ dol dzieki | znacznie poważniejszy niż naogół| liczba ta wzrośnie do niak We j Drz 
e . z 3© U pr" / s P 2. . ` z . é + i 
których odwaga tak ją zósmiewaj = 7, Zupełnie dobrze PAUJĘ | mężczyźni w jego wieku, uśmie-| tysięcy. Jego wyroby szły ! s ezte 
ła. Krzyknęła--i krzyk jej przy-| ENO! MIE |chał się często. ale prawie nigdy | ły świat: spólki buy dział 
pominał głodne krzyki mew. Wit zaczął opowiadać o małce,; nie śmiał się. Nie był również Zakłady Cranacha były „ró fiep lan 
To najszczęśliwszy dzień w| którą ubóstwiał. | amatorem dowcipów, kawałów. akcyjną. ale „osiemdziesiA sodri H owe . 
i mojem życiu uzmysłowil sobie į kiedy, przyjechałem dô Hei-| „Ewa lubiła patrzeć na niego.| cent udziałów należało doni nić legiony? > 
Wit. Morze, wicher, mewy i| delberga, wróciła właśnie z Sankt! Był piekny. miał proste, jasne ry-| py. Wit odziedziczył po a i naf tyj Sip 
Ewa. Nie przeczuwał ņawet, że| Annen. z nart. Teraz siedzi nadjsv idealisty, marzyciela. choć| (vlko pokaźny majątek, A stw] Slita SE 
można doznawać tak pełnego. do- | mapą Anglji. Chce w lecie jechać! mocno stał w realnem, codzien- | mieętność do doświadczeń 4 z owiane, 
skonałego szczęścia. - Nigdy nie| samochodem do Szkocji. |, nem życiu. Nie było w nim odro-| djował fizykę, chemie, ma spe! E Sposó 
zapomni tej godziny. nigdy! Pani Matylda Cranach była toj biny niepokoju, niepewności, | wód. który kochał. A tera ini ha, bSzpo: 
Od wielu miesięcy marzył o tej| osoba niewielkiego wzrostu. ara wszystko było sharmonizowane,|ni się jego. najgórętsze Ż) hę dowe 
podróży. Przeżył ją w miarze-j liwa. niesłychanie żywa. Choć wykończone. Należał do męż-| laboratorjum! erwat s% 
niach, a teraz marzęnia urzeczy-| skronie miała już przyprószone czyzn, którzy późno budzą się do Pamięta pan -— PTZ dzieł PÓŁ 
wistniły się, był razem z nią. By-| siwizną, uprawiała z zamiłowa.| pełnego życia. Może dotychczas| Ewa z uśmiechem - ten atg? -PRZY 
li sami, oddaleni o tysiąc mil od| niem sporty. jakby miała ŚWA | ideałem kobiety była dlań matka, | kiedy poznaliśmy się? To o. W w ty 
ludzi. Rzeczywistość wydawała | dzieścia lat. Grała doskonale w| może właśnie dlatego nie pocią-|sia przyczyniła się do ni tel rzeznąca 
p Ae z Fė è . s | e z ; + » „ t 
się piękniejsza od marzeń 'i ro-|tennisa, świetnie pływała. jeź-| gały go inne kobiety? Ewa była| dzę pana przed soba: R 4] bowę A 
jeń. Morze, wicher, mewy i F-|dziła konno. prowadziła brawu-| przekonana, że Wit nie miał do- chę zalękniona, zakłopotać “oji Mietyą r 
wał rowo samochód. Wstawała co-|tychczas poważniejszego przeży-| Ewa wracała ciągle do, * Wędł 


częścią składową tamtejszego sy- 
stemu gospodarczego, pociągnęło za 
sobą konieczność technicznej prze- 
budowy aparatu wytwórczego. Za- 
gadnienie tej przębudówy: stało się 
szczególnie palące przed rokiem. O- 
bok kwestji nowych środków pro- 
dukcji wysunęła się: sprawa nowych 
ludzi, nowej siły roboczej. Wobec 
olbrzymich rozmiarów zwiększenia 
pracy dzięki realizowanemiu plano- 
wi autarkji (zastępcze surowce prze 
mysłowe) można było zasilić kadry 
robotnicze jedynie sięgając jeszcze 
szerzej do pracy kobiecej. 


AUTARKJA — PRZYCZYNĄ 
KOMPLIKACYJ , 

Odnawianie: środków produkcji, 
Szybko zużywanych, wysunęło na 
Porządek dzienny kwestję sfinanso- 
wania inwestycyj. Potrzebne stały 
się Surowce, a więc trzeba 
było zwiększyć import, płacony de- 
Wizami. Import -ten- pochłonął w r. 
1938 prawie pół miljarda marek w 


Trudności, wynikłe z kształtowa- 
nia się stosunków pomiędzy impor- 
tem a eksportem, nie zostały: by- 
najmniej złagodzone .po_przyłącze- 
niu do Niemiec Austrji i Sudetów. 
Wcielanie "setek tysięcy robotników 
Rowych obszarów do procesu wy- 

rczego* kosztuje” ogrómne' sumy 

Pochłania wiele drógocennego ma- 

| erjału surowcowego.. O'ile więc 
enie tych obszarów do „Rzeszy 
komplikuje sytuację gospodarczą 
iemiec, o tyle znów odwrotnie kry- 
zys'' niemiecki oddziaływuje zkolei 
gy tuację gospodarczą tych ob- 
rów. Zaczarowane” kołó:.. - 
R Niemiecki aparat gospodarczy 
chłonął "prawie  całkowicie-. półmi- 
Jonową rzeszę bezrobotnych, jaką 
: o w Austrji w chwili jej za- 
Jęcia, Wobec swoistego charakteru 
Prodnkcji austrjackiej, powstała ko- 
aose przesiedlenia znakomitej 
d ększości. robotników austrjackich 
m szy, Obecnie robotnicy ci do- 
Í fa aiy sle masowo: powrotu do kra- 
jad rodzinnego, ale żądanie to nie 
IRo być podobno uwzględnione. 
Zy obok względów natury gospó- 
wwa. *J..nie. występują tu przede- 
Wszystkiem względy polityczne? 
hu hcąc dotrzymać tempa rządowe- 
gl głatowi autarkji, który: nie 0- 
Ada się ani na koszty produkcji, 
mj ną rentowność inwestycyj, kie- 
Boli. się głównie wzgłędami natury - 
Pomos] i wojskowej, musiano 
nic YŚleć: o zwiększeniu kadr robot- 

SA drogą odpowiedniego  do- 
enia "fachowego pracowhików 

tej. wykwalifikowanych. Okazało 

cho Sdnak, że to dokształcanie fa- 
Wan e robotników 
i: z nie daje pożądanego efek- 
hika ydajność pracy takicgo robot- 
dajnbzc zazwyczaj: niższa od wy- 
łące ści robotnika oddawna prącu- 
Daiso Ww. danej . gałęzi. produkcji. 
pien czynnikiem, powodującym 

oszenie wydajności, jest prze- 
środków produkcji'i nad- 
użycie maszyn. 

BUDOWLE — TYLKO DLA 
sg 'WOJSKA..: 

iik iy ka przemysłowa Rzeszy, tak 
foweży, ustalił czteroletni plań' gu- 
brorże „Przemysłówych, "realizuje 
Mysto nię howych ośrodków. prze- 
kom. WYCh iprzenoszenie pewnych 
k mpleksów d sz* > 
Rezów pro ukcji do; innych o- 
$ ,owoduje to wielki ATOR 
0 „*Y, tak znaczny, że dla je- 
Nie m zacji musiano usunąć zupeł- 
plan drugi budownictwo pry- | 
lko budownictwo wojsko: | 
dem czę MYSłowe, zgodnie ż' pla- 
przyg.i.; oletnim może liczyć na 
dowi niezbędnych _materjałów 
liehowa 3 "Niemieckie publikacje 
o zażej stwiredzają nię bez pewne- 
giem Ania, że „sytuacja stra- 
ną. t. zn. budowa fortyfika- 
blita wy ranicy francuskiej przekre- 
lowang o Stkie prywatne pląny bu- 
len spr- Bfzmi to stwierdzenie w 
bezpoś : „Budowle, które nie słu 
laroqow rednio *' potrzebom "obrony 
ł eJ, miisiąły * być: 'zaniecha- 
Pôr, i 


PRZYUJONA ROBOTNIKÓW 
,5RZY WORTYFIKACJACH ; 


Tzęzn stanie rzeczy musiano 
lowe i z)Ć Wszystkie środki, finan 
Mmictwa - materjale, na cele budo- 
- Według gakowego. We wrześniu 


t 


hierne z 


b 


niewykwalifiko» |: 


obu 
| Przemysłu:i Handlu p. inż. Mar- 
| jana Szydłowskiego, wiceprezesa- 


bie dostatecznego :zbytu. 


głosił, że sprzedaż przedmiotów na 
ch publikacyj nie- Targach Poznańskich, które to to- 


- 3 i = z ~ 5 NĄ 2 - 
W slepysrm zau ikas 
„Przy braku surowców i zahamowaniu produkcji 


Nakręcanie konjunktury-w. Niem. 
czech, które stało się nierozdzielną | fik 


ikacji granicy zachodniej Niemiec 
obok 100.000 członków „Służby pra 
cy“. i innych licznych. formacyj 
wojskowych przeszło 360.000 ro- 
botników. Czy nie daje to, skro- 
mnie licząc, przeszło pół” miljona 
rąk roboczych, zatrudnionych tylko 
w ciągu jednego miesiąca przy, bu- 
dowie fortyfikacyj niemieckich nad 
granicą francuską? ` -` A 
Nic dziwnego, że przy takiem 
tempie robót inwestycyjnych Niem- 
cy odczuwają w dalszym ciągu brak 


rąk roboczych, a skąpe zapasy: ma-| Lan 


terjałów budowlanych nie mogą po- 
kryć zapotrzebowania. rynku: pry- 
watnego. . : 
- :Przy: ogromnem zużyciu maszyn, 
tylko część ich została zastąpiona 
nowemi — -stwierdza melancholij- 
nie niemiecki instytut, konjunktu- 
ry. Całe zagadnienie. przekształcenia 


produkcji niemieckiej i podniesienia 


jej rozmiarów sprowadza się do: je- 
dnego kapitalnego zagadnienia: do 
powiększenia zdolnośći produkcyj- 
nej niemieckiego przemysłu maszy- 
nowego. ; 

Jakie są tu konkretie. możliwo- 
ści? Liczba godzin pracy w prze- 
myśle maszynowym wzrosła w 
pierwszem ;półroczu 1938 w porów- 
naniu z takimż okresem, roku 
przednięgó:o 11 .próc. Ogólny obrót 
w tym przemyśle wzrósł o 19 proc., 
zaś obrót w kraju o 2f proc. Mimo 
to udało się tylko w. drobnym $to- 
pniu zaspokoić zapotrzebowanie ryn 
ky. krajowego w dziędzinie maszyn. 


Normowanie 


Rada ' Ministrów 'na ' posiedzeniu 
w dniu 19 b. m. powzięła uchwałę 
w sprawie bezpośredniej ' działalno- 
ści gospodarczej państwa. 

Uchwała ta normuje zasady nad- 
zoru nad tworzeniem, działalnością 
1, likwidacją. > przedsiębiorstw pań- 
stwowych, nie dotyczy jedynie tych 
przedsiębiorstw * państwowych; któ- 
rych byt prawny opiera się ną spe- 
cjalnych ustawach orąż, wszelkich 
przedsiębiorstw . bankowych i ubez- 
pieczeniowych, których tworzenie, 


| działalność ¿i likwidacja unormowa- 


ne są odrę 
czemi. ' : 

Tworzenie nowych przedsiębiorstw 
oraz nabywanie gestyjnych udzia- 
łów w przedsiębiorstwach. będzie 
musiało być poprzedzone w przy- 


bnemi aktami ustawodaw 


Konstytucyjne. 


W dniu 18 stycznia 1939 r. od- 
były się w Katowicach konstytu: 
cyjne zebrania obu “Rad Nadzor- 
czych Spółek Pszczyńskich, a w| 
szczęgólnośi Spółki. Akcyjnej| 
„Książęce Kopalnie Pszczyńskie” 
i „Książęce Browary”. 


Rad wybrano b. Ministra 


mi: pp. Aleksandra Hrabiego 
Hochberga i inż. Emila -Landsber- 
ga z Warszawy. ; 
Jednocześnie Rada. potwierdzi- 
ła wybór Zarządu obu. Spółek, po 
wołując do Zarządu Spółki Gór- 


Zasadnicza zmiana | 
w metożach wystawiernittwa na Tergach Poznańskich 


Stanowisko handlu zwyciężyło 


"W związku z praktykami wielu 
wystawców - producentów na Tár- 
gach Poznańskich, którzy sprzeda- 
wali próbki wytwarzanych przez 
siebie towarów, starły się ze sobą 
dwa zasadnicze poglądy. 

Jeden znich głosił, że. wszelka 
sprzedaż detaliczna na Targach jest 
wchodzeniem w. kompetencje. kipie- 
etwa detalicznego, że. taka metoda 
wystawiennictwa zmierza w prostej 
linji do powstania typu małego pro- 
ducenta, który przez omijanie po- 
średnictwa, a więc handlu, nie zdo- 
ła. tak zyskać rynku. Dowodem te- 
go fakt, że wiele z pośród prowa- 
dzących tego rodzaju praktyki firm 
upadło, nie mogąc znaleźć dla- sie- 


Drugi pogląd, wręcz sprzeczny, 


mieckich -—-praeowało przy. forty” 


8 proc. wyniesie dywidenda 
od akcyj Banku Polskiego za 1938 rok 


| W dniach 19-i 20:b. m. odbyły | zmiany szeregu artykułów Statutu 
_|się posiedzenia rady Banku Polskie- | Banku, celem przedstawienia_go wal 
Dystans między-górą napływających”! 50,. na których" rada*=—. po” wysłu- |nemu © zśbranii= -—alicjonarjuszów. 
zamówień na maszyny a wykona- | chaniu sprawózdanią z czynności Zmiany te dotyczą pokrycia obiegu 
nemi zamówieniami wzrósł niepo- | Banku w grudniu zatwierdziła spra | biletów i natychmiast płatnych zó- 
miernie właśnie w roku ubiegłym. Te | Wozdanie roczne oraz bilans i rachu bowiązań Banku oraz_ konsolidacji 
zaś niewykonane zamówienia na ma | nek strat i zysków za rok 1938, niektórych kredytów, udzielonych 
szyny hamują wykonanie w pełni! Na podstawie zamknięcia rachun- | przez Bank w, ciągu ostatnich kilku 
programu zbrojeń | zwiększenia pro ków -~ rada postanowiła. przedsta- | lat; ponadto 'dostosowuja przepisy 
dukcji. Niebezpieczeństwu, grożące- | wić walnemu zeb ,akcjonarju- | statutowe „do zmienionego „4stawo- 
mu niemieckiemu życiu f nsd szow, zwołanemu na 13 lutego r. b. | dawstwa ogólnego, normują , ząkres 
mu- ze strony niewystarczającej | wniosek o wypłacenie „dywidendy za | czynności Banku. oraz ręgulują :sze- 
zdolności produkcyjnej przemysłu | rok 1938 w wysokości 8 proc. ` reg . spraw organizacyjnych i po- 
"maszynowego postanowiono zaradzić | Ponadto rada uchwaliła projekt! rządkowych. - 


Tylko iowarty angielskie 


drogą mianowania „dyktatora ma- 
szynowego" w osobie p. Karola 
anga. 

Zawiniła autarkja, zaradzić ma 


Prezesem |*Wyglendę jako Generalnego Dy- 


codziennej, może przyczynić się do 
stworzenia zapotrzebowania rynku 
na określony produkt. Przez rozwi- 
nięcie tego zwyczaju, zyska również 
handel, który będzie mógť wówczas 
zwrócić się do' producenta © powie- 
rzenie mu sprzedaży -jego wytwo- 
rów. p 


„dyktator“. Jego zakres działania— | 
wykonania pil- 


to „przyśpieszenie 


- Największa organizacja. przemy- 


nych prac celem jednolitego urzą-|! slowa Anglji — Federation of Bri- 


l dzenia i rozszerzenia 

produkcji maszyn”. 
Do troski o brak rąk roboczych, 

surowców, przyłącza się problem, 


którego rozstrzygnięcie powierzono 


dyktatorowi maszynowemu. Istnie- 
je także sprawa eksportu. Bo rze- 
czy tak się układają, że to właśnie 
eksport maszyn przynosi najwięcej 
dewiz. Wywozi się więc maszyny, 


wać-w kraju, a zły i niewystarcza- 
jący stan maszyn, któremi posłu- 
giwać : się musi-przemysł krajowy; 


doczny jakości maszyn, które mają 
być wyeksportowane zagranicę... 
Autarkja i: gospodarka. „dyrygowa- 
na" nie jest rzeczą tak prostą, jak 
to sobie umysły - prymitywne wys 
obrażały.., 3 A ; Emix. - 


szłości uchwałą Komitetu: Ekonomi- 
cznego Ministrów. Uchwały takiej 
również wymaga tworzenie nowych 
jednostek produkcyjnych przez pań 
stwowe przedsiębiorstwa skomercja 


lizowane, 
NADZÓR 

Co się tyczy nadzoru nad dzia- 
łalnością przedsiębiorstw, uchwała 
Rady Ministrów ściśle określa ża- 
kres kompetencyj. właściwego mini- 
stra, któremu dane 
stwo” podlega oraz ministra /Prze- 
mysłu 1 Handłu i ministra Skarbu. 

Uchwałą Rady Ministrów zrealizo 
wano zasadę „skoncentrowania w 
ręku ministra Przem 
zasadniczej  gestji: 
sprawach, 


we 


rczych - - 


niczej w charakterze Prezesa i 
Naczelnego Dyrektora* Pułkowni- 
ka Bełdowskiego, a %” charakte- 
rze Członków Zarządu: p. Kńdlic- 
kiego jako Generalnegó Dyrekto- 
ra Finansowo - Handlowego i p. 


rektora Administracyjnego. Dó Za 
rządu Spółki Browarnianej. wy- 
brano' jako Prezesa ji. Naczelne- 
go Dyrektora Mjr. Palucha; a'jh- 
ko:Członków — pp.: Inż. Ehren- 
berga, jako Dyrektora Handlowe- 
go i Inż. Bielnickiego 'jako Dy- 
rektora Technicznego. 


wary: są: przeznaczone dla konsumcji 


W rezultacie starcia się obu po- 


wyższych poglądów, zajęła się. wy- 
daniem obowiązującej opinji Komi- 
sja Targów Poznańskich, która w 
dniach ostatnich uchwaliła jedno- 
głośnie uznać racje poglądu pierw- 
szego. W konsekweneji tego, na te- 
gorocznych Targach Poznańskich 
będzie niedopuszczalne sprzedawa- 
nie nie tylko jakichkolwiek towa- 
rów, lecz nawet ich próbek. 


KZ 


choć brak ich daje się silnie odczu- |. 


zagrażać już zaczyna w sposób wi-| 


į nad działalnością finansową przed- 
| siębiorstw. 


, 


przedsiębior- | zór 


czalna 
państwowemi. 


stalońy zostanie 
biorstw mieszanych, w których u- 
dział Skarbu państwa ma być za- 
chowany oraz 
których zachowanie własności Skar 
bu państwa uznane zostanie za zbę- 
dne. 


niemieckiej! tish Industries opublikowała wczo- 


raj deklarację, domagającą się od 
rządu bardziej aktywnej polityki 
| handlowej. 


|  Przemysłowcy angielscy żądają |. 


zagrożenia cłami odwetowemi tym 
państwom, które eksportują do 
Wielkiej Brytanii, powstrzymując 


serfi 


Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się 
w P.K.O. dziewiąte publiczne premjo- 
wanie książeczek' 6szczędnościowyćh 
| premjowanych serji IV-ej. 

j / premjowaniu brały udział ksią- 
żeczki,, na które wniesiono. wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 

| më dó+dnia'2 stycznia 1939 r. 

a Premje po zł. -1.000 :padły. na.nr: nr. 


śospodarczej działalności 
Szczegóły uchwały Rady Ministrów z dn. 19 b. m. 


państwa 


Fmercjalizowanych i' mieszanych, je- 
|Śli produkcja ta miałaby być uru- 
chomiona. na zaspokojenie potrzeb 
rynku i konkurować. w ten sposób 
z produkcją warsztatów prywat- 
nych, . 
Podobnie w ręce ministra Skarbu 
uchwała oddaje zasadniczy nadzór 


+. Wśród zasad normujących 'nad- 
nad. działalnością przedsię- 


| biorstw Śkomercjaliżowanych . i mie 
,szanych, zasługuje również na: uwa 


ge postanowienie, że przedsiębior- 


| stwa te mogą uczestniczyć w 'poro- 
ysłu: i Handlu | zumieniach gospodarczych : wytwór- 
wszelkich į 
związanych 'ź roózszerze- | niczych 

niem produkcji przedsiębiórstw sko | przez ini 


—— a | LIU, Który corocznie 
zebranie Rad Nadzo 
spółex Pszczyńs ich 


ców jedynie z zachowaniem żasad- 

"wytycznych, “ ustalónych 
nistra Przęmysłu i Han- 
przedstawiać 
będzie Komitetowi Ekonomicznemu 
Ministrów sprawozdanie zę stanu u- 
czestnictwa przedsiębiorstw w-tych 
porozumieniach. 
OPROCENTOWANIE KAPITAŁU 

Bardzo. ważnem - następnie: jest 
postanowienie, przewidujące stałe 
oprocentowanie na rzecz Skarbu 
państwa z tytułu użytkowania przez 
przedsiębiorstwa, skomercjalizowane 
kapitału skarbówego w: wysokości 
dó 2 próc. rocznie. : 

t ` INWESTYCJE `. 

"Co się tyczy -wyđätków inwesty- | 
cyjnych państwowych 
biorstw _ skomercjalizowanych, nie 
będą: mogły one w przyszłości: prze- 
kraczać-50 proc. zysku brutto, osią- 
gniętego w poprzednim okresie -spra 
wozdawczym. Vinh 

Wreszcie uchwała Rady Mini- 
strów w. odniesieniu do * przedsię- 
biorstw 'nie wydzielonych z admini- 
stracji państwowej, produkujących 
na rynek, przewiduje obciążenie po- 
datkowe obrotu tych przedsię- 
biorstw; narówni z opodatkowaniem 
obrotu . towarów w... przedsiębior- | 
stwach, opartych na. kapitale pry- 
watnym, ; 

: LIKWIDACJA 
W dziale postanowień, dotyczą- 
cych zasad likwidacji przedsię- 
biorstw, uchwała daje. upoważnie- 


nie ministrowi Skarbu do sprzedaży 
w ręce prywatne udziałów . Skarbu | 
państwa w przedsiębiorstwach, któ | 
rych zachowanie we własności skar | 
bu uznane będzie za zbędne, 


Przy sprzedaży udziałów dopusz- 
będzie zapłata papierami 


W ciągu najbliższych tygodni u- 
wykaz przedsię» 


przedsiębiorstw, w 


Losowanie książeczek premjówanyc 


przedsię- |, 


kupować! mają. dłużnicy W. Brytanii -- 


się równocześnie. od: importu.. Rząd 
powinien również: poprzeć . eksport 
angielski finansowo tam; gdzie spo- 
tyka się on z konkurencją eksportu 
subsydjowanego,. : szczególnie. nie 
mieckiego. , Sele ta 

Deklaracja domaga się dalej. zmu 
„szenia dłużników Anglji do kupowa 
2s towarów brytyjskich. (R... . 


W PKO. >- 
AWcej. i „s. SE 


331064 332362 357440. 370892 371163. 
Premje po zł. 500 padły na nr. nr.: 
301089 304541 3206171 308005 / 312988 
313066 328723 328738 343518 546325 
350819 359138 361244 3627637'366282 
370141 384080 387102- 287818 391700 
396304 399636.. yt strata 


Premje 'po zł. 250 padły na ht. nr.: 
300380 300459 302846*306620 307454 
308336 309677: 312312-816705:-318273 
320159 323680 324760 326282326374 
327814 331514 332165 336417 337033 
338437 339209,,339784 340298. 340650 
344023 344883 .347792 548618 .349714 
350599 354815 355303 857148: 360415 
868098 "363286 364396 366141 366333 , 
365623 370486 / 374884 "375376 315865 
(875921 377037 377571-379853 380664 
381482 381649 381822 -385208 “885780 
386770 388314 388876"389561-891423 
391576 .391846 392050 » 393529. 394777 
396143 397461., . 
„Pozatem padło 
tych 100. - Me SUSED ONE 
, „Poraz. drugi padły: premje: zł ,2%0 
ha nr. nri. 307454 _.308336 312312 
368141 381482. NUT ARIE 
ZŁ. 100 na nr.. nr.:.. 330459. % 
„848031 354780. 361829. 374472 "398329. 
„-.Ogółem.padło premij.315 ; na. łączną 
kwotę zł. 54.850. O wylosowanych 
premjach . właściciele _ książeczęk są 
powiadomieni listownie. “. EPA. 
Należy zazhaczyć, że zasadą. wkła- 
dów  oszczędnościowych premjowa- 
nych serji IV *jest stały: wzrost-licźby 
premij w miarę 'wzrastania wkładów 
na książeczce, przyczent. po "otrzyma- 
niu * premji, książeczki nie: tracą: swej 
wartości, .lęcz - nadał * biorą - udział w 
następnych premjowaniach, -pod ; wa- 
runkiem regulaminu  opłacanią. , dat- 
szych wkładek. } A E 
Książeczki serji IV, na które pa- 
dły premje*w: poprzednich prenijowa- 
niach, dotychczas niepodjęte:. . $ 
Zł. 250 na nr. 335664. Ry 
Zł. 100 na nr. nr.: 320838 - 334869 
339581 340210. 354352 364146 365416 
366141 370932 386898 392296. 


ye R Cie: 
Giełda pieniężna 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na wczżorajszem -zebraniu giełdy pie- 
niężnej w Warsząwie tendencja dla pa- 
pierów. procentowych była utrzymana, 
przy obrotach: małych. ` Notowano: '3 
proc. inwestycyjna I-em. 86, serja-91.56 
—.91,75, H rem. 86.50, serja 92.50, 4 
proc, dolarowa 42,75, 4. i pół. proc. 
wewnętrzną 65,53, drobne odcinki 65.28, 
4 proc. konsolidacyjna 66.75, drobne 
66.50, 5 próc. /Warszawy z r. 1933 — 


73, odcinki po 1.000 zł. 74, 4:i półyproc. 
ziemskie. 64 .— 64.25. 
AKCJE 
Na rynku akćyjnym tendencja byłą 
utrzymana, przy“ większych  obrołach 


akcjami- Banku. Polskiego. Notowane: 
Bank Polski 133, Bank Handlowy. 59.59, 


221. premij po zło- 


Bank Zachodni 45:50, Węgiel 84,25, 
Módrzejów 18.75,  Norblin* 104, Stsra- 


chowice 50.75 — 51, Elektryczność Da 
browiecka 6% r > 


„Przegląd Gospodarczy" 


Wyszędł z druku zeszyt. 2-zi ,„Prze- 


glądu Gospodarczego" z dn. 15 stycz 
nia, zawierający 


następującą treść: 
„Przegląd sytuacji'—E. R.; ;„Przed 


Konferencją Importową" — A. Giżyc- 
ki; 
ustawy. o. ulgach inwestycyjnych“ — 
dr. L. O.; „Kwestja socjalna w ZSRR. 
w okresie II i III piatiletki"* — Sta- 
nisław Glass. 


„Rozporządzenie wykonawcze * do 


Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 


Rynek pieniężny, Rynki towarowe e- 
"raz Kronikę z 


. 


Rronika dyplomatyczna 
Wielkie przyjęcie 
w. poselstwie greckiem 


Małżonka posła greckiego pani 
Collas wydała doroczne przyjęcie po- 
południowe, które zgromadziło elitę 
. towarzyską stolicy. Zaszczyciły je swo 
ją obecnością pani ministrowa Becko- 
wa i wiceministrowa hr. Szembekowa. 
+ Przez szczelnie wypełnione salony 
pałacu poselstwa przy ul. Matejki 
przewinęli się m. inn. z korpusu dy- 
.plomatycznego: małżonka ambasado- 
ra tureckiego pani Ferid Tek z cór- 
ką, ambasador angielski Kennard z 
małżonką, ambasador włoski baron 
Arone di Valentino z małżonką, am- 
basador japoński Sako ż małżonką, 
ambasador rumuński Franassovici z 
małżonką, poseł portugalski de Sousa 
Mendes: z małżonką, poseł estoński 
Markus. z małżonką i córką, poseł 
węgierski Hory, poseł czeskosłowac- 
ki dr, Slavik, poseł bułgarski Traja- 
now z małżonką, poseł irański Ha- 
mid Saja, poseł brazylijski de Avel- 
lar Figueira de Mello z małżonką i 
córkami, poseł . holenderski < Ridder 
Bosch van. Rosenthal z małżonką, po- 
seł szwedzki, Lagerberg, poseł szwaj- 
carski Martin, poseł łotewski Ekis 
z małżonką, poseł jugosłowiański dr. 


„, Vukóević z małżonką, poseł finlandzki | 
dr, | 


Kivikoski; poseł chiński prof. 
“Uan 'Kin-Ili ż małżonką i córką oraz 
poseł litewski dr. Szaulis z małżon- 
ką. 

„.Pozatem a ambasady tureckiej — 
radca Basri Rizan z małżonką i cór- 
ką, sekretarz Nuri Birgi óraz åtta- 
„che hańqdlowy Baha Erker, z nie- 
„«mieckiej —— radca von: Wühlisch, se- 
kretarz dr. Struve z małżonką oraz 
attąche von  Nostitz- Waliwitz, z 
angielskiej—sekretarze Hankey i Fal- 
la, z francuskiej — radca de Seguin 
z małżonką, sekretarz Guyon z mał- 
żonką,, attache" wojskowy gen. Mus- 
se z małżonką oraz attache lotniczy 
| płk,  Arbitre, z włoskiej radca 
.Carissimo z. małżonką i sekretarz 
Soro z. małżonką, z amerykańskiej— 
, radca Winship z małżońką i attache 
wojskowy .mjr. . Colbarn -z małżonką, 
z japońskiej —— sekretarz Inoue z 
małżonką, ż rummińskiej radca 
DimpitrescH, sekretarze Bilciurescu i 
1 Grigoriu zmałżonką, z poselstwa wę- 
gierskięgo — radca Kristoffy i sge- 
kretarz Periaky - Kassa oraz atta- 
«che wojskowy. płk. Lengyel z mał- 
.Żonką, z greckiego — sekretarz Za- 
marias, z czeskosłowackiego — atta- 
che wojskowy płk. Kumposzt z mał- 
żonką; z belgijskiego — radca hr. 
dAspremont = Lynden w małżonką, 
z bułgarskiego — sekretarz Levens: 
son m. małżonką i attache wojskowy 
mjr. Dimitrow z małżonką, z '/irań- 
skiego — sekretarz Abbas Amiras- 
lan, z brazylijskiego sekretarze 
Arruda i Ruy Barbosa z małżonką, 
z szwedzkiego — attache wojskowy 
mjr. Toren z małżonką, z szwajcar- 
skiego -— attache handlowy Troend- 
le ż małżonkę, z łotewskiego — atta- 
che prasowy red. Prieditis i attache 
wojskowy: płk. Kluge z małżonką, z 
jugosłowiańskiego — radca Koić, se- 
kretarz „Peśić 1 attache wojskowy 
płk. Kaludżeercić 1 z finlandzkiego — 
sekretąrz Suantausta z małżonką i 
attache wojskowy płk, Essen. 


„ Kancęlarję Cywilną P. Prezydenta 
R. P. reprezentował radca Zaniewski 
z małżonką. í 

Z M; 8. Z. obecni byli; nacz. Wsze- 
teki z małżonką, nacz, hr. Potulicki, 
radca Podoski, radca hr. Morstin, rad- 
ca Vetulani z małżonką i radca Ma- 
zur, Pozatem prezes Towarzystwa 
Polsko - Greckiego prof. Zieliński, 
prof. Sierpiński, gen. Regulski z mał 
Żonką, płk. Trzaska = Durski, Elż- 
bieta hr. Potocka, Róża hr. Tyszkie- 
wiczowa, Arturowa hr. Potocka, WŁ. 
ks. Czetwertyński, WŁ hr. Zamoyska, 
ambasadorowa Olszowska, WŁ hr. 


Tyszkiewicz, - (prezes stronictwa na- 
rodowo = monarchistycznego), R. hr. 
Przeździecki, ambasador Filipowicz, 


móc. Łypacewicz, Jerzowa hr. Tar- 
nowska, prez. Lańdauowa, prez. Rot- 


wandowa, Adam hr. Rzewuski, A. 
hr. Romer, K. hr. Pruszyński z mał- 
żonką, J. hr. Dembiński z małżonką 
i inni. Diplomaticus, 
Najwyższe) 

jakości 


Matryce i Far- 

by do powie- 

lania, Kalki, 

Taśmy, Atra- 

menty, fusze i Kleje 

produkuje i 

emez „3ŁONCE” 

Warszawa, i a e teL 0-53-58 
180 Żądać wszędzie 
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Chirurg, Który operował Goebbelsa — o bólu 


Ambasada niemiecka obiężona przez chorych 


— Jam nie x soli, ani z roli, tyl- 
ko z tego, co mnie boli... 

To historyczne — a może tylko 
legendarne — powiedzenie przypom- 
niało się podczas odczytu prof. Fer- 
dynanda Sauerbrucha o bólu, wy- 
głoszonego w XIH audytorjum uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 

Prof. Smuerbruch — to jedna z 
największych sław lekarskich -doby 
obecnej. Jego specjalność to chirur- 
gja płac. 

Nie dawno operował min. Goeb- 
belsa. Jest tak zapracowany, że na- 
wet w dzień wyjazdu do Warszawy 
musiał wstać o godz. 5-ej zrana, bo 
o godz, 6 m. 30 z rana miał jeszcze 
operację, a o godz. 9-ej'z rana już 
siedział w „hrxie“,. wiozącym go do 
Warszawy, dokąd przybył o godz. 4 
min. 30 popoł., o godz. 6 miał od- 
czyt, a o godz. 8-ej wiecz. bankiet 
w Bristolu, f 

Na wieść o jego przybyciu amba- 
sada niemiecka była oblegana. przez 
chorych żądnych uzyskania choćby 
króciutkiej konsułtacji u` prof, Sau- 
erbrucha. Oferowano największe su- 
my. Daremnie, ) 

Prelegent rozpoczął od naszkico- 
wania cielesnego przebiegu - bólu. 
Wypowiedział się za poglądem,przez 
rozmaitych uczonych jeszcze zwal- 
czanym, że apercepcja i kontynua- | 
cja uczucia bólu odbywa „ię przy | 
udziale głównie wegetatywnego: sy- 
stemu nerwowego. Przemawia za 
tem m. in. spostrzeżenie, iż nawet 
przy kompletnem przecięciu wszy- 
stkich wielkich: węzłów nerwowych 
i całkowitem zniesieniem przez to 
poczucia ruchu, dotyku, ciepła i 
zimna — wrażliwość na ból. jednak 


TABELA 


(NIEURZEDOWA) 


I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stałą drienna wygrasa z? 5.000 padła ma «r. 
140877 


Zi. 25000 mA. 94 110706 133240 

- 25. na ary: 

Zi. 10.000 aa m-ry: 11560 40839 83655 9667 
103440 140474 


Zt. 5.000 ma ney: 21522 37577 594A 104979 
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329.232% 17509 31930 37175 


$ 
8h 60425 V205) 74844 B224 D6741 97630" 
rm 100430 112612 113190 128327 129254 | 659 787 981 87090 135 285 409 35 588 
$3%0 
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36 202 18 417 49 73 620 72 755 63 73 54 


pozostaje. Nie jest jeszcze nato- 
miast ostatecznie wyjaśniona kwe- 
stja, czy ostatnie stadjum prze- 
kształcenia się w uczucie bólu roz- 
grywa się w mózgu środkowym czy 
też jest związane z istnieniem nie- 
naruszalnej kory mózgowej. 

W.dalszym ciągu swego odczytu 
omawiał prelegent rozmaite typy u- 
czucia bólu, stwierdzając, że różne 
przeżycia duchowe osobnika mogą! 
spowodować odmienną zdolność od- 
poru na ból lub przeciwnie — nad 
czułość. Udowodnił to szeregiem 
pouczających przykładów ze swej 
praktyki chirurgicznej. 


0 płatne urlopy I 


Następnie mówił prelegent o war- 
tościowaniu bółu. Dowodził, że ból 
ma wiełce doniosłe znaczenie w roz- 
poznaniu choroby, jako zew alar- 
mowy natury. Interesująco mówił 
też o bólu, jako przeżyciu psychicz- 
nem. 

Zakończył wreszcie nakreśleniem 
rozwoju zwalczania bółu w dziejach 
sztuki lekarskiej. W ostatnich sło- 
wach swego „tak wszechstronnie i 
ciekawie - opracowanego odczytu 
scharakteryzował ból jako prawo 
natury, oparte na twardym i przy- 
krym, ale w wyższej mierze cen- 
nym sensie i celowości. ski. 


dodatki rodzinne 


walczy nauczycielstwo szkół średnich 


Zarząd Główny TNSW. w prze- 
dedniu ustalenia budżetu państwa 
złożył p. wicepremjerowi, ministro- 
wi Skarbu memorjał, zwracający 
uwagę na konieczność poprawy by- 
tu nauczycieli średnich szkół ogól- 
nokształcących. 

Zarząd Główny TNSW. podkreśla, 
że obecne niedostateczne uposażenie 
nauczycieli szkół średnich, nie za- 
pewninjące im minimum egzysten- 
cji, którego inteligent po ukończe- 
niu studjów akademickich ma pra- 
wo oczekiwać, jest o tyle groźne dla 
stanu szkolnictwa, że tamuje do- 
pływ młodych sił do szkół. 

Stan ten w szkolnictwie średniem 
jest tem bardziej zły, że nauczycie- 
le średnich szkół. ogólnokształcących 
są gorzej uposażeni, niż inni nau- 
czyciele o tych samych "kwalifika- 
cjach zawodowych i naukowych. 

Zarząd Główny TNSW. pragnąc 
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przynajmniej w części zapobiec po- 
garszającemu się stanowi szkolni- 


ctwa średniego ogólnokształcącego, 
prosi p. wicepremjera o rozważenie | ZŁ 3.415.000,—; 
Z4.; Rachunki bieżące Zł. 1 


Różne natychmiast płatne 
sterstwa W. R. i O. P. sum na opie-| nia z 13.265,35; 


kę nad młodym nauczycielem i sub- | 7, 
sydja na wyjazdy zagranicę 08 i| Zt. 160.347,50; Redyskont 

ę Różne. rechumki * 
| 197.528,87; Rachunki wynikowe 

596.691,30; Suma bilansowa 
8.240.631,24; Zobowięzania £ 
dzielonych gwarancyj Z4. 1.500. 
Różni za inkaso Z. 929.934,78. 


DM DARANE | 
Fundusz Obrony Morskiej” 
konto w P.K.0. 42. 


następujących tułatów : 
1) Wstawienie do budżetu Mini- 


dla skasowania bezpłatnej prakty 
2) Znaczne podniesienie uposażenia 
początkującego nauczyciela. 3) Wpro 
wadzenie dodatku rodzinnego i mie- 
szkaniowego 4) Umożliwienie a- 
wansu po 18-tu latach służby 
aż do V-ej grupy. 5) Pomoc dla 
szkolnictwa prywatnego, a w szcze- 
gólności (wprowadzenie ponownie 
zwrotu opłat szkolnych * za dzieci 
pracowników państwowych, pozatem 
zaś udzielanie płatnych urlopów 
nauczycielom państwowym dla. pra- 
cy w szkołach prywatnych. 
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BILANS SUROWY 
Polskiego 
Banku Komercyjnego S.A 


w Warszawie 


Al. Jerozolimskie 36 
w dniu 31 grudnia 1598 reku 


p Sn 
STAN CZYNNY: Kaga i sumy Aj 

dyspozycji Zł. 1.441.833,00; Waluty ™ 
graniczne ZA. 3.015,49; Papiery WF 
tościowe Zł. 7.206,93; Banki pała 
ZŁ. 59.091,67; Banki zagraniczne | 
Dyskonto Zł. 2.36395 
Protesty Zł. 17.370,21; Kredyty w * 
chunkach bieżących ZŁ 3.477. 
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- Chmurno, 
Glelnicach 


%- wschodnie. 


Przy zielonym stoliku 


POŁEJNAŁY 


Zbliżamy się do końca naszego turnieju 


przebija ostatnie trefi ze stołu atutem w 


FRaudjo 


NIEDZIELA, 22 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


7,15 Kolęda. 7.20 Koncert poranny, 8,00. 
Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi. 
9,15 Transmisja nabożeństwa. 11.45 O nie- 


; ROZKŁAD XI ky że pes Avere OGLAS 
bridge owego. Z 64 par, biorących udział ręce. Następnie zgrywa asa i damę kier K.6.5.4.3 D dyw az. wiatowych. 
wyejnieju. — 14 „najlepszych“, której i w tym momencie układ kart jest nastę- AEA 12,03 Poranek symtoniczny. 13,00 Wyjątki 

tego i zwycięsko przeszły poprzednie eliminacje— | pujący: S. ma w ręce Asa i waleta pik, P 8. z pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
Ws. sŁ 7,31. Z. 16,04. przystąpiło w ubiegły poniedziałek do roz- oraz 8 kier, — na stole u N. jedno karo + A.K.7. kulturalny. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,40 
i grywek półfinałowych: i 2 blotki pik, — zaś w ręce W.: D. 10. 8 K.D.10.5 Wszystkiego  potrochu'* — audycja dla 
ZEŃ > Z półfinału aa A ICDSZE PREZ, do- P> Teraz 8. Era z ręki pareri +. 22.290 dzieci 15.00 Aadscja dla wsi. 16.10 Trans- 
uszczone zostają do finałówyc rożgry> (|. musi ją przebić atutem i wyjść p e > ; ż ragme. między 5 - 
POGODA. NA DZIŚ Nek. Układy rozan, przygotowane przez wia pikoe, aaan aia lp TZIE Pod | 4 — No ówaor2. j misia z Panta fragmentu miedeypañstwo: 
z rozpogodzeniami. W aocysiewo turnieju, ory PIKIS uu Jest to jedyny sposób na wygranie szle- | (9 A.D.10.3.2. F % 9.6.4 cja”. 17,05 Ostatnie błyski powstania sty- 
wschodnich i środkowych| Sadna tyara pisom f- TAAS, nie a sh FYCA mika w piki, — istotnie bardzo trudny. +9.6.3.2. W. E. $ D.W.10.5 czniowego'”'. 17.25 Zabawa taneczna dla na 
R Trz, ma zachodzie temperatura | ad. ni cavteimików, klara „Phd, YNA, rorsrywajeeyeh, te, re | $843.2. S. (2o. So nia GE "siak" Re: 
a e nas > r 7 r polega! ne em, że 5. e - ; — x 
mi dość mine. wiatry południe: |pzlaleni eM TERRA poistan PO ratli e, atoli al A 4 Ds Świe Fidlimodai laenn "wici 
„ | podajemy iże, iekaws a wracać do ręki przebitką trefli i zagrywał 410 .9.0. B i se z 
ami dość silne wiatry południo Pa aapon j 3 najciekawsze rozkłady ze stołu (poraz 3-ci) karo. które ii o © K.W.7.5. go. 23,05 Wiadomości z Polski, 
ROZKŁAD XII ręce, a które mu W. nadbijsł i wychodził + 8.4 O OE 
w trefl, (które jeszcze miał); S. sam mu- pó NIEDZIELA, 22 stycznia 
h siał zagrywać z ręki-pik i zmuszony był że A.W.7 9 a uży Ścioł ka 
w teatrae oddać drugą lewę na damę atutową. Naj- STAN ZAP 3 aj R A o 9,15 Nabożeństwo z Kościoła Aka- 
prawdopodobniej rozgrywających myliła 2 ISU: SN — 0; WE — MO. demickiego św. Anny w Warsza- 


PRZEDSTAWIENIA. POPOŁUDNIOWE: 
te Narodowy: „Szatuatwo”. Pocz. O 
y 4-ej. 


str” Polski: „Papa Nicoluzos*, Poczę- | śp D.10.8,6. 
t 0 


iD r winien był mieć w tym momencie raczej 
Manobo: „W roli głównej Rarbara | Y 10.9.2. jeszcze jedno trefl (których rozgrywający 
by: Pocz. o godz. 4-ej_popoł. + 9.8. miał na obu rękach 4), niż karo (których 
pie Nowy: „żywy: ładunek”. + 10.3.6,4. S. miał w sumie 7). 
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lh A p ekant: „Świętoszek, pocz. 6 + PP: 
; -eJ pop. -8.6. 

titr Maliekiej (Karowa 18): „Poprostu dw — + K.D.10.8.1 
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INFORMACJE O FILMACH 
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sę : Bo sólowna śnieżku'', 
stawy Wielkiej wojnie'* i „Za ku- 


Nieta „Seagal 1 „Dana a 
Bajt diam: „Powrót o świcie”. 
w Da. tyda P 7isiaj 1 zawsze” i „Mil- 
y „Zapomniana melodja”. 
ie Dwaj tywale: A 
DH a 3) „Halka ií „Miłość na 
Sy „Strzelec z Bengali” z Shirley 
A rei ciat ; 


waj Tran" 15 miljonów szuka spad 


tats: Zb v 
arobi", untowana” i Trudno jest 
s : „Alarm''. 


Ve... Serce moje nal do Ciebie”. 
Matay i,  Subretka”, ra ayie 
wa: $ AA „popopełaione”. 


i „Pani. 
Męjęds: Praen a. uzżd 
` a: „Mol rodzice rozwodzą się”, 
Już w s 
bs szyscy wiedzą 
się szykuje 
w Warszawie... 
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m | PRASY 


Najweselsza noc 
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i arnawału | 


„Czer- 
„Wojtek na księżycu”, 


z występem 


„„Madame Sans Gene", oj jest do wygrania — 
„Pani Bo- 


Drzmatyczna (Nowy 
Pocx. 0 
4.15 wiecz. Przedstawienia w piętki, 


„Bzukamy gwla- 


ean 8 wiecz, 
"bar n 


Jrroot (kawiarnia plastyków, ul. 
M. z między» 


(Narbut= 


mik w piki, 


kie trudności, a świadczyć o tem 


uczestników konkursu 


się bez jednej. 
w 
ki, 
mika w karo; wszystkie pary 
jednej. Poniżej podajemy 
grywki szlemika pikowego. 
bez atu, jaki w rozkładzie tym 


telnicy nasj sami rozegrać; 


sma, a listę czytelników, którzy 


prawidłowe rozwiązania podamy w przyszłą 
niedzielę. 

NA jak należy rozgrywać szlemika w 
piki: 


Pierwsze wyjście w. 


z ręki, poczem gra króla pik — 
pyra, się o katastrofalnym układzie atu- 
tów. Przestaje wówczas atutować i dąży 
do wyeliminowanią przeciwnika W. 


W tym celu gra króla trefl i 


znów przebija damę trefl atutem w ręce, 


dostaje się na stół królem karo i znów 


Nasze rozm 


WPan W. L., Warszawa. Obrady sej- 
dostarczyły Panu — jak zresztą 
wielu naszym Czytelnikom — obfitego 
Dostaliśmy 
już parę listów z uwagami na temat 


| mowe 
materjału obserwacyjnego. 


przebiegu dyskusji sejmowej, Tematem 


które podczas ostathiej dyskusji obja- 
wiło się, zdaniem Pana, tak interesu- 
co w przemówieniach posła Barańskie- 
go i Jahody-Żółtowskiego. 


Poseł Barański mianowicie omówił 
obszernie działalność Pata — działal- 
ność coraz bardziej zachłanną włą- 


czającą w swoją sieć organizacyjną co- 
raz nowe i nowe działy, stanowiącą 
typowy poniekąd objaw gospodarki o 
zakroja i rozmachu etatystycznym. 
Czy jesł rzeczą przypadku, iż właś- 
nie ten ciągló 'rozrąstający się Pab.. 
od ośmiu lat. zalega z podątkumi i 
winien jest Skarbowi pół miljona zło- 
tych. „Ładny przykład dla gospodar- 
ki prywatnej!” — pisze Pan, 

Poseł Jahoda-Żółłowski w swej mo- 
wie zajął się natomiast zagadnieniem 
samorządu, wskazując jaki zgubny 
wpływ wywiera na psychikę nuszych 
samorządowców przykład działalności 
etatystycznej. „Nasze samorządy budnją 
piekarnie, drukarnie itd, — zamiast za- 
jąć się urządzeniami użyteczności pu- 
blicznej. Brak bruków, kanalizacyj, wo 
dociągów, naszę miasta nie są wskutek 
tego przygotowane na przyjęcie napły- 
wającej ze wsi ludności. Oto nowy as- 
pekt etatyzmu. Czyż nie warto się nad 
nim zastanowić”. 

Napewno warto, proszę Pana. Dzię- 
kujemy też serdecznie za te trafne i 
przekonywujące uwagi. 

WPan „Jeden z dojrzałych”, Warszawa. 

Zwraca nam Pan uwagę na zdumie- 
wające, Pana zdaniem, przemówienie 
sejmowe posła Browińskiego. Cytując 
jego słynne powiedzenie o „konieczności 
wprowadzenia systemu mianowania, ko- 


wygrała. Prawidłowy jest do licytacji szle- 
jakkolwiek szelmik w bez 
atu jest również do wygrania; rozgrywka 
ta jednakże „na ciemno” przedstawia wiel- 
może 
fakt, że omawianego szlemika w bez atu 
rozgrywał na turnieju jeden z czołowych 
i również „położył | 


turnieju 3 pary grały szlemika w pi- 
3 — szlemika w bez atu, a jedna szle- 
leżały bez 
sposób roz- 
Szlemika w 
również 
może spróbują czy- 
rozwiązania 
do redakcji naszego pi- 
prześlą 


było przeważnie w 
9 karo, zresztą każde wyjście poza piko- 
wem jest dobre i nie wpływa na przebieg 
rozgrywki. S. bije 9 karo asem na stole, 
zagrywa asa trefl | zrzuca nań blotkę karo 
i przeko- 


przebija 
„Roxy i jej drużyna” z Lo-| 50 w ręce atutem, wraca na stół kierem, 


Pana uwag jest zagadnienie etatyzmu, 


fałszywa zrzutka, jaką na 3-cie trefl 
wał W. (10 trefl), co sugestjonowało, 


STAN ZAPISU: SN — MO; WE — MO. 
Jest to rozgrywka na „zrzut przymuso- 


wy”, 


Prawidłowa grą jest wylicytowanie 4 bez 


atu i zrobienie 5 bez atu (jednej nadróbki). 


tych tylko 2 prawidłową rozgrywką zro- 
biły jedną nadróbkę; jedna 
„swoją grę”, 
Jadnej''. s 
grały „swoją grę”. 

Licytację rozpoczynał EF. 1 dawał od- 
zywkę (przewążnia) 1 pik (co, mimo ko- 
ronki bezatutowej jest przy jego układzie 
kart najprawidłowsze); W. odpowiadał 2 
bez atu, a E. licytował 4 bez atu (lub 5 
pik, co również nie jest błędem). 

Przy tej licytacji Ir rozgrywa 4 bez 
atu. Pierwsze wyjście było .w króla trefl. 
W. przepuszcza tę lewę i N. zagrywa wów 
czas pika. W. bije to pik w ręce damą, 
zagrywa kier i oddaje tę lewę przeciwni- 
kowi (8.). Ten ostatni prawdopodobnie od- 
powiada w kiery, które W. bije w ręce 
królem i zgrywa asa treflowego, poczem 
zagrywa błotkę kier, bije ją asem na stole 
i zgrywa swoje lewy pikowe. Przy ostat- 
niem zagraniu pika, zarówno S. (który 
musi trzymać kiera), jak i N. (który mu- 
si utrzymać lewę treflową) podlegają 
przymusowemu zrzutowi i muszą zrzucić 
od lewy karowej. W ten sposób rozgry= 
waejący bierze jedenastą lewę bądź na 
botkę karo na stole, 
lub waleta trefl w ręce. 


a jedna „położyła się „bez 


owy z Czytelnikami 


| mianowania korygującego demokratycz- 
ną ordynację wyborczą — ale uważa, 
że egzaminu nie zdała właśnie ordyna- 


wołanym, a resztę... zrobi kto inny. A 


przedewszystkiem zmienić 
parlamentarną, panie pośle!” „W intere 
sie usprawnienia samorządu” należy mu 
natomiast tylko.. pozwolić pracować, 
| Wybiera go się bowiem nie poło, aby 
go teraz znów reformować, ale by właś- 
R usprawnił dotychczasową gospodar- 


kę komisaryczną. Zostawmy go więcy 


da- 
że 
nie posiąda on więcej trefli; jednakże we- 
dług rachunku prawdopodobieństwa W. po 


W turnieju 4 pary grały 4 bez atu i z 
ara zrobiła 


Reszta (3 pary) grały 5 pik i wy 


[| 


bądź na 'blotkę kier, | p. M. Wołach i p. W. Cukier. 


cja wyborcza do parlamentu! Jakiż z| 
tego wniosek? „Że przedewszystkiemi ro | 
bić należy to, do czego zostało się po- | 
| ważna Pani, że bale są nudne i że naj- 
obecny sejm powołany został poto, aby | 
ordynację | 


N. od 1 pik. S. 
kończyła się na szlemiku pikowym. 


| p ty 
je z jedną nadróbką. Pierwsze AA E. 
było w damę karo. N. wnien lewę tę zà- 
bić w ręce asem i zagrać króla pik (bez- 
ipieczna gra!). Rozgrywający widząc re- 
nons pikowy u W. przekonywa się o roz- 
kładzie atutowym i zagrywa kier, 
limpasuje na stole waletem i do ręki do- 
chodzi W. Ten ostatni zagrywa znów ka- 
ro. N. bije w roça królem karowym i pod- 
grywa piki; zależnie od tego, co położy 
E, — N. bije na stole dama, lub dziewiąt= 
ką i przebija kiera ze stołu atutem w ręce. 
Następnie dostaje się na stół treflem i 
zmów przebija ze stołu atutem w ręce. Te- 
raz N, podegrywa atu — odbiera piki prze- 
ciwnikom i bierze pozostałe lewy treflowę. 
W rćzultacie rozgrywający wziął: 4 lewy 
na atu na stole, — na przebitki kierów 
w ręce, 4 na trefle i 2 na karo, razem 
12 lew. 

W ten sposób szlemik w piki jest wy- 
grany. Gra ta nie jest w rezultacie tak 
bardzo trudna, a mimo to najlepsze pary 
w  „„turniejowem  podnieceniu” podanego 
sposobu rozgrywki nie. spostrzegły. 

Kulminacyjnym punktem naszego tur- 
nieju będzie finał, który rozegrany będzie 
dzisiaj, w niedzielę, o godz. 6.50 wiecz. w 


lokalu Warszawskiego Klubu  Zjednoczo- 
nego. 

Poniżej podajemy rezultaty rozgrywek 
półfinałowych: 


Do finału weszli: 
Z lmiji SN. 


p. Tadeusz Wierzbowski i p. Jan Fels 
(63 pkt.); 

p. Wacław Srulc i p. J. Gutowski 
(511/, pkt.). 

Z linji WE. 


p. Z. Rotmil i p. M. Borenstein (671/. p.) ; 
ZB: Henryk Wolski i p. Wiktor Iont 
6l p.). w 


Sędziami w rozgrywkach finałowych be- 
dą pary, które osiągnęły trzecie i czwarte 


pp. Stanisław i Eugenjusz Dłuscy; 
p. s Wokulski i p. M. Osmólski; 


ER na swej linji, a mianowicie: 


p. Wieczorkiewicz i p. A. Goldstein; 


KARO., 


WPani Marta H., Warszawa. Przyje- 
chała Pani na pewien czas do Warsza- 
wy i poprostu chce się Pani bawić. 
Jest przecież karnawał... Zapewne, pro- 
szę Pani, nic a nic niema w tem złe- 
go. Ale nie jest Pani zadowolona. U- 


lepsze wyjście to jeszcze wyrwać się 
gdzieś na prywatną zabawę albo na 


dancing. „Czy zmieniło się coś w tej 
Warszawie?” — pyta Pani z żalem. 
Zmieniło się, proszę Pani i nietylko w 
Warszawie, ale na całym świecie. Prze- 
żywamy napewno zmierzch karnawału 
i zmierzch balu w dawnem te- 


W. rozkładzie tym należy wylicytować i 
wygrać szlemika w piki. Licytację zaczynał 
i licytował 3 pik, i licytacja 


wie. 
12,03 Poranek symfoniczny. 
13,00 Wyjątki z pism Józefa 
sudskiego. 


Pił- 


Zawodnicy naszego turnieju mieli dnia 16.10. Transmisja z międzypaństwo- 
tego wyraźnego pecha do sziemików pi- wego meczu piłkarskiego Pol- 
kowych. I ten szlemik — podobnie jak ten | ska = Francja". 

z rozkładu XIII nie został przez zadne pa- Mae Zaba wA taneczna dla naszych 
rę wygrany. pary  licytowały go| zieci””. 

wprawdzie, ale z nich dwie leżały bez je- 19.30 Występ  Eugenji  Umińskiej 
janej, a jedna nawet bez dwu! (skrzypce). 

Reszta par (4) zrały 4 piki 1 (skrzypce), 


21.20 Muzyka taneczna, 
z 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Utwory fortepianowe. 14,57 Muzyka 
organowa i pieśni — koncert populárny 
(płyty). 15,57 Muzyka taneczna (płyty). 
16,35 Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w 

| rocznicę Powstania Styczniowego. 
Na wiolonczeli gra Rafał Halber. 
| Forma koncertu instrumentalnego. 22,05, 
Orkiestra Filharmonji Lomdyńskiej. 23,06. 
" Muzyka taneczna (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0,06 W rytmia 
marsza (płyty). 0.25 Kronika dźwiękowa. 
0,45 Dziennik w języku polskim i angie|!- 
skim. 1,00 Co słychać w sporcie polskim ? 

— pogadanka. 1,05 Pieśni Powstania Sty- 
ciowego z roku 1863. 1,40 ,,W rocznicę 
powstania styczniowego” — audycja dla 
młodzieży. 2,00 Gawęda ze słuchaczami w 
języku angielskim. 2,10 Polska Kapela Lu- 
dowa. 
PONIEDZIAŁEK, 23 stycznia 
,WARSZAWA I (Raszyn) 
6.390 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze”. 


6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7,15 Muzy (płyty). 


8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół: 11,15 Marsze i pieśni rycerstwa pol 
skiego (płyty). 11,57 Sygnał czasu i Lejnał 
Krakowa. 12,08 Audycja  południówa. 
13,00 Audycja dla kupców i rzemieślników. 
13,30 Audycja dla NAWA 15,00 "Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży. 15,30 Muzyka o- 
biadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Kro- 
nika naukowa: 16,35 Minjatury kwarteto- 
we. 17,05 „Powstanie styczniewe w pol- 
skiej powieści''. 17,20 Muzyka polska. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja strzelecka. 
19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Zapomniane utwory. 
21,40 Nowości literackie. 22,00 „Dzie 
symfonji**, 22,55 Przegląd prasy. 23,060 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne 
Bo. 23,05 Wiadomości z Polski. 
pac W O AA 


| PONIEDZIAŁEK, 23 stycznia 


z 


13,30 „Chopin”* — audycja dla gim- 


nazjów. 
17,05 Powstanie styczniowe w pol- 
skiej powieści — szkic literacki. 
17,20 Muzyka polska. 
21,00 Zapomniane utwory -— Stani- 


sław ŚSzpinałski. 
Dzieje symfonji. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Muzyka obiadowa. 14,50 Orkiestra 
1 soliści kancert opularny (płyty) 
15,47 Chór P. R. 16,02 Koncert muzyki pol 
skiej. 16,15 Polska mnzyka kameralna. 
16,40 Wiadomości sportówe. 16,45 Parę in- 
formacyj. 16,60 Kącik solistów. 17,10. uW 
poradni edagogicznej'"—pogadanka. 17,25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 21,05 „Z psychologji mło- 
docianych przestępców” odczyt. 21,25, 
Pieśni polskie. 21,50 Muzyka  tuneczna 
(płyty). 23,06 Utwory Mieczysława Karto- 
wicza i Karola Szymanowskiego (płyty). 

RRÓTKOFALÓWK 

24,00 Zapowiedź stacji. 0,06 Gra zespół 
harmonistów. 0,45 Dziennik w języku pol- 
skim i angielskim. 1,00 Gra kapela wiej- 
ska, 2,00 „Praca wiejskiej świetlicy” 
pogadanks. 2,10 Nasł piosenkarze. 


Ogłoszenia drobne 


w, 


go słowa znaczeniu „Jej pierwszy bal” 
w spokoju. Róbmy tylko swoje, nie| — gdzież się to podziało? Zamiast na | udziela lekcyj w domu 
planujmy za dużo, przedewszystkiem pierwszy bal — idzie  dziewczątko Niemka poza domem. _ Siewier- 
zaś nie przeciwstawiajmy swoich są: | współczesne na dancing. Za wiele jest! ska 13, m. 20. 57 
dów.. sądom i przekonaniom ogółu. kłopotów z urządzaniem wielkich ba-/ „a 


Nie uszczęśliwiajmy tych, którzy 
szczęśliwieni być nie chcą. Róbmy tyl- 
ko swoje, a wtedy nie zaszkodzi na- 
wet, jeśli wolny obywatel... wyjedzie 
sobie zagranicę niekoniecznie i nietyl- 
ko „w celach naukowych i gospodar- 
czych”, Ot, poprostu, by zobaczyć świat, 
by zobaczyć, jak jest gdzieindziej i 
dojść może do wniosku — iż u nas 
jest najlepiej...” 


u-jlów, publicznych i 


prywatnych, daleko! 
prościej iść na dancing, pokręcić się 
trochę, bez wielkich przygotowań, wy- 
datków i nadziei. Ludzie nie bawią się 
dzisiaj mniej, lecz bawią się inaczej. 
A poza tem, proszę Pani, 


wałowi wszelkie wyjazdy zimowe, nar- 
ty, śnieg, słońce... Może to naprawdę 
piękniejsze, niż najwspanialszy i naj- 
lepiej udany bal. 


Proces o handel protekcją 


Posady, ordery, koncesje... 


W piątym dniu krakowskiego pro- 
cesu w dalszym ciągu zeznawali świad- 
kowie dowodowi. Ks. kapelan Filipow- 
ski, mówi, że znał dawniej osk. Dzie- 
kanowskiego, jako człowieka uczciwe- 
go i dlatego przedstawił 


go- swemu 
szwagrowi, dyr. Konradowi Patkowi. . 
Zeznania dyr. dyr. Konrada Patka 


rygującego mniej lub więcej demokra- i Marjana Kandla nic nowego do spra 


tyczną ordynację wyborczą do samo- 


rządów”, pisze Pan: „Społeczeństwo na | 


| wy nie wnoszą. 


Świadek Maurycy Sommerschein ze- 


sze dojrzało przedewszystkiem do tego,| znaje, że prosił osk. osk. Ehrlicha i 
aby samo decydować o tem, jak rzą-| Dziekanowskiego o pomoc w sprolon: 


dzić wsią, gromadą, miastem! Społe- 
czeństwo powiedziało i wciąż mówi wy- 
raźnie, do czego dojrzało. Jeśli dobrze 
posłuchać w terenie, choćby w terenie 
wyborczym p. posła Browrńskiego, ła- 
| two ustalić, czego wyn*>ca chce i co 
według niego nie zdało egzaminu”. Ten 
wyborca nie domaga się wcale systemu 


gowaniu koncesji na sprzedaż wyro- 
bów alkoholowych. Oskarżeni obiecali 
mu wszystko pomyślnie załatwić, za 
co pobrali tytułem „kosztów” 450 zł., 
sprawa jednak nie ruszyła nawet z 
miejsca. 

Następnie zeznaje św. Gizela Dubielo- 
wa, która opowiada o sprawie Stefa- 


olbrzymi: 
konkurencję robią właściwemu karna- 


rać o posadę dla zięcia swego, Józe- 
fa Prochownika i zwrócił się a po- 
średnictwo w tej sprawie do „Związ- 
ku Interwencyjnego”. Kosztowało go to 
5.000 zł, wszelkie zaś starania pozo- 
stały bez rezultatu. 

Ppłk. Tadeusz Śmigielski zeznaje, że 
były przez Ehrlicha czynione staraniu 
o nadanie Krzyża Niepodległości nie- 
jakiemu Halewskiemu, skazanemu zre- 
sztą ostatnio na 4 lata więzienia za a- 
ferę skarbową. 


na Walickiego. Chciał się on : 


Oczywiście Halewski Krzyża Niepo. 
dległości nie otrzymał. 

Jako następny zeznawał św. Stefan 
Walicki, który, opowiadając o swoich 
staraniach o posadę dla zięcia, stwier- 
dził, że sam słyszał, jak Ehrlich mó- 
wil że ma 17 posad do dyspozycji. | 


Sżne, wielki wybór, 
A. MEBL p N RENAE 


zaliczki. Ceny gotówkowe. 
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a A W. NAA NE WA 
50 PRZEDSTAWIEŃ „MASKARADY” 
IWASZKIEWICZA W TEATRZE POLSKIM 
` Wczóraj w Teatrze Polskimi odbyło się 
jubileuszowe — '50-te przedstawienie pięk- 
nej, wspaniale wystawionej * sztuki Jana 
Iwaszkiewicza o znakomitym poecie ro 
syjskim_ Aleksandrze Puszkinie  ,„Maską- 
rada". Widownia Teatru Polskiego, jak os 
wieczór od dnia premjery, zapełniona była 
do ostatniego miejsca; publiczność, wzru- 
szońa do głębi treścią sztuki, zachwycona 
pięknościg oprawy dekoracyjnej | kostju- 
mowej, entuzjastycznemi oklaskami nagra- 
dzała świetną reżyserję E, Wiercińskiego 
oraz znakomitą grę wykonawców .z J. Smo- 
sarskę, N. Andryczówną, J. Kreczmarem 
1 M. Wyrzykowskim w rolach uaczelnych. 
NIESŁABNĄCE POWODZENIE „TEMPY- 
RAMENTÓW" COWOJDZISŚSKIEGO w 

TEATRZE MAŁYM 

Przy zapełnionej po brzegi widowni, a 
nierzadko przy zamkniętej przed przedsta- 
wieniem kasie, grana jest czósty tydzień 
w Teatrze Małymi dówcipna komedja „nau 
kowa'' A. Cwojdzińskiego „/Temperamen- 
ty” (teorja Kretschmera) w wybornej re- 
żyserji Z. Złembińskiego 1 świetnem wy- 
konaniu z I. Borowską, H. Buczyńską, 
Z. Nakoneczną, L. Wysocką, J. Kurnako- 
wiczem, W. Wojteckim i Z. Ziembińskim. 

W TEATRACH MALICKIEJ 
„PANI BOVARY” I „POPROSTU CZŁO- 
WIEK” 

Teatr Malickiej (Marszałkowska 8) daje 
codziennie świetne przedstawienie „Pani 
Bovary" Marją Malicką w roli tytuło- 
wej.  Najnowocześniej urządzony Teatr 
(projekty inż. arch. Rutkowskiego) 
kolosalnym nakładem pracy i pieniędzy 
wystawił tę sztukę, aby dać możność pu- 
bliczności warszawskie. poznania arcy- 


"Teatr Malickiej (Karówa 18) 
dziennie sensacyjną sztukę M. de Una- 
muño p. t. „Poprostu człowiek”. W nic- 
dzielę dwukrotnie: o godz. 4,15 i 8,15. 


(dzieła kultury światowej. 


daje co- 


Str, 12 


Przemysł Piotrkowski — Armii 


Piękny dar hut szkła „Hortensja” i „Kara“ 
na F. 0. N. 


Wiadomość o ufundowaniu | wydatki państwowe, stwarzając 
Ciężkiego Karabinu Masz., dla | atmosferę ładu i spokoju. Nikt 
piotrkowskiego pułku piechoty |bowiem nie jest tak złym do- 
przez Belgijską Sp. Akc. (huty |radcą, jak głód. To też robo- 


NOWOŚCI LITERACKIE 


Ukazała się na pułka:h księ- 


szkła „Hortensja” i „Kara”) 
znalazła b. żywy oddźwięk w 
szerokich kołach społeczeństwa 
i rzetelne uznanie. 

Szczególnie dodatnie wraże- 
nie sprawiła wśród sfer woj- 
skowych, które w akcie tym 
widzą stale postępującą reali- 
zację haseł, głoszonych przez 
Naczelnego Wodza Marszałka 
Śmigłego-Rydza w kierunku 
dozbrojenia Armii i podciąg- 
nięcia Polski wzwyż. 

Podkreślić należy, że ostatni 
ten czyn obywatelski, podjęty 
w intencji dozbrojenia Armii, 
jest tylko jednym z fragmen- 
tów całokształtu akcji ze strony 
Zarządu tych przedsiębiorstw 
dla dobra państwa i społeczeń- 
stwa i pracy charytatywnej nie 
tylko na terenie Piotrkowa i 
Ziemi Piotrkowskiej, lecz i w 
dalekim zasięgu. 

Dziś, gdy świat cały czyni 
gigantyczne zbrojenia i pokój 
w Europie jest poważnie za- 
grożony, a budźety mocarstw 
na zbrojenia wynoszą miliardy 
zł, Polska, która przed 20 laty, 
jak Feniks powstała na gruzach 
3 zaborców, musi również na- 
dążać w wyścigu zbrojeń, w 
trosce w utrzymanie niepodle- 
głego bytu państwa i odegra- 
nia wybitnej roli w wypadku 
wybuchu wojny. Inne mocar- 
stwa są bogate w zasoby na- 
turalne i w złoto. Lecz my za 
za to spojeni, jedną myślą i je- 
dnym dążeniem: Pomóc pań- 
stwu w dozbrojeniu Armiil. 

W pełnym zrozumieniu i do- 
cenieniu tej doniosłej akcji Za- 
rząd hut szkła „Hortensja” i 
„Kara” przekazał znaczną ofia- 
rę na F.O.N. z przeznaczeniem 
na C.K.M. z całkowitym wypo- 
sażeniem dla miejscowego puł- 
ku. 


Nie tylko to jest czynem dla 
państwa ze strony tych przed- 
siębiorstw, lecz codzienna, sy- 
stematyczna nie zrażająca się 
przeszkodami praca nad zatru- 
dnieniem jak największej liczby 
robotników i podniesieniem 
przemysłu, co znów odciąża 


Zebranie Związku Mło- 
dej Polski 

Kierownictwo Oddziału Zw. 
Młodej Polski w Piotrkowie 
zawiadamia wszystkich człon- 
ków, że:w dniu 22 stycznia rb. 
(niedziela) odbędzie się ogólne 
zebranie, na którym p. Sędzia 
Chróścicki — Prezes O. Z. N. 
wygłosi referat na temat „Rea: | 
lizacja programu oraz cele i za- 
łożenie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego”. Zebranie odbę- 
dzie się w sali szkolnej im. Ks. 


Poniatowskiego przy ul. Pił- ciepłe, możliwie z łazienką, po- 
sudskiego Nr. 37. Po odczycie |SZUkiWane od zaraz. 


zostaną omówione sprawy or- 
ganizaeyjne. 


niwie ogólno-obywatelskiej ispo- 
łecznej. 


drogowego na rok 1938/39, 


na rok 1939/40, 


rod.” pod „ciepłe”. 


garskich nowa książka redak- 
tora Stanisława Rachalewskie- 
go p. t. „Zastygły nurt życia” 
Praca ta poświęcona została 
pamięci tych wszystkich, któ- 
rzy budowali wielką Łódź prze 
mysłową, krzewili w niej du- 
cha narodowego, strzegli pol- 
skości, wzmacniali podwaliny 
życia gospodarczego, łączyli w 
gromady społeczne i gromady 
te spajali. - 

Autor i tym razem odbył 
„wycieczkę, w zamierzchły o- 
negdajszy i wczorajszy świat 
Łodzi. Nowa praca Rachalew- 
skiego posiada około 100 ilu- 
stracyj, liczy 200 stronic druku 
Zaopatrzona została w przed- 
mowę art. rzezbierza Zygmun- 
ta Kowalewskiego. Ksiażkę tę 
dedykuje autor gospodarzowi 
m. Łodzi p. prezydentowi Mi- 
kołajowi Godlewskiemu. 

Zamknął autor w swej nowej 
książce cały świat Łodzi przed 
wojennej i Łodzi bardziej od- 
ległej, bo osadniczej. Przypo- 
mina współczesnym tych wszyst 
kich, którzy kładli fundamenty 
pod dzisiejszą wielką Łódź. 

Jest to już trzecia książka 
Rachalewskiego po „Baśni i le- 
gendzie Łodzi” i po dobrze 
przyjętej przez sfery kulturalne 
naszego miasta „Szabli na kili- 
mie”. 


Kino „CZARY” 
„JEZEBEL” 


tnik zarabiający, pracujący w 
warunkach higienicznych i zdro- 
wotnych, jest elementem oby- 
watelsko wyrobionym i nie 
ulega tak łatwo podszeptom 
obcych agentur i apostołów 
rozstroju i przewrotu. To jest 
ambicją i wielką zasługą Dy 
rekcji hut, która ma już za sobą 
piękny i poważny dorobek na 


Trudno w ramach artykułu 
dziennikarskiego zobrazować 
choć pokrótce wysiłki Zarządu 
hut „Hortensja” i „Kara” na 
różnych polach akcji o chara- 
kterze publicznym. 

Lecz jedno jest wiadome: 
Przedsiębiorstwa te czynią bar- 
dzo wiele, mimo ciężkich cza- 
sów dzisiejszych. Najlepszym 
tego przykładem jest 


W prawdziwie amerykań- 
skim tempie, a to celem jak 
najprędszego zatrudnienia z po- 
wrotem robotników, pozbawio- 
nych pracy wskutek klęski po- 
żaru. 

Produkcja hut Piotrkowskich 
jest chlubą polskiego przemy- 
słu. Wyroby te zdobywają ró- 
wnież rynki zagraniczne roz- 
sławiając imię Polski wymow- 
nym świadectwem wysokich 
walorów przemysłowca i robo- 
tnika odrodzonej Polski. Bę- 
dziemy wyrazem opinii społe- 
czeństwa, gdy przy tej sposo- 
sobności określimy, że Dyrek- 
cja hut „Hortensja” i „Kara” 
dobrze zasłużyła się państwu 


i społeczeństwu. GAL. Kino „ROMA” 
47 NTS” „A LIBI” 
Posiedzenie Rady Kino „AS” 
w Piotrkowie „JOSETTE” 


Dnia 23 bm. (poniedziałek) o 
godzinie 1930 odbędzie się po 
siedzenie Rady Miejskiej, 

Na porządku dziennym 

Zaciągnięcie z Komunalnego 
Funduszu Pożyczkowo-Zapomo- 
gowego pożyczki w kwocie 20 
tysięcy zł, na rozszerzenie ko- 
tłowni w rzeźni miejskiej (Il-ga 
uchwała), 

Przyjęcie dotacji z Funduszu 
Pracy w kwocie zł. 440.000 — 
na roboty publiczne, 

Uzupełniające wybory do 
Komisji Regulaminowo-Prawnej 
Komitetu Rozbudowy Miasta 
i Komisji Technicznej, 

Poprawki do statutu podatku 


Szkoła dla 800 dzieci 
w Piotrkowie 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
wszczął starania celem realiza- 
cji zatwierdzonego już przez 
władze nadzorcze planu budo- 
wy bliźniaczej szkoły powsze- 
chnej dla 800 dzieci, która wy- 
budowana zostanie w zachod- 
niej dzielnicy miasta i uczęsz- 
czać do niej będą dzieci mie- 
szkańców tej dzielnicy. Obec- 
nie Piotrków, liczący z górą 
53.000 mieszkańców, posiada 
zaledwie dwa nowoczesne bu- 
dynki szkolne, a pozostałe szko- 
ły powszechne mieszczą się w 
domach prywatnych o ciasnych 
i częstokroć ciemnych izbach 
szkolnych. 

W tym stanie rzeczy wybu- 
dowanie nowoczesnej szkoły 
jest sprawą pilną. Nowa szkoła 
urządzona będzie najbardziej 
nowocześnie. Koszty budowy 
wyniesą ponad 250.000 zł. Roz- 
poczęcie robót spodziewane 
jest z wiosną r.b. 


Statut podatku drogowego 


Budżet dodatkowy na rok 
1938/39, 
Wnioski i interpelacje. 


MIESZKANIE dwupokojowe 


Adresy w adm. „Dzienn. Na- 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY" 


Uwadze Łodziam 


zamieszkałych wPiotrkowie 


Nowa książka Stanisiawa Rachalewskiego 


Autor skupił w swej pracy 
m eszkań' ów, 


dodając podobizny 


tysiące nazwisk 
czołowych 
działaczów społecznych, gospo- 
darczych, zawodowych, i t. p. 

Poważnie jest reprezentowa- 
ny w 
zmierzchły świat przemysłowy 
lekarski, adwokacki, sądowy, 
techniczny. Autor uwiecznia pa 
mięć wielu bardzo licznych je- 
dnostek społeczności łódzkiej, 

Skład główny ksiąźki w księ- 
garni Seipelta Piotrkowska 47. 


DZIENNIK RADIOWY 


Godzinna transmisja z meczu 


pracy Rachalewskiego 


Polska — Francja 


Piłkarze polscy rozpoczną 
sezon międzynarodowy zupeł- 
nie niespodzianie spotkaniem 
z Frencją. Pierwszy te mecz z 
oficjalną reprezentacją piłkarzy 
z pod znaku koguta galligkie- 
go, doszedt do skutku w tem- 
pie na stosunki międzynarodo- 
we rekordowo szybkim, 

Polskie Radio dostosowałe 
się do tego tempa, W kilka dni 
po uzgodnieniu terminu spot- 
kania Polska-Francja została u 
stalona bezpośrednia transmisja 
móczu z Paryża na Polskę. 

Sprawozdawcą został wyzna- 
czony red, Michał Frank. ‘W 
myśl życzeń polskiej opinii 
sportowej transmisja ta będzie 
dłuższa od zwykłych transmi- 
syj z meczów międzynarodo- 
wych i trwać będzie około go- 
dziny. 


Jak wykorzystać zimę 


Spadł śnieg, ślizgawki już są 
czynne, a mimo to wiele mło- 


Na wesela, przyjęcia, 
zabawy 


piwo BRAULIŃSKIEGO 
niezastąpione 


K. S. CONCORDIA 
lub POLICYJNYM 
KAŻDA PANI będzie miała 


przy sukni PIĘKNY KWIAT 
Wielki wybór — — Polna 5. 


dzieży nie może wykorzystać 
tych dobrodziejstw zimy, przez 
brak sprzętu-sportowego. Nar- 
ty, łyżwy, czy łamiącę się czę- 
sto kije hokejowe są wielkim 
obciążeniem przeciętnego bud- 
tetu." 

Czy keniecznie trzeba kupo- 
wać gotowy już sprzęt sporto- 
wy? Na to pytanie edpowie 
znany felietonista p. Józef Kem- 
pa; w ramach audycji radiowej 
„Kłopoty i rady”, zostanie na” 
dany pomysłowy dialog na te- 
mat domowego wyrobu nart, 
łyżew i kijów hokejowych. 

Dialog ten miłośnicy sportu 
usłyszą dnia 26 stycznia o go- 
dzinie 15.15. 


gramy zaimorskich stacyj, odtwarza» 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 
Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


Piotrków cały w karnawale TENSZERTA pączki jada stale 


ostatni: 
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